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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i  Admini- 
straeyi ulics Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
miejscowa w A gencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran­
kować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Frenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„ P r z e w o d n ik  n a n k o w y  i  U t& a c k i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzy­
mają cało- i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

!
Jednorazowe inseraty obliozają się po 7 cen­

tów, kiikorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZJJŚĆ URZĘDOWA

Dnia 1 czerwca 1898 wydano i rozesłano z 
c. k. nadwornej i państwowej drakam i w Wie­
dniu, XXIX zeszyt Dziennika ustaw państwa 
w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 87. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 

dnia 16 m ajab. r., o przekształceniu głów­
nego urzędu cłowego w Celowou, na główny 
urząd cło wy I klasy.

Nr. 88. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 17 
maja b. r., w sprawie opodatkowywania 
wytworów cukrowych, jako wzorów cukro­
wych.

Nr. 89. Obwieszczenie całego Ministerstwa z 
dnia 24 maja b. r., w sprawie uchwały 
Rady państwa o cesarskiem rozporządzeniu 
z dnia 23 grudnia 1897 (Dz. u. p. nr. 298) 
odnosząoem się do udzielenia z funduszów 
państwowych wsparć i zapomóg, oraz ze­
zwolenia innych kredytów dla ludności 
dotkniętej klęskami elementarnemi.

Nr. 90. Rozporządzenie Ministerstw spraw we­
wnętrznych, handlu i skarbu z dnia 27 
maja b. r., zabraniające dowozu i prze­
wozu pewnych towarów i przedmiotów z 
wyspy Formozy, dalej portów Amoy, Swa- 
tou, Honkong, Kanton i Macao, oraz wy­
brzeży azyatyckieh, począwszy od Indyj 
brytańskich na zachód, aż do ujścia kanału 
Suezkiego, w zatoce Suezkiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

L io ó w , i  c z e r w c a .

Książę F erdynand  bułgarski otrzym a­
wszy przychylną odpowiedź na  zawiadomie­
nie, iż zamierza ze swoją m ałżonką i pier­
worodnym synem  ks. Borysem, pochrzestni- 
kiem zmarłego cara A leksandra złożyć wi­
zytę dworowi rossyjskiem u, w ybrał się w 
podróż do K onstantynopola, widocznie w za­
miarze rozprószenia pew nych podejrzliwości, 
jak ie  ujaw niają się w Yifdiz Kiosku ilekroć 
w ładca Bułgaryi zwraca czulsze spojrzenie 
ku Petersburgow i i znajduje tam  odwzaje­
m nienie. Sułtan, jak  zapewniają, przyjmował 
osobiście księcia nadzwyczaj życzliwie, a na­
wet serdecznie, lecz z tern odcieniem  łaska­
wości, która przypom inała ciągle gościowi 
przedział istniejący pomiędzy nim  jako len ­
nikiem  a w szechwładnym  padyszachem. Ksią­
żę zresztą zachował się wobec sułtana z g łę­
boką dewocyą i nieszczędził zapew nień swo­
jej uległości, w ierności i na  wskroś lojal­
nych uczuć, co wszystko miało wywrzeć na 
padyszachu przyjem ne wrażenie i ułatwiło 
wzajemne porozumienie w kilku kw estyach 
interesujących zarówno obie strony. Przede- 
wszystkiem, jak  donoszą półoficyalnie z K on­
stantynopola, powiodło się ks. Ferdynandow i w 
rozmowie ż sułtanem  przekonać go całko­
wicie o Dezzasadności rozsiewanych pogłosek 
o aspiracyach B ułgaryi do M acedonii, n ie ­
mniej obalić podejrzenia jakoby ostatnie wy­
padki w tej prowincyi, które ryle sprawiły 
kłopotu W . Porcie były dziełem popieranych 
przez rząd emisaryuszów bułgarskich.

Gdy w ten  sposób w stosunkach buł- 
garsko-tureckich nastąp ił wedle równocze­
snych zapewnień z Sofii i Konstantynopola,

zwrot pomyślny, stosunki pomiędzy Bułga- 
ryą i Serbią zdają się być ciągle naprężone. 
Odkąd były król M ilan objął naczelne do­
wództwo nad arm ią serbską, Bułgarya czuje 
się zaniepokojoną i żyje w ciągiem  przew i­
dywaniu groźnych niespodzianek. W  Sofii 
przypisują m u , pomimo kilkakrotnych ze 
strony kom petentnej zaprzeczeń, niebezpie­
czne plany, których ostatecznym  celem ma 
być odwet za dotkliw ą porażkę pod Sliwni- j 
cą. Tego rodzaju obawy podzielają naw et ' 
poważne wojskowe koła bułgarskie, jak  świad­
czy niedaw ny odczyt jednego z wyższych 
oficerów sztabu generalnego w kasynie woj- 
skowem w Sofii. P re legen t mówiąc o doko­
nyw anych rzekomo z pospiechem  fortyfika­
c jach  serbskich na gran icy  bułgarskiej wy- 
kazywał, że są one obliczone na przyszłą 
wojnę z Bułgarya, k tóra może prędzej wy­
buchnąć, niż. zdaje się niejednem u n ie  w ta­
jem niczonem u w isto tny stan  rzeczy, a w ta­
kim razie księstwo znajdzie się w tern tru- 
dniejszem  położeniu, iż Sofię należy uważać 
za miasto zupełnie otwarte, bo zasłaniaiące 
ją  fortyfikacye w wąwozie dragom ańskim  i 
pod Sliwnicą są zupełnie niedostateczne.

Sprawy parlamentarne.

K o ł o  p o l s k i : *  odbyło wczoraj d » a  
posiedzenia. P oranne posiedzenie było krót­
kie, a przeprowadzono na niem  dyskusyę u- 
znano za poufną, poczem upoważniono posła 
M i l e w s k i e g o ,  aby w formie zapytania 
do prezydyum  Izby deput. poruszył w peł­
nej Izbie spraw ę umożliwienia pozytywnej 
pracy, w celu załatw ienia ważnych przedło- 
żeń rządowych. Jak  wiadomo z wczorajszych 
depesz, poseł M ilewski w niósł niezwłocznie 
swe umotywowane zapytanie.

Zabrał on mianowicie głos przed przej­
ściem do porządku dziennego i oświad­
czył: W  ostatnim  czasie wniósł Rząd do 
Izby różne i liczne przedłożenia wielkiej 
bardzo doniosłości. N iektóre z n ich  odpo­
w iadają dawnym życzeniom i licznym uchwa­
łom Izby, zarówno jak  powszechnie odczu­
wanej potrzebie ludności. Z tych przedłożeń 
najw ażniejsze je s t zniesienie stem pla dzien­
nikarskiego, zniesienie m yt eraryalnych i 
w spaniała reform a należytości za przenosze­
nie własności włościańskich, która dla niż­
szych warstw  ludności ma bardzo doniosłe 
znaczenie. Znajdują się pomiędzy niem i u- 
stawy takie, jak  ustawa kartelowa, której 
społeczno-polityczne znaczenie powszechnie 
jest uznanem, albo takie, z k tórych zała­
tw ieniem  wiąże się najdonioślejsze prawo i 
najpierwszy obowiązek parlam entu, m iano­
wicie prowizoryum budżetowe. (A ha ! na le­
wicy). N a tle praw a budżetowego rozwinęło 
się w A nglii i w innych  krajach polityczne
i ekonomiczne znaczenie kraju. Położenie 
je s t takie, że jeżeli tak lub owak nie zała­
tw im y szybko prowizoryum  budżetowego par­
lam ent zrezygnuje z najważniejszego prawa 
politycznego i finansowego, bo w tedy wej­
dzie w zastosowanie an typarlam en tarry  §. 14. 
Zważywszy, że regulam in Izby postanawia, 
że przy układaniu porządku dziennego, pierw ­
szeństwo m ają przedłożenia rządowe, ośmie­
lam się zapytać, czy pan prezydent nie 
chciałby przedłożyć Izbie takiego planu prac 
parlam entarnych, aby obok posiedzeń, po­
św ięconych sprawie, która już znajduje się 
na porządku dziennym , odbywały się odręb­
ne posiedzenia, może dwa w tygodniu  lub 
posiedzenia wieczorne dla pierwszego czyta­
nia przedłożeń rządowych. (Brawo na  pra­
wicy).

Wiadomo już, że prezydent Izby dr. 
F uchs oświadczył, iż w poruszonej przez p. 
M ilewskiego spraw ie zasiągnie zdania prze­
wodniczących klubów. N ajbliższe posiedzenie

"  i m  i  n u .

Powieść historyczna z czasów Grzegorza VII.
PRZEZ

TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO.

VI.
(Giąg dalszy).

Serca dziewiczego, łaknącego pierwszej 
miłości, n ie posiadał Bertold. Biło ono już 
niejednokrotnie, ale n igdy  z taką trwogą. 
On, kochanek w ykw intnych dam  pałacowych, 
lękał się Judyty , p ragnął, aby mu wierzyła, 
aby o nim  dobrze trzym ała. Może odwrócił 
ktoś jej myśli od niego opowieścią o jego 
dw orskich spraw kach. Znali je  wszyscy, bo 
ani król, ani jego przyjaciele n ie  ukryw ali się 
daw niej z m iłostkam i. Bałamucili jaw nie, z 
fantazyą i hum orem  młodości, panny, wdowy 
i mężatki, bawiąc się łatw em i zwycięstwami.

Jeśli Judy ta  wie o jego wesołej prze­
szłości stroni może dla niej od niego....

Myśl ta  — rzecz dziwna —  boiała 
Bertolda. Jeszcze tem u niedaw no nie zaprzą­
ta ły  jego głowy takie błahostki, jak  względy 
kobiety. N ie będzie ta, będzie inna.... Tyle 
pięknych ust uśm iechało się zalotnie do po­
tężnego pana, który mógł p łacić hojnie nie- 
tylko złotem. N a jego prośbę rozdaw ał H en­
ryk  dobra koronne, hrabstw a, biskupstw a i 
opactwa.

Ale o szacunek Judy ty  szło mu bardzo. 
Z innem i myślami, z innem  uczuciem, an i­
żeli do swoich daw nych kochanek, udaw ał 
się na  schadzkę. Od jego narzeczonej b iła

aureola czystości, owo coś, co spotykał rzadko 
na  dworze kró lew skim !

Ilekroć w racał do domu, nie zastawszy 
dziewczyny na  skraju lasu, czuł, że braknie 
mu jej z każdym dniem więcej.

N a polach uciszyło się już, jak  zwykle
0 tej porze. Słońce stało wprawdzie jeszcze 
wysoko nad  górami, lecz jego prom ienie nie 
paliły, chłodniejsze, bledsze. Poddani scho­
dzili z łąk, pędząc przed sobą gromady 
bydła i owiec.

Z głową opuszczoną, z rękam i spleeio- 
nem i na siodle, zamyślony, przejęty tęsknotą, 
zbliżał się Bertold wolno do lasu.

Bór czuwał jeszcze, rozgwarzony śpie­
wem ptactw a. Nawoływały się turkaw ki, od­
zywał się od czasu do czasu na  samym 
wierzchołku najwyższej sosny grzywacz, sojki
1 sroki przelatyw ały z wrzaskliwym  krzy­
kiem z drzewa na  drzewo, chrapnęła  k ra­
ska, usadowiona na  czubku nagiej gałęzi. 
Jastrząb , rabuś leśny, ważył się na  skrzy­
dłach nieruchom y, nagle spuścił się z góry 
na dół, chyży jak  strzała, przem knął tuż nad 
ziemią i wzbił się znów wysoko ponad dęby 
i świerki.

Już wjeżdżał Bertold do lasu, kiedy 
ujrzał nad drogą, na małej łączce, dwóch 
podróżnych. Jed en  z nich, mąż zbrojny, stał 
pod krzakiem , trzym ając za uzdy trzy konie. 
Drugi, człowieczek nizki, szczupły, ubrany 
w hab it m nicha, podkasany po bokach, ska­
kał na  prawo i na lewo, wymachując gru­
bym  kijem.] Zakonnik m iał tylko jedną 
ostrogę.

— M nich w podróży —  domyślił się 
Bertold — ale czego on tak skaka i bije, 
jakby kogoś odganiał?

Kiedy się Bertold zbliżył, spuścił za­
konnik szybko habit, n ie ustając w szcze­
gólnej robocie.

— N iech będzie pochwalony —  ode­
zwał się Bertold.

— Na wieki wieków — odpowiedział

m nich, rzuciwszy na rycerza spojrzenie po­
dejrzliwe.

— Kogo tak bijecie, ojcze ?
— Szatana, mój synu, szatana....
—  Czy was straszy?
— Pobożnej dziatwy św. B enedykta 

nie straszy szatan n igdy, bo wie, że się go 
żaden zakonnik, spełniający swoje obowiązki, 
nie obawia. Mężów, oddanych służbie Bożej, 
kusi tylko ten  wróg wszelkiej cnoty, próbu­
jąc, czy mu się nie uda wcisnąć się jaką 
szczeliną do grzesznego serca śm iertelnika. 
M nie drażni książę ciemności, szepcąc mi 
do ucha o rozkoszy wygodniejszego posła­
nia. P iąty  dzień jestem  już w drodze, ciało 
mam obolałe od noclegów pod gołem n ie­
bem, przeto zdaje się kusicielowi, że mnie 
namówi na łóżko pod dachem. G łup i! Apage  
satanas, odczep się odem nie —  krzyknął 
m nich i w alił dokoła siebie laską.

Bertold uśm iechnął się pod wąsem.
— Po tylu nocach, przespanych na 

ziemi, należało by się wam w istocie ciepłe 
łóżko —  rzekł. — Każdy zamek ugości was 
chętnie, a jeśli się obawiacie domów świec­
kich, je s t w tych stronach  mnóstwo kla­
sztorów.

— W  zam kach i klasztorach] stron tu­
tejszych gnieździ się śm iertelny grzech py­
chy — odparł zakonnik, przypatrując się nie­
ufnie Bertoldowi i jego ludziom. — M ógłbym 
się otrzeć mimowoli o jakiego potępieńca, 
od których się wasza okolica roi. W olę pod 
sobą gołą ziemię, a nad  sobą ja sn e  niebo. 
Bezpieczniej tak....

—  N ie lękacie się złych ludzi?
— Zkąd przychodzicie, iż nie wiecie, 

że nawet najgorsi z pomiędzy złych szanują 
suknię św. B enedykta —  rzekł m nich zdzi­
wiony. — Kto wy jesteście?

Bertold spojrzał uw ażnie na  zakonnika. 
Nie m iał on na  sobie zwykłego, obcisłego 
habitu  benedyktynów  niem ieckich, lecz ob­
szerną suknię z szerokimi rękaw am i. Na 
jego czaszce św ieciła ogrom na tonsura.

Po tym  stroju poznał Bertold m n ich  
reformowanego, jednego z owych fanatyków 
jedenastego stulecia, którzy usiłowali zamie­
nić całą ziemię w klasztor, zaludniony asce­
tami.

Dwór królewski nie lub ił tych  nowa­
torów, posądzał ich bowiem o szerzenie n ie­
nawiści do tronu i świeckiego duchowień­
stwa.

Bertold odpowiedział zapytaniem :
— A  wy zkąd przychodzicie , iż nie 

znacie pana tej ziem i? — rzekł szorstko.
— Jakiej ziemi ?
Bertold wskazał ręką swój zamek.
—  Gzy nie słyszyliście n igdy o M eers- 

burgu ?
—  Bertold z M eersburga ?! — krzyknął 

m nich, kreśląc przed sobą znak krzyża.
Przez kilka chwil milczał, potem wołał 

głosem jękliw ym :
—  Przebacz mi, Panie, n ie  moja wina, 

nie moja.... to wprowadził m nie szatan w pu­
łapkę....

Rzucił się na ziemię i zaczął płakać
— Ulituj się nadem ną, Panie, nie karz 

m nie za grzech  niezaw iniony.
N agie zerwał się i krzyknął na  swojego 

tow arzysza:
—  Siodłaj konie, żywo!... U ciekajm y 

z tego m iejsca, zatrutego oddechem  potę­
pieńca.

W yciągnął ręce w stronę Bertolda i 
szeptał egzorcyzmy.

— Rozkażcie, panie, a zam knę temu 
mnichowi podłą gębę —  mówił burgrabia 
półgłosem do pana.

Ale Bertold dał znak do dalszego po­
chodu.

— Bogu służy ten  człow iek— rz e k ł .— 
Niech go Bóg sądzi.

D otknął konia ostrogami i wpadł szyb­
ko do lasu, jakby uciekał przed niebezpie­
czeństwem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Izby je s t w poniedziałek. W  poniedziałek 
też odbędzie się w tej spraw ie konferencya 
przewodniczących wszystkich stronnictw  a 
dzienniki twierdzą, że już dziś można uwa­
żać jako rzecz pewną, iż wielka część Niem­
ców, mianowicie wielka własność, grupy pp. 
M authnera i br. Dipauliego, oraz Włosi, od­
dadzą swe głosy za wstąpieniem  na drogę, 
proponow aną przez Koło polskie.

Po wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów odbyło się drugie posiedzenie K o ł a  
p o l s k i e g o ,  na którem  załatwiono długi 
szereg nadesłanych petycyj. Między innemi: 
p. Górski przedłożył petycyę krakowskiego 
wydziału powiatowego w spraw ie ustawowe­
go uregulowania w ynagrodzeń za podwody. 
P. H enzel zwrócił uwagę, że już is tn ie je  je ­
den wniosek Koła polskiego w tej sprawie, 
m ianowicie wniosek ks. Pastora. P. Kozłow­
ski wniósł, aby wiceprezes Koła p. Biliński 
wspólnie z wnioskodawcą ks. Pastorem  udali 
się do P. M in istra  obrony krajowej i poro­
zumieli się z nim  w tej sprawie. Wniosek 
ten  uchwalono, a temsamem załatw ione zo­
stały petycye wydziałów powiatowych: brodz- 
kiego, dąbrowskiego, stanisławowskiego, no­
wosądeckiego, krakowskiego, cieszauowskie- 
go, stryjskiego, tarnow skiego, lim anow skie­
go, przem yślańskiego, przemyskiego, bucza­
ckiego, kolbuszowskiego, jarosławskiego, Sam ­
borskiego, droJiobyckiego, mościskiego i ru- 
deckiego.

W  cen sam sposób załatwiono także pe­
tycye wydziałów pow iatow ych: krośnieńskie­
go, brzeżańskiego, dąbrowskiego, żywieckie­
go, buczackiego, tarnow skiego i nowosąde­
ckiego — w spraw ie niepowoływania rezer­
wistów na ćw iczenia broni podczas żniw.

P. Lewicki przedłożył petycyę Towa­
rzystwa dla handlu  skór i wyrobu obuwia 
w Przemyślu w spraw ie dostaw dla arm ii i 
zaproponował, aby tę|petycyę wraz ze wszyst- 
kiemi innem i w tej sprawie, przekazać spe- 
cyalnej komisyi do zbadania i zdania sp ra­
wy. Koło zgodziło się a na wniosek p. Ru- 
towskiego do komisyi tej w ybrano: pp. B i­
lińskiego, ks. Pastora, W eigla, Popowskiego, 
Sokołowskiego i Potoczka.

P. ks. Pastor w niósł pe ty cy e : W ydzia­
łu  powiatowego w Cieszanowie o cofnięcie 
rozporządzenia c. k. Nam iestnictw a we Lwo­
wie z dnia 8 lutego 1898 r. w sprawie po- 
licyi w eterynaryjnej i wydziału powiatowego 
w Łańcucie, również w sprawie w eterynar 
sko-policyjnych zarządzeń. Petycyę tę prze­
kazano p. Czeczowi do zbadania.

P. ks. Pastor w niósł petycyę egzekuto­
rów podatkowych o polepszenie bytu.

Przy tej sposobności rozw inęła się dłuż­
sza debata, w której przemawiali pp. Abra- 
hamowicz Eugeniusz i Czarkowski - Gole- 
jewski, ks. Sapieha i Kutowski. Uchwalono 
odpowiedzieć petentom , aby zwrócili się ze 
swą prośbą pisem nie wprost do M inister­
stwa skarbu.

P. ks. Pastor wniósł petycyę gorlickie­
go W ydziału powiatowego i m iasta Biecza o 
przyspieszenie regulacyi rzeki Ropy. Petycyę 
oddano referentow i tej spraw y p. Goetzowi- 
Okocimskiemu.

33)

l L I T E M  FBANMIIEJ.
(„Złam ane s e r c a — Powieść A ndrzeja  

Theuriet).

X III.
(Ciąg dalszy).

A le pomimo tego zapew nienia m yślał 
inaczej. Trwożliwe upom nienie m atki nasu­
nęło mu myśl, że mógłby jeszcze po raz o- 
s ta tn i odwiedzić S im o n ę ; powtarzał sobie, 
żeona była samą przez cały dzień i żeod n ie ­
go zależało upoić się raz jeszcze drogą jej 
obecnością.

W kilka chwil potem opuścił ukrad­
kiem  szalet, a biedna pani Serraval, która 
go śledziła z rozpaczą, zobaczyła, syna swe­
go biegnącego w stronę Toron. B iedna ko­
b ie ta  ! przeznaczeniem jej było nieustannie 
cierpieć i znosić niepokój —  skończyła się 
troska o męża, zaczynało się to samo z sy­
nem, w którym  odzywał się niepoham ow any 
tem peram ent ojca !

K rata żelazna w Toron nie była zam­
knięta  ; Jan  w sunął ,się szybko, wszedł na 
schody i znalazł się w przedsionku, zapeł­
nionym  kufram i. Simona klęczała przy je ­
dnym  z kufrów, pakując rzeczy z pomocą 
panny  służącej.

N a widok służącej, Jan  zatrzym ał się 
w drzw iach, zakłopotany, przerażony swoją 
śmiałością. Simona się o b ró c iła ; była ubra­
na w pen iuar zciśnięty wstążką w pasie, a 
kasztanow ate je j włosy, niedbale zw inięte, 
opadały jej na szyję. Zobaczywszy pomię-

P. Ozecz przedkłada zażalenie z powo­
du braku międzynarodowego układu w spra­
wie wspólnej regulacyi W isły na przestrze­
ni granicznej między Prusam i a A ustryą w 
pow iatach: bialskim  i chrzanowskim. P rusy 
uregulowały lewy brzeg W isły, skutkiem  cze­
go brzeg prawy ze strony austryackiej, na­
rażony je s t na ustawiczne powodzie. Sprawę 
tę uchwalono polecić gorąco opiece P. M ini­
stra  dr. Jędrzejowicza.

P. Potoczek przedłożył 10 petycyj gm in 
powiatu nowosądeckiego w spraw ie zniesie­
nia propinacyi i wprowadzenia monopolu 
spirytusowego. Petycye te przekazano komi­
syi propm acyjnej.

P. Jan  Gotz-Okocimski przedłożył pety­
cyę bocheńskiego wydziału powiatowego o 
rozdawanie koncesyj na prowadzenie trafik 
„Kółkom rolniczym ".

P. B iliński zaznaczył, że jeszcze jako 
M inister skarbu wydał rozporządzenie^ ażeby 
krajowe Dyrekcye skarbu przedkładały Mi­
nisterstw u skarbu propozycyę w tej sprawie.

P. P iętak  przedłożył w końcu petycyę 
wdów po urzędnikach kolei czerniowieckiej 
o podwyższenie ich pensyj wdowich. Na tem 
posiedzenie zamknięto.

— Dzienniki donoszą, że stronnictw a 
należące do lewicy niem ieckiej, wezwały 
sw ych członków, aby w poniedziałek stawili 
się wszyscy już z początkiem posiedzenia. N . 
W . Tagblatt daje do zrozumienia, że gdyby 
większość obstawała przy wniosku p. Milew­
skiego, mogłyby się ponowić sceny listopa­
dowe.

N atom iast N . fr . Presse przewiduje, 
że lewica zgodzi się co najwyżej na pierw ­
sze czytanie czysto ekonomicznych przedło- 
żeń rządowych. W Izbie przeważa zdanie, 
że lewica nie zgodzi się w ogóle na żadne 
koncesye.

— D zienniki budapeszteńskie zaprze­
czają wiadomości, jakoby W ęgrzy zgadzali 
się już na  stosunek kwotowy 8 6 :6 4 . Żaden 
gabinet w ęgierski —• tw ierdzą one — nie 
uzyska od większości Sejmu węgierskiego po 
nad 35 proc-eat.

EORESPOIDEKCYE
P o z n a ń ,  2 czerwca.

(Uroczystość Mickiewiczowska w Poznaniu. — 
Lista kandydatów na posłów polskich do par 
lamentu niemieckiego. — Stronnictwo ludowe i 
socjalna demokracya w ruchu społecznym. — 
Projektowane zarządzenie dla wzmocnienia niem­
czyzny w Księstwie i Prusach zachodnich. — 
Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Poznaniu).

(JR) Tutejsze polskie społeczeństwo za­
ję te  obecnie całkowicie przygotowaniam i do 
wyborów do parlam entu niem ieckiego, nie 
mogło dotąd, tak, jakby  tego pragnęło, oddać 
hołdu należnego pam ięci M ickiewicza z o- 
kazyi stuletniej rocznicy przyjścia Da świat 
w ielkiego wieszcza. N ie należy wszakże w ąt­
pić, że gdy m inie gorączka wyborcza i wszyst-

szanie Jana , sama straciła  głowę i zamiast 
wstać, ciągle klęczała na ziemi.

Jan  nareszcie zdobył się na zapytanie, 
czy pan I)ivoire jest jeszcze w domu.

— Nie, nie ma go — odrzekła Simo­
na, chowając głowę w kufer, chcąc ukryć 
pon.ięszanie, po jelhał dżiś rano.... Gzy pan 
m ia łk o  niego in te res?

— "Zapom niałem  oddać panu Divoire 
kilka papierów, które mi powierzył.... Czy 
mogę pani je  zwrócić?

Szukał słów, żeby upozorować w jaki 
sposób swoje przybycie i dziwił się, że udało 
mu się zbudować jak ie  takie kłamstwo dość 
podobne do p raw d y ; ale Simona na to 
uwagi nie zwróciła. Ona także od wczoraj 
ciągle myślała o tein, że nie mogła się z 
nim pożegnać porządnie, że rozłączyli się na 
tak długo po kilku banalnych wyrazach, a 
teraz, tak samo jak  on, irytow ała się obecno­
ścią panny służącej, przy której swobodnie 
pomówić nie mogli. Drżąc cała podniosła się, 
szepcząc, że ona także ma mu oddać książki 
które on jej pożyczył i prosiła go by wszedł 
do salonu. Tutaj, meble były już pokryte 
pokrowcami a okiennice zam knięte.

Jan  poszedł za S im oną; ona zam knęła 
żywo drzwi i nagle, silna wola dzięki której 
tyle miesięcy gw ałt zadawali swoim sercom, 
osłabła, jakby w yczerpana. Niewidzialna a 
niezmożona siła pchnęła ich ku sobie.... Jan  
w yciągnął ram iona, a Simona rzuciła mu 
się w objęcia. Twarze ich były blisko, usta 
szukały ust, nieśm iało.... Ach cóż za rozko­
szny był ten  pocałunek w milczeniu zamie­
niony !...

Zapomnieli się i poczęli tracić głowę; 
kroki służącej; w sieni wyrwały ich z tego 
upojenia.

--- Idź!... b łagała Simona, zostaw m nie 
tutaj.... N ie śm iałabym  spojrzeć ci w oczy 
teraz przy dziennem  św ietle .

ko powróci do norm alnego stanu, znajdą 
echo także i w Księstwie Poznańskiem  tyle 
w spaniałe uroczystości, jakiem i Galicya uczci­
ła  księcia poetów polskich. Dotychczas jedy­
nie w Poznaniu odbył sih obchód za staraniem  
Tow. „Czytelni dla kobiet". Rozpoczął się 
on solennem  nabożeństwem  w kościele far- 
nym, podczas którego wystąpiły cechy i b ra­
ctwa ze św iatłem  i chorągwiam i. N astępnie 
w}rniesiono z kościoła olbrzymi wieniec i 
złożono go u stóp pomnika wielkiego wiesz­
cza, wzniesionego przy kościele św. M arci­
na. W ieczorem odbyło się uroczyste zebra­
nie, zagaił je  ks. M ichalski. Zgromadziły się 
tłum y publiczności; największe zajęcie wzbu­
dziła mowa p. B ernarda Chrzanowskiego, 
który zestawił Goethego z Mickiewiczem, 
przypominając, że um ierający Goethe powie­
dział: „W ięcej św iatła", M ickiewicz: „Po­
wiedz mym dzieciom, żeby się zawsze ko­
chały „Tam rozum tu miłość" miłość bra­
tn ia w polskim narodzie, oraz b raterstw ie 
ludów słowiańskich.

Obchód urozmaicono deklam acyam i i 
śpiewem, a dziatwie zebranej rozdano bro­
szurki o M ickiewiczu na pam iątkę uroczy­
stości.

O ile wiadomo, robią przygotow ania do 
uroczystego obchodu : Gniezno, Ostrów, Ino­
wrocław, a za niem i pójdą niezawodnie inne 
m iasta, m iasteczka i wsie.

Dzisiaj odbywa się w Poznaniu walne 
zebranie delegatów z całego Księstwa dla o- 
statecznego ułożenia listy kandydatów  na 
posłów do parlam entu  niemieckiego. W  chwili 
gdy to piszę, przyjęto kandydatury  na siedm 
dopiero okręgów. M ianowicie wybrano na 
okręg wągrowiecko - gnieźnieńsko - Witkowski 
dr. R. K om ierow skiego; na okręg kościań- 
sko-śmigielsko-grodzisko-nowotom yski p. Ste­
fa n a -^egielskiego ; na okręg śremsko-średz- 
ki p. Józefa Głębockiego ; na okręg pleszew- 
sko - jarociński - w rzesiński dr. Zygm unta 
Dziembowskiego?; okręg krotoszyńsko - ko­
źm iński ks. p rałata  dr. Jażdżew skiego; o- 
kręg odolanowsko - ostrowsko - ostrzeszowsko- 
kępiński księcia F erdynanda R adziw iłła , 
wreszcie na okręg poznański p. St. Mottego 
84 głosami przeciwko 6.

Zjazd zaś delegatów w Grudziądzu, na 
mocy uchwały delegatów i kom itetu cen tra l­
nego ułożył następującą listę kandydatów 
na Prusy Zachodnie, W schodnie, W arm ią i 
Pom eranią: W okręgu chełm ińsko-wąbrze- 
sko-toruńskim  L. Czarliriski z Z akrzew ka; 
chojnicko-tucholskim  W ł. W olszlegier ze 
Szenfeldu; w człuchowsko-złotowskirn dr. R. 
K om ierow ski; wejherowsko-pucko-kartuskim  
Roman Jan ta  Połczyński ; w kościersko- 
tezewsko-starogardzkim  ks. dziskan dr. W ol­
szlegier; w elbląsko m alborskim ks. dziekan 
dr W olszlegier z D ąbrów na; w gdańskim  
m iejskim ks. dziekan dr. Wolszlegier z Dą­
brów na; w gdańskim  wiejskim ks. dziekan 
dr. W olszlegier z D ąbrów na; w sztumsko- 
kwidzyńskim  Edw ard D onim iiski z Łyso­
m ic; w Susko-lubawskim dr Rzepnikowski 
z L ubaw y; w grudziądzko-brodnickim  W ła­
dysław R óżycki; w Świeckim Julian  Sas- 
Jaw orski z L ip ienek ; w Olsztyńsko-reszel-

■- - _ Kochami c ię ! —  powtarzał.
Usiłował ją  pochwycić, ale ona cofała się 

przerażona i szeptała głosem obumarłym : — 
Idź!... i dźL.  A d ie u !...

Przerażony jej przestrachem , obawiał 
się, żeby się nie skompromitowała w obec 
służącej i był jej posłuszny. W yśliznął się na 
podwórze, i oślepiony miłością, rozpłom ieniony 
tą chwilą rozkoszną, skierował się zwolna na 
drogę do Echaryines.

XIV.

W niedługi czas po odjeździe Simony 
do Fayerges, Jan  Serraval w rócił do P ary­
ża, z mocnem postanowieniem, że gdy tylko 
załatwi najpilniejsze sprawy, wróci na sta­
łe do Sabaudyi. Zawód adwokata był mu 
pociechą i zajęciem w chw ilach osam otnie­
nia, ale Ja n  nie posiadał wielkiego zamiłowa­
nia do tego rodzaju pracy. W łaścicielowi dość 
znacznego majątku, nie posiadającemu dostate­
cznej ambicyi, by z poświęceniem zdobywać 
sobie sławę, adwokatura Ciężyła obecnie, 
jako zawód, który oddalał go od miejsc, w 
których m ieszkała jego ukochana.

WS^gdzie, na każdym kroku, czy w do­
mu, w sądzieP tey  Da ulicy, w idział przed 
sobą SimODO i 'tęsknił za rodzinnym  krajem, 
odtwarzając sobie w myśli wszystkie miejsca 
zwiedzane z Simoną, która ukazywała mu 
ąię teyaz taka, jaką ją  widział po raz ostatni, 
w peniuarze, z rozrzuconym i w nieładzie 
włosami, z głową spoczywającą na jego ra ­
mieniu. Drżenie go przejmowało na myśl o 
n ieśm iałym  jej pocałunku a fala nam iętno­
ści krążyła w żyłach.... M yśli jego i pra­
gnien ia  biegły uparcie do tej, która czuł, że 
do niego należy. Miłość, której wyrzekał 
się tak długo, opanowała go despo tyczn ie ; 
żył teraz w dziwnej atmosferze bezczelności, 
żeby się tak wyrazić. Nie liczył się już z 
obecnością męża, nie zastanaw iał się nad

skim  (W arm ia) ks. dziekan dr. W olszlegier 
z Dąbrówna. Na Pom eranią W iktor Miner­
ski z Grudziądza.

Zacietrzewienie prowodyrów stronn i­
ctwa ludowego doszło już tak daleko, iż 
ignorując zupełnie uchwały kom itetu miasta 
Poznania i obu komitetów powiatowych po­
znańskich, które oświadczyły się za kandy­
daturą zasłużonego i wytraw nego parlam en­
tarzysty p.  M ottego zwołują za pośredni­
ctwem swoich organów Orędownika i Postę­
pu  „generalny wiec wyborczy" na którego 
porządku dziennym  postawiono: „Sprawę 
kandydata polskiego z m. Poznania i obu 
powiatów poznańskich" oraz przem ówienie 
kandydata poselskiego p. F r. A ndrzejew ­
sk iego14 Jest to już w yraźne wezwanie do 
zerw ania solidarności i rozbicia społeczeń­
stwa. A ranżerow ie zdrożnej secesji' zapomi­
nają tylko, że ich  kandydat, choćby naw et 
został wybrany co je s t absolutnie wykluczo­
ne, jako wyorany, na nielegalnej drodze u- 
ważany byłby i w B erlin ie za secesyonistę 
i do Koła polskiego nie m ógłby być przy- 
jety-

Poplecznicy p. A ndrzejew skiego zaini- 
cyowawszy hecę iście dem agogiczną używają 
najw strętniejszych środków do podkopania 
kandydatury p. Mottego. M iędzy innem i za­
rzucają mu, iż radca sądowy nie może w y­
stępować śmiało i samodzielnie. Poplecznicy 
ci nie znają w idocznie świetnych mów sej­
mowych tego posła, w których stanowczo­
ścią, trafnością argum entów  i odwagą cywil­
ną przewyższa wielu innych  posłów nieza­
leżnych.

Ruchliwą agitacyę w polskich dzielni­
cach oraz pomiędzy wychodźcami polskimi 
w niem ieckich stronach rozwijają socyaliści. 
Rozesłali po w szystkich pow iatach polskich 
swych agentów  po polsku mówiących a ci 
rozrzucają między lud tysiące broszur i pise­
mek ulotnych, zapew niających, że jedynie 
od socyalnej dem okracji lud nasz spodzie­
wać się może zbawienia.

W e wszystkich okręgach Księstwa Prus 
zachodnich postaw ili oni w łasnych kandy 
datów, bez najm niejszych natu ra ln ie  wido­
ków powodzenia, lud nasz bowiem zanadto 
jest dojrzały, aby m iał głosować za najza- 
wziętszymi wrogami wiary i narodowości.

Ostatni pobyt pruskich m inistrów  w 
Poznaniu podniósł do najwyższej potęgi otu­
chę i nadzieję hakatystów. Pojaw iają się też 
najrozm aitsze pogłoski o zamierzonych 
wkrótce zarządzeniachdla „w zm ocnienianiem ­
czyzny" na kresach. Pomiędzy innem i pro­
w inc jona lny  bank akcyjny w Poznaniu ma 
być zamieniony na „Bank dla prowiocyi 
wschodnich" i poddany pod zarząd pruskAgo 
król. zakładu dla handlu morskiego ( KocnigI. 
Scehandlung). Celem tej zmiany ma nyć do­
starczanie taniego a dogodnego kredytu nie­
mieckim kupcom i niem ieckim  przemysło­
wcom. W tym  celu powiększony zostanie 
kapitał banku z 3 na 12 milionów m arek i 
potworzone będą we wszystkie1' m iastach 
fiRe. Oprócz trgo  ma powstać w Bydgoszczy 
sp ec ja ln y  bank dla rzem ieślników n iem ie­
ckich.

niepokojem Simony, an i nad koniecznością 
ukrycia tej zakazanej miłości p r.ed  arguso- 
wemi oczami małomiasteczkowe;*) towarzy­
stwa. _Nie rozm yślał i nie zastanaw iał się 
nad niczem, gdyż miłość oślepiła go do te ­
go stopnia, że przestał widzieć rzeczy w rze- 
czywistem świetle.

Przy końcu listopada, nie mogąc wy­
trzymać bez wiadomości o ukochanej,' napi­
sał do pana Divoire list, w którym  pom ię­
dzy liniam i, — zrozumiała tylko dla Simo­
ny — mieściła się skarga na osamotnienie, 
tęsknotę i niecierpliw ość z powdu tylu cze­
kających go jeszcze dni rozłączenia.

Przez dwa tygodnie oczekiwał gorą­
czkowo odpowiedzi i w końcu na seryo n ie ­
pokoić się zaczął, co może oznaczać tak dłu­
gie milczenie. Nareszcie dnia jednego  przy­
niesiono mu l i s j  z Fayergefi.,..'. Drżącą ręką 
rozerwał podłużną kopertę tiliowęj barwy i 
podskoczył z radości zobaczywszy cztery kar­
tki drobno zapisane ćęką Siinony. Powoli, 
rozkoszując się każdem słowem jak  pieszczo­
tą długo oczekiwaną, czytał mniej więcej co 
następuje:

„L ist twoj, trój przyjacielu, został bar­
dzo mile przyjęty i włożono na m nie obo­
wiązek odpisania. Jestem  z tego taka szczę­
śliwa, że przymus, jaki sobie muszę zadawać, 
ukrywając to szczęście, radość ino^ą zakłóca 
Czyż to  ̂ nie jest rodzajem  szalbierstwa, 
udawać, ze się je s t obojętną, gdy serce peł­
ne radości? W ydaje mi' się, że popełniam  
niegodne oszukaństwo i nowy w yrzut sum ie­
nia przybywa do dawnych.... Nie wyobrazisz 
sobie nigdy, w jakim  stanie pom ięszania i 
zawstydzenia pozostawiłeś m nie po ostatniem  
naszem widzeniu.... Ja, ja !... czy to ja  mo­
głam tak_ prędko zapomnieć o moich silnych 
postanow ieniach?..."

(Ciąg dalszy nastąpi.)



e
Dalej zapewniają, że rząd postanowił 

udzielić 5 milionów marek po 1 pro. amor­
tyzac ji na założenie muzeum, biblioteki lu­
dowej i technicznej szkoły średniej w Po­
znaniu.

Półolicyalnie zapewniają, że teraz w szyst­
kie dążenia i usiłowania będą skierowane ku 
popieraniu przem ysłu i rękodzielnictw a z po­
mocą szkół fachowych i orgam zacyi kredy­
towej. Bez szowinizmu ale stanowczo koła 
decydujące starać się będą o asyinilacye Po­
laków z Niemcami i przerobienie ich na 
„dobrych Prusaków -1, a rząd nie wątpi, że w7 
tej m ierze poprze go cały ogół niem iecki 
bez względu na stronnictw a. Ma być również 
rzeczą pewną, że postanowiono rozciągnąć 
baczną kontrolę nad cudzoziemcami t. j. Po­
lakami, przybywającym i z zagranicy do Po­
znańskiego i Prus zachodnich. W  landra tach  
będą odtąd zaprowadzać osobne rubryki o 
cudzoziemcach i władze policyjne m ają tym  
urzędom donosić o każdej zm ianie miejsca 
osób z zagranicy przybyłych.

Tutejsze koła naukowe zajmują się ży­
wo przygotow aniam i do ósmego zjazdu le­
karzy i przyrodników polskich, który, jak 
wiadomo, obradować b ę a n e  w Poznaniu od 
1 do 8 sierpnia r. b. Zjazd obejmować bę­
dzie 13 sokcyj, a m ianow icie: m edycyny te­
oretycznej, hygieny  i m edycyny sądowej, 
medycyny w ew nętrznej, ch irurg ii, ginekolo­
gii, okulistyki, piśm iennictw a lekarskiego, we- 
terynary i, przyrodniczo-rolniczą, m atem aty­
czno-fizyczną, chem iczną i farm aceutyczną, 
geologiczną i botaniczną, zoologiczną. Do­
tychczas zgłosiło około 200 lekarzy i przy­
rodników polskich swój udział w zjeździe.

W  niedzielę, t. j duia 31 lipca, o go­
dzinie 9 wieczorem odbędzie się w sali ho ­
telu „Yictoria" zebranie towarzyskie, celem 
wzajemnego poznania się. W  poniedziałek 
dnia 1 sierpnia o godz. 8 min. 30 r a n o : 
uroczyste nabożeństwo w kościele farnym ;
0 godz. 10: pierwsze ogólne posiedzenie w 
teatrze polskim. N a posiedzeniu tera, po za­
łatw ien iu  formalności wygłoszą odczyty: prof. 
dr. Baranowski z W arszawy, prof. dr. Ko- 
stanecki i prof. dr. Natanson z Krakowa, a 
p. Jan  Szczepanik przedstawi swój daleko- 
widz. O godz. 6 wieczorem odbędzie się u- 
czta w sali Bazarowej, urządzona przez wy­
dział gospodarczy dla członków i uczestników 
zjazdu.

W e wtorek, dnia 2 sierpnia, uczestnicy 
zjazdu zwiedzą miasto, szpitale i wystawę. 
W ieczorem odbędzie się bal w sali Bazaro­
wej, w ydany na cześć zjazdu przez obywa­
teli W . Ks. Poznańskiego. We środę, dnia 
3 sierpnia, odbędzie się w teatrze drugie 
ogólne losiedzunie. Na czw irtek  dnia 4 sier­
pnia, projektowana Jest wspóina wycieczka do 
Gniezna, Inow rocław ia i Kruświcy.

Równocześnie ze zjazdem odbędzie się 
wystawa lekarska, którą podzielono na na­
stępujące d z ia ły : 1 lite ra tu ra  przyrodnicza
1 lek a rsk i' z ostaunich la t dziesięciu, 2. by 
giena, 3. nauka lekarska, 4. środki spoży­
wcze i odżywcze, 5. balneologia, 6. bakte- 
ryologia, 7. nauki przyrodnicze, 8. an tropo­
logia.

K R O S I K I

Lwów, 4 czerwca.

Katendarz lubilea/szowy.

4 Czerwca:

Rok 1856. Dzień urodzin Jego Ces. Wy­
sokości Arcyksięcia Fryderyka (Marya Albert 
Wilhelm Karol), jak wiadomo, Syna Najd. Ar- 
cyksięcia Karola Ferdynanda i Jego Małżonki 
Elżbiety.

Rok 1859. Bitwa pod Magentą. Armia 
austryacka licząca 7 0.000 ludzi, walczyła mężnie 
przeciw s- acznie silniejszemu liczebnie nieprzy­
jacielowi. Połączona armia francusko -sardyńska 
zawdzięcza w tej bitwie swe zwycięstwo znako­
mitej działalności gwintowanych dział o niezna­
nej dotychczas dalekości strzałów.

Rok 1887. Na dochód ubogich odbył się 
w Wiedniu wielki festyn wiosenny w Praterze, 
który Najj. Pan obecnością Swą najłaskawiej 
zaszczycić raczył, a to w towarzystwie Najd. 
Cesarzewiczostwa i licznego grona Arcyksiążąt.

Rok 1889. Najj. Pan wręcza w Wiedniu 
uroczyście biret kardynalski pragskiemu księciu 
■arcybiskupowi hr. Franciszkowi Sehonbornowi.

Rok 1891. Wręczenie kapelusza kardynal­
skiego księciu biskupowi krakowskiemu na kon- 
systorzu publicznym w Rzymie, odbytym ze zwy­
kłym obrzędem. Książę Kardynał otrzymał tytuł 
kardynalski czyli kościoł świętego Witalisa i 
jego synów Gerwazego i Protazego.

„ftwei* Lwowsk*u z dnia 6

5 Czerwca-.
Rek 1852, Najj. Pan rozpoczyna podróż 

po Węgrzech.
Rok 1883. W obecności Najj. Pana odby­

wa się poświęcenie nowego obserwatoryum astro­
nomicznego w Wiedniu, wzniesionego wedle pla­
nów architektów Fellnera i Helmera kosztem 
597.000 zł.

Rok 1887. Na wiadomość o powodzi, która 
nawiedziła Węgry, przesyła Najj. Pan ze Swej 
prywatnej szkatuły 20.000 zł. na doraźną pomoc.

Rok 1891. Najj. Pan udaje się do Wiener- 
Neustadt, gdzie zwiedza tamtejszą Akademię woj­
skową. Pomiędzy wychowańcami Akademii znaj­
dowali się Arcyksiążęta Józef i Piotr, oraz don 
Jaime książę Bourbon.

Rok 1894. Uroczyste otwarcie krajowej 
wystawy we Lwowie przez Najd. Arcyksięcia 
Karola Ludwika, w zastępstwie Najj. Pana. 
Prezes komitetu wystawy Adam ks. Sapieha w 
przemówieniu powitalnem podnosi przedewszyst- 
kiem, że oba narody kraj ten zamieszkujące, 
Polacy i Rusini, wspólnie i zgodnie biorą udział 
w wystawie. Po pełnem zapału powitaniu, roz­
począł Najd. Arcyksiążę zwiedzanie wystawy, 
oglądał szczegółowo wystawione przedmioty, roz­
kazał Sobie przedstawić wielu z wystawców i 
najłaskawiej z nimi raczył rozmawiać.

Rok 1895. Najj. Pan bawi dalej w Gracu, 
gdzie raczył wziąć udział w uroczystości otwar­
cia muzeum krajowego.

— JW. Wiceprezydent Namiestnictwa 
p. Jan Lidl, wyjechał na kilka dni do Wiednia.

— Jubileusz ks. Arcybiskupa Isako- 
wicza. Prezydent miasta dr. Małachowski za­
prosił grono obywateli stolicy i reprezentantów 
prasy na zebranie, które odbędzie się w ponie­
działek 6 b. m. o godzinie 6 popołudniu w sali 
posiedzeń magistratu, celem obrad nad sposobem 
uczczenia 50-letniego jubileuszu kapłaństwa JE. 
ks. Arcybiskupa Izaka Isakowicza.

—  Zaręczyny. Wiceprezydent kraj. Dy- 
rekcyi skarbu dr. Witold Korytowski zaręczył 
się w Poznaniu z panną Wandą Zaborowską z 
Chocimia w Kaliskiem, córką ś. p. Gustawa 
i pani Heleny z hr. Babskich 2 voto Heliodo- 
rowej Święcickiej.

—  Z Uniwersytetu. P. Ludwik Bruner, 
kandydat Uniwersytetu dorpackiego, rodem z 
Warszawy, otrzymał na Uniwersytecie Jagieloń- 
skim stopień doktora wszech nauk lekarskich.

— Na fundusz stypendyjny im. Ada­
ma Mickiewicza, złożyli członkowie Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych do końca maja 7805 
zł. 73 ct. Naato ofiarował prof. Korneli Fischer 
na cel powyższy cały dochód ze sprzedaży swego 
wiersza p. t.: „U kolebki Mickiewicza11.

— Dostawy dla c. i k. armii. Walne 
zgromadzenie Towarzystwa dostaw rękodzielni­
czych dla armii, odbędzie się dnia 20 b. m. o 
godz. 6 popołudniu w lokalu Izby rękodzielni­
czej w ratuszu.

—  Jubileusz Hoffmanowej. Setna ro­
cznica urodzin Klementyny z Tańskich Hoffma­
nowej, obchodzoną będzie uroczyście w Krako­
wie staraniem Stow. nauczycielek w niedzielę d. 
12 b. m. Będzie to uroczystość przeznaczona 
głównie dla dzieci.

—  Czytelnia katolicka zaprasza człon­
ków do jak najliczniejszego udziału w procesyi 
Bożego Ciała. Punkt zborny kaplica w kościele
OO. Jezuitów (wchód przez gmach sądowy), zkąd 
o godzinie pół do 8 wyruszy pochód towarzystw 
katolickich, wraz z sodalicyą maryańską do Ka­
tedry.

— Pp. Włs dysławowstwo Bełzowie
obchodzili w dniu wczorajszym uroczystość sre­
brnego wesela, przy której to okazyi otrzymali 
liczne gratuiacye z miasta i kraju.

— Towarzystwo przedsiębiorstw 
elektrycznych. W gmachu Banku hipoteczne­
go ukonstytuowało się dzisiaj przed południem: 
„Galicyjskie akcyjne Towarzystwo dla przedsię­
biorstw elektrycznych, wodociągów i kanaliza- 
cyi“. Towarzystwo emitowało na razie milion 
koron w akcyach po 400 koron każda

Do rady zawiadowczej Towarzystwa wy­
brani pp.: di. Aleksander Dworski, burmistrz 
miasta, poseł na Sejm, Przemyśl; Roman Dzie- 
ślewski, prof Politechniki, Lwów; Herman Feld- 
stein, sekretarz Banku hip._, Lwów; dr. Ryszard 
Fellinger, dyrektor firmy Siemens i Halske, 
Wiedeń; dr. Jakób Fruchtmaun, zast. dyrektora 
Banku hip., Lwów; Karol Hirschmann, inżynier 
firmy Siemens i Halske, Lwów; Jakób Piepes- 
Poratyński, wiceprezydent Izby handl., poseł do 
Rady państwa, Lwów; dr. Aloizy Rybicki, dyr. 
Banku hipot., Lwów, Franciszek Szczerbicki, 
gen. pełnomocnik dóbr hr. Romana Potockiego, 
Lwów; Kazimierz Tchorznicki, wiceprezydent 
Banku hip., Lwów.

Upoważniono Radę zawiadowczą do obję­
cia stacyi elektrycznych, założonych przed Bank 
hipoteczny w Przemyślu, Jaśle i na dworcu ko­
lejowym w Stanisławowie.

czerwca 1898.

Rada nadzorcza ukonstytuowała się, wy­
bierając pp. Kazimierza Tchorznickiego prezy­
dentem, dr. Aloizego Rybickiego wiceprezyden­
tem, zaś do dyrekcyi pp. prof. Romana Dzie- 
ślewskiego, Hermana, Feldsteina i Karola Hirsch- 
mana.

—  Akademicki klub cyklistów uprasza 
wszystkich bez wyjątku cyklistów i cyklistki o 
łaskawe wzięcie udziału w „corsie figuro wem“, 
które klub urządzi na festynie Mickiewiczowskim 
dnia 12 b. m. na placu wystawowym. Po infor- 
macye bliższe prosimy udawać się do lokalu 
klubu, ul. Małeckiego 6, między g. 12—1 lub
6—7.

W niedzielę, dnia 5 b. m. wycieczka do 
Janowa, punkt zborny około Kasyna miejskiego 
w ul. Akademickiej o godz. pół do 3.

Dnia 1 b. m. wyjechało kilku członków 
akademickiego klubu cyklistów na kilkudniową 
wycieczkę do Warszawy.

— Wyrób krajowy. Przy ul. Akade­
mickiej 5 urządził p. Aleksander Koniewicz fa­
bryczny skład wyrobów własnych a mianowicie: 
wózków dla dzieci, mebli bambusowych i wszel­
kich wyrobów koszykarskich, odznaczonych me­
dalami na wszystkich wystawach krajowych.

—  Z Kasyna miejskiego. Zapowiedziane 
programem zabaw na poniedziałek 6 b. m. ze­
branie towarzyskie członków Kasyna i ich rodzin 
na Strzelnicy miejskiej —  nie odbędzie się z po­
wodów od zarządu Kasyna niezależnych.

— Wycieczkę do Podhorzec i Ole­
ska przez Złoczów i Sasów, zapowiedzianą na 
jutro, odłożono do przyszłej niedzieli, t. j. 12
b. m. Zapisywać się można tylko do piątku 10
b. m. w „Gwieździe11 i w Księgarni Polskiej. 
Kosżta jazdy koleją wiąz z podwodami tom i 
napowrót 3 zł. 30 od osoby.

— Roboty publiczne. Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa nadesłało prezydentowi m. Lwo­
wa dalszy wykaz powiatów, w któryeh wyko­
nują się w r. 1898 budowy gościńców państwo­
wych i dróg strategicznych kosztem sjrarbu Pań­
stwa.

Pow iaty: Żywiec, Brzesko, Podhajce, Ro­
hatyn, Przemyślany, Gorlice, Krosno, Sniatyn, 
Kossów, Nadworna, Wieliczka, Gródek, Jaworów, 
Bobrka, Grybów, Limanowa, Dobromir, Mościska, 
Jarosław, Ropczyce, Łańcut, Stare miasto, Turka, 
Rudki, Drohobycz, Lisko, Brzozów, Tłumacz, 
Buczacz, Kałusz, Bohorodczany, Dolina, Żyda- 
czów Pilzno, Trembowla, Myślenice, Czortków, 
Husiatyn, Horodenka, Borszczów, Brody, Rawa 
ruska.

Przy robotach odnoszących się do utrzy­
mania toru gościńcowego w należytym stanie, do 
uporządkowania bankietów, wybierania i pogłę­
biania rowów bocznych, do rozsypywania i za- 
walcowania szutru na gościńcach i na drogach 
strategicznych, znajduje stałe zajęcie pewna liczba 
robotników. Większą ilość robotników zajmuje 
dostawa szutru, połączona z wydobywaniem ma- 
teryałów z łomów lub szutrowisk, dowozem i 
tłuczeniem kamienia i budowle konserwacyjne.

Nadzwyczajne budowle wodne w roku 1898 
kosztem skarbu Państwa wykonują się obecnie:

Na rzece Wiśle w powiatach: Chrzanów, 
Kraków, Biała, Dąbrowa, Brzesko, Tarnobrzeg, 
Mielec;

na Dunajcu w powiatach : Brzesko, Tar­
nów, Dąbrowa, Nowy Sącz;

na Wisłoce w powiatach: Pilzno, Rop­
czyce, Mielec;

na Sanie w powiatach: Przemyśl, Łańcut, 
Brzozów, Jarosław, Nisko, Tarnobrzeg;

na Dniestrze w powiatach : Zydaczów, Tłu­
macz, Stanisławów.

— Awans uzędników w Towarzy­
stwie wzajemnych ubezpieczeń wj Kra­
kowie.

W dziale ubezpieczeń od ognia zamiano­
wani zostali przez dyrekcyę: szefem wydziału 
szkód w Krakowie p. Jordan Jan ; kierowni­
kiem sekcyi w Krakowie p. Ryszkowski Karol; 
likwidatorem I. klasy w Krakowie p. Znami- 
rowski Włodzimierz; pomocnikiem sekretarza w 
Krakowie p. Gadulski Ludw ik; kierownikiem 
sekcyi w Krakowie p Kamiński Czesław; ko­
respondentem w Krakowie p. Ritterschild Wło­
dzimierz; likwidatorem II. klasy w Krakowie 
p. Romaszkan Antoni; adiunktom’ I. klasy pp.: 
Gulkowski Jan w Krakowie, Wencek Julian 
we Lwowie; asystentami I. klasy pp.: Potkań- 
ski Władysław w Krakowie, Plutyński Teofil 
we Lwowie i Pańkowski Stanisław we Lwowie; 
asystentami II. klasy pp.: Lazarewicz Tadeusz 
w Krakowie, Birtus Jan w Krakowie i Socho- 
cki Jan we Lwowie.

W dziale ubezpieczeń na życie w Krako­
wie: adjunktem II. klasy p. Bauman Bolesław; 
asystentem I. klasy p. Źuliński Edward; asy­
stentami II. klasy pp. Kalinowski Władysław i 
Skarbiński Eugeniusz.

W Towarzystwie wzajemnego kredytu: ko­
respondentem we Lwowie p. Lewicki Bolesław; 
likwidatorem w Krakowie p. Korzeniowski Zy­
gmunt.

—  Zmiana własności. Poseł Adam hr. 
Skrzyński, nabył od p. Kazimierza Winnickiego 
dobra Łużna z przyległościami położone w pow. 
gorlickim.

— Dr. Ugricic, członek najwyższego 
trybunału sądowego, aresztowany został za fał­
szerstwo weksli.

—  Opatrzność. Doroczne zwyczajne 
walne zgromadzenie członków Towarzystwa mi­
łosierdzia pod godłem „Opatrzności11, utrzymu­
jącego „Dom pracy11 przy ulicy św. Piotra 1. 
39 we Lwowie, odbędzie się dnia 10 czerwca
b. r. o godz. 6 popołudniu w sali posiedzeń 
magistratu miasta Lwowa. •

—  Na wystawie fotograficznej mię­
dzynarodowej w Londynie w tym roku odbytej, 
otrzymał p. Michał Nicopoli ze Lwowa dyplom 
honorowy i medal złoty. P. Nicopoli, utrzymu­
jący od lat kilkunastu we Lwowie przy ulicy 
Trzeciego Maja jeden z pierwszorzędnych zakła­
dów fotograficznych pod firmą „Stella11 , znany 
jest z wielu wybornych prac na tem poiu, któ- 
re także i na wystawie krajowej zyskały sobie 
pochlebne uznanie.

—  Bazar artystyczny i wystawa szki­
ców na dochód Towarzystwa szkoły Indowej za­
powiada się świetnie. P-zedwczoraj rozpoczęto 
prace przygotowawcze około udekorowania sal 
pawilonu sztuki, zgromadzenia szkiców i przed­
miotów do Bazaru. Uproszony przez komitet ar­
tysta malarz p. Tadeusz Popiel kieruje niestru­
dzenie całą dekoracyą i urządzeniem Bazaru. 
Oprócz wymienionych przez nas już wczoraj 
artystów, nadesłali na wystawę szkiców w dal­
szym ciągu swoje prace: pp. Kotowski, Styka, 
Reyzner, Bratkowski, Popiel Antoni, Obst, pan­
ny : Pająkówna Aniela, Gostyńska Władysława 
i Regina i Federowiczówna Julia. Otwarcie ba­
zaru i panoramy nastąpi w niedzielę o godzi­
nie 4 bez względu na pogodę, a potrwa przez 
cały tydzień. W godzinach popołudniowych obok 
zwiedzania bazaru będzie można przy dźwię­
kach muzyki posilić się przepyszną wiejską ka­
wą, ciastami i innymi przysmakami.

j  Zmarł w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Karol Witkowicki, urzędnik zakładu ubez­
pieczenia robotników od wypadków.

== Uduszenie dziecka. Julię Lewko 
lat 21 liczącą, mamkę w zakładzie dla nieule­
czalnych przy ulicy Paulinów pod 1. 5, która 
miała obok swego, karmić jeszcze dziecko obce 
w tym zakładzie zostające, zbudziła druga mamka 
tego zakładu Apolonia Cepiel o godz. 3 w nocy, 
aby nakarmiła to obce dziecko jej powierzone. 
Przebnd/ona Lewko, wstając, spostrzegła swego 
własnego obok niej leżącego 2 miesięcznego syna 
Michasia zanieczyszczonego na twarzy wymio­
tami, i przekonała się, że on już nie żyje. Za­
wezwany lekarz miejski orzekł, że w obec braku 
jakichkolwiek znaków śmierci gwałtownej, Mi­
chaś Lewko dostawszy w nocy wymiotów, praw­
dopodobnie się udusił. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy miejskiej i wdrożono dochodzenie karne.

—  Kobieta-szakal. Mnszkańcy realno­
ści pod 1. 11 przy ulicy Krótkiej donieśli do
c. k. Dyrekcyi Policyi, że mieszkająca w tej 
realności Kazimiera Łabaziewicz, 23 lat licząca, 
żona tokarza kolei państwowej ma u siebie 18 
miesięczne dziecko na wychowaniu, nad którem 
w nieludzki sposób się znęca.

Wydelegowany w tej sprawie organ c. k. 
Dyrekcyi Policyi, zastał dzieckc ułożone w ką­
cie na barługu, przykryte szmatą, a wezwany 
lekarz miejski skonstatował, że ono jest pokryte 
na całem ciele sińcami i ranami od pobicia, i 
że jest bardzo wynędzniałe z głodu.

Dziecko, imieniem Marya, odebrano od 
Łabaziewiczowej i umieszczono w szpitaliku św. 
Zofii a przeciw niej wdrożono postępowanie kar­
ne. Łabaziewiczowa tłumaczyła się, że dziew­
czynkę tę przyjęła w grudniu zeszł. roku za 
swoje od matki Bożenny Żaby, która ma być 
szwaczką, i wyjechała ze Lwowa niewiadomo 
dokąd.

=  Pożar. W  realności pod 1. 49 przy 
ulicy Zielonej wybuchł wczoraj po południu po­
żar, który zniszczył częściowo drewnianą ko­
mórkę i kilkadziesiąt wiązek siana z wozem, 
albowiem przyoyła straż ogniowa zlokalizowała 
i ugasiła ogień w krótkim czasie.

Ogień powstał w skutek tego, że Benja­
min Lewi 4  letni syn Wolfa Lewi diążkarza 
zamieszkałego w tej realności, bawiąc się obok 
tej komórki zapałkami, wsunęł przez szparę w 
ścianie palącą się zapałkę, od której- się siano 
w komórce na wozie ułożone, zajęło. Szkoda 
wyrządzoną przez pożar nie przewyższa kwoty 
100 zł.

—  Najsprytniejszy. Wczoraj uwięzio­
no w Wiednin niejakiego Jul. Raidla, 27-le- 
tniego młodzieńca, który od czerwca r. z. po­
pełnił 27 znacznych kradzieży w samym Wie­
dniu. Obiecujący ten młody człowiek utrzymy­
wał kochance" swej letnie mieszkanie. Po are­
sztowaniu sam powiedział, że zalicza się do 
najniebezpieczni ijszych i najsprytniejszych zło­
dziei.

— Grzebalnia dla psów. Do magi­
stratu m. Berlina wniósł jeden z mieszkańców 
prośbę o dozwolenie urządzenia cmentarza dla 
psów i kotów.

—  Żona kata berlińskiego Reindla jest 
akuszerką. Dziwne zaiste zestawienie — żona 
na świat, a mąż ze świata ludzi sprowadzają.

—  Wielki pożar. W Peszawur, w In- 
dyach angielskich, wybuchł przed kilku dniami 
pożar, który trwał 24 godzin i zniszczył 4000 
domów. Szkodę szacują na 4 miliony rupij.

— Okrutne morderstwo. W tych 
dniach toczył się w Paryżu sensacyjny proces



mordercy Carrary i jego żony. Szczegóły wstrę­
tnej zbrodni Carrary są następujące: Przeszłego 
roku 30 listopada zniknął nagle kasyer kantoru 
„d’Escompte national“ nazwiskiem Lamar. W 
dniu jego zniknięcia miał on do zeskontowania 
weksle na 60.300 franków. Ponieważ ucieczkę 
wykluczono, musiano przypuścić zbrodnię i po 
energicznych badaniach, policya wykryła, że L a­
mar ostatnim razem był u Carrary hodowcy 
trufli w Bizetre. Włoch Carrara wraz z 
żoną zostali natychmiast aiesztowani. W dwa 
dni po uwięzieniu żona zrobiła wyczerpujące ze-* 
znanie: Oto 30 listopada miał Carrara do za­
płacenia dwa weksle na 175 i na 75 franków, 
a posiadał tylko 50 franków w kieszeni. Doj­
rzała przeto w nim myśl, aby dokonać morder­
stwa na kasyerze, który się z wekslem zjawi. 
I w rzeczy samej gdy Lamar do niego przy­
szedł, Carrara rzucił się na niego ze świdrem i 
zadał mu tak silne uderzenie z tyłu głowy , że 
kasyer padł trupem na miejscu. Wówczas to 
Carrara z żoną obrabowali trupa, przy którym 
znaleźli 26.210 franków w banknotach i złocie. 
Następnie schowali trupa naprzód w kuchni, a 
następnie spalili w piecu cieplarnianym prze­
znaczonym w podziemiach do hodowania trufli i 
pieczarek. Pieniądze zakopali w ogrodzie. Pod­
czas procesu Carrara zwalał całą winę na żonę, 
która miała go do tego ohydnego czynu namó­
wić. Carrara został skazany na śmierć przez 
gilotynę, żona jego zaś na dożywotnie więzienie.

— Dorożki elektryczne. W ciągu ro­
ku bieżącego 250 dorożek elektrycznych wy­
puszcza „Compagnie de Yoiiures electromobiles “ 
w Paryżu. W czerwcu wyjedzie na miasto 30 
dorożek, poruszanych siłą elektryczności.

M t i  i r a M y s t m i a .
Głalicya. O ile wnioskować można z pro­

spektu, rozesłanego przez komitet wydawniczy 
pomnikowego dzieła: „Die oster.-ungar. Monar­
chie in Wort und Blld", ilość zeszytów, skła­
dających tom poświęcony naszemu krajowi zbli­
ża się już ku końcowi. Przypuszczamy, że w 
ciągu najbliższego miesiąca znajdzie się w rę ­
kach licznych odbiorców całokształt dzieła o Ga- 
licyi, a wtedy wypadnie poświęcić mu niejedną 
bezstronną uwagę krytyczną. Dzisiaj leży przed 
nami już zeszyt XIX., który wypełniła od pierw­
szej po ostatnią kartę barwnie napisana rozpra­
wa Stanisława hr. Tarnowskiego p. t. „Polni- 
sche Literatur". Zapewne, że szczupłość miejsca 
zmusiła szanownego autora do streszczania się 
możliwie największego; z drugiej strony jednak 
dodać należy, że i ten ogólny i tak bardzo tre­
ściwy pogląd na zaszczytne dzieje polskiej lite­
ratury, nie minie bez pożytku dla tych wszyst­
kich, którzy nie znając naszego języka, korzy­
stać częstokroć muszą z artykułów lub rozpraw 
nieumiejętnie, a co gorsza nierzadko i tendencyj­
nie pisanych. Zeszyt omawiany zdobią portrety 
ks. Piotra Skargi, Stanisława Żółkiewskiego 
(nagrobek), Jakóba Sobieskiego, biskupa Igna­
cego Krasickiego, ks. Maryi z Czartoryskich 
Wiirtembergskiej, Aleksandra hr. Fredry (medal) 
i Jana Nepomucena Kamińskiego).

Tygodnik illustrowany „Życie" prze­
szedł na własność Spółki wydawniczej. Dział 
literacki prowadzić będą: Sewer Maciejowski i 
dr. Artur Górski, dział artystyczny: prof. Leon 
Wyczółkowski.

Zeszyt 22 „Życia" był ostatnim, który 
wyszedł pod redakoyą L. Szczepańskiego.

Podobnie jak  w całym kraju, także i w  
Tarnopolu obchodzono setną rocznicę uro­
dzin Adam a M ickiewicza w sposób uroczy­
sty. W dniu  22 maja domy, położone w po­
bliżu pom nika poety, a zwłaszcza budynek 
m ag istra tu , tudzież wiele domów pryw a­
tnych , gm ach „Sokoła" i ogród publiczny, 
w reszcie sam pom nik — były p ięknie ude­
korowane. O godzinie 10 w yruszył uroczy­
sty pochód, w którym  wzięło udział oiroło 
1000 osób z kapelą na czele do kościoła, 
gdzie odbyło się solenne nabożeństwo, a ks. 
dr. M. Kuryś wygłosił piękne kazanie. Z ko­
ścioła pochód udał się przed pom nik poety 
i tam ustaw ił się w czworobok, tak, iż szpa­
ler czworoboku tworzyła młodzież, a w nętrze 
w ypełniły  reprezentacye Rady powiatowej, 
Rady miejskiej, reprezentanci władz, Stowa­
rzyszenia, cechy i t. d. Po odegraniu przez 
kapelę pieśni narodow ych i złożeniu w ień­
ców u stóp pomnika, chór Towarzystwa 
przyjaciół muzyki odśpiewał kantatę  Signie- 
go, "oczem na mównicę wstąpił p. E m il M i­
chałowski i przemówił w podniosłych sło­
wach. —  Deszcz ulewny, który począł po­
dać, nie pozwolił odśpiewać drugiej kan taty  
i powrócić do m agistratu  w pochodzie. Po­
południu  jednak  pogoda powróciła, a o go­
dzinie 4 zebrała się szersza publiczność w 
pięknym  ogrodzie miejskim. Ponieważ pa­

wilon ogrodowy n ie m ógłby objąć zgrom a­
dzonych, przeto publiczność ustaw iła się na 
obszernym  placu przed pawilonem, przem a­
wiano zaś ze schodów. P rogram  składał się 
z przem ów ienia członka Towarzystwa „Przy­
jaźni" o znaczeniu uroczystości, z wygłosze­
nia utworów poety przez P iotra Zefirka i po­
pularnego w ykładu prof. Tad. W itw ickiego 
o A dam ie Mickiewiczu, jako o poecie naro­
dowym.

O godzinie 8 wieczorem  w sali „So­
koła" odbyło się uroczyste zebranie, którego 
program  w ypełniły  deklamacye i śpiewy, oraz 
przemówienie prof. W incentego Kubika. Po 
zebraniu młodzież szkół średnich  urządziła 
pochód z pochodniam i i lam pionam i, który 
przy odgłosie kapeli przeciągał przez ulice 
m iasta i okrążywszy pom nik poety, powró­
cił do m agistratu. O godz. 10 uhończyły się 
uroczystości, w czasie k tórych panował wzo­
rowy porządek.

Odbyło się tairże uroczyste nabożeń­
stwo w synagodze przy ulicy  Perlą, gdzie 
przemówił r a l in  i kierow nik szkoły izraeli- 
ckiej dr. Dankowicz.

W e w torek zaś, w dniu  24 maja, w 
sali „Sokoła" odbył się piękny wieczorek na 
cześć poety, urządzony staraniem  uczniów 
gim nazyalnych, zwłaszcza klasy siódmej ; na­
stępnego dnia w sali „Kasyna" odbył się 
wieczorek, urządzony staran iem  uczniów se- 
m inaryum  nauczycielskiego, a w pięknie 
kw iatam i i rysunkam i przybranej sali „So­
koła" wieczorek, urządzony staran iem  uczniów 
szkoły realnej.

* **
W ychodząca w Lipsku, znana powszech­

nie Leipziger lllu strirte  Zeiiung  zamieszcza 
w dzisiaj do Lwowa nadesłanym  num erze z 
okazyi setnej rocznicy urodzin M ickiewicza 
artykuł poświęcony naszem u wielkiemu po­
ecie, napisany bardzo sym patycznie i ciepło, 
a zarazem podaje podobiznę Adam a M ickie­
wicza w formie m edalionu w edług znanego 
portretu  Tepy.

* *
*

Uroczystość na cześć jubileuszu M ickie- 
w ic z \ zam ierzona w Gracu p?-zez Ognisko 
(za współudziałem „Czytelni" w L eoben)w  d. 
28 m ajab . r., n ie mogła się odbyć. Obecnie 
zatem urządza „Czytelnia polska" w Leoben 
ze współudziałem  „Ogniska" poranek na 
cześć naszego wieszcza, o czem zarząd „Czy­
telni" za pośrednictwem  prasy zawiadamia 
byłych członków „Czytelni", którzy przed­
tem  otrzymali zaproszenia na wieczorek w 
Gracu.

Program  tej uroczystości, k tórą „Czy­
telnia" w Leoben obchodzić będzie jedno­
cześnie z 20-letnim  jubileuszem  istn ien ia  
„Czytelni" w dniu 8 b. m. jest następujący: 
Początek obchodu o godzinie 9 '/( rano : Zaga­
jen ie  wypowie kol. dr. C zapliński; Kwiatków-- 
ski. W ieniec *pieśni polskich odśpiewa chór 
„C zytelni"; Odczyt wygłosi kol. Tarnow ski; 
Łada. Kujawiak. Odegra kol. A lb rych t z 
akomp. kol. dr. Ryborzew skiego; M ickiewicz. 
F a ry s  wygłosi kol. Rybakiewicz; Bćriot. Scene 
de ballet odegra kol. A. Kottek z akomp. 
kol. A. S taw iskiego; Zakończenie wypowie 
kol. B urek".

p o m n ik i i i c m i
W  chw ili, gdy Lwów przystąpić za­

m ierza do uczczenia pamięci Adama trw a­
łym m onum entem , słów kilka wzmianki na­
leży się pomnikom poety, rozsianym na ca­
łym obszarze ziem daw rej Polski.

W szystkie dzielnice Rzeczypospolitej 
wyprzedziła W ielkopolska, Poznań już od 
la t czterdziestu posiada skrom ny posąg wie­
szcza, który stanął, ofiarnością ziomków a 
n ie  bez przeszkód oraz trudności formalnej 
natury. Myśl wzniesienia pomnik? M ickiewi­
czowi powstała w tern m ieście podczas żało 
bnego nabożeństw a, odprawionego za duszę 
poety w dniu 15 stycznia 1856 roku. Ko­
ściół świętego M arcina przepełniły  wówczas 
tłum y pobożnych, rekrutujące się ze wszyst­
kich w arstw  społecznych. P rzem auiał z ka­
zalnicy ksiądz A leksy Prusinow ski a mowa 
jego w yw arła tak  potężne w rażenie, iż por­
wani niem  słuchacze złożyli na koszta ob­
chodu sumę znacznie przewyższającą ponie­
sione w ydatki. Pow stała na tacy nadwyżka, 
562 talarów  nasunęła inicyatorom  obchodu 
myśl szczęśliwą budowy pom nika m ickiewi­
czowskiego. Zamożniejsze ziemiaństwo pospie­
szyło z znaczniejszym i na ten  cel datkami 
a rósł też fundusz pomnikowy dochodami z 
zabaw publicznych i składkam i zbieranem i 
po dom ach pryw atnych, których grom adze­
niem  zajmowała się gorliw ie córka wodza le­
gionów, Bogusława z Dąbrow skich M ańkow­
ska tudzież w ierna przyjaciółka poety, Kon 
stancya Łubieńska. Jeszcze przed zebraniem  
całkowitego funduszu kom itet złożony z m ę­
żów tak pow ażnych i zasłużonych, jakim i 
byli lekarz dr. Teofil M atecki, ks. dziekan 
K am ieński, znany historyk Leon W agner i

Kazimierz Jarochow ski, porozumiał się z 
przebywającym  w Paryżu artystą rzeźbia­
rzem  W ładysław em  Oleszczyńskim, który, za 
kwotę, wynoszącą zaledwo cztery tysiące 
franków podjął się wystaw ienia pom nika z 
kam ienia zwanego conflant, m ateryału b ar­
dzo trw ałego i podobnego nieco do m ar­
muru.

a r ty s ta  staw ił się w słowie. Pom nik 
zupełnie wykończony wraz z podstawą wy­
praw ił w dniu siódmym sierpnia 1857 r. z 
Paryża do Poznania, gdzie wszakże ustaw ie­
nie tegoż na nieprzew idziane trafiło prze­
szkody. Jako najodpow iedniejsze m iejsce pod 
pom nik uważał kom itet plac W ilhelm owski, 
ale sprzeciw ił się tem u stanowczo dyrektor 
policyi B arensprung, który zasadniczo opie­
rał się wznoszeniu pom nika Adamowi w ja ­
kimkolwiek punkcie m iasta, upatrując w 
tym  postępku „symbol b u n tu “ , zabronio­
ny surowo postanow ieniem  pruskiej usta­
wy karnej. Z tego też powodu odmówiła 
władza policyjna pozwolenia na ustawienie 
pomnika przed kościołem św. M arcina i sp ra­
wa cała oparła się aż o parlam ent. W  dniu 
13 kw ietnia 1858 roku, poseł W ładysław  
Bentkowski w ygłosił w berlińskiej izbie de­
putowanej pam iętną mowę, w ciągu której 
w yjaśniał szczegółowo stanowisko Adam a w 
literaturze ogólno-europejskiej.

I  kimże był —  zapytywał wymowny 
poseł — ów Mickiewicz, w którego pomniku 
wysoka władza upatruje symbol bun tu?  P a­
nowie! Ten straszny człowiek cieszył się 
szczególną życzliwością sędziwego Góthego, 
był poważanym ogólnie profesorem Akadem ii 
lozańskiej i w parysL em  „College de F rance" 
a pod względem politycznym zachowywał się 
przez całe życie wobec Niemiec neutralnie.... 
Upraszał przeto Bentkow ski o interw encyę 
w tej spraw ie m inisterstw a stanu a nie zwy­
kle zręczną była odpowiedź prezydenta rady 
m inistrów, barona Manteuffla, który oświad­
czywszy, iż po raz pierwszy słyszy o kwestyi 
pomnikowej zauważył dowcipnie, że m ini­
sterstwo stanu nie myśli podejmować kru- 
cyaty przeciw posągom poetow....

Tak więc spraw a pom nika zdawała się 
znajdować na najlepszej drodze, gdy niespo­
dziewana zm iana gabinetu  w płynęła na dal­
sze jej przewłóczenie i dopiero w dniu 30 
g rudnia  t. r. następca Mameufla, bar. West- 
phalen, oświadczył, iż w zniesieniu pom nika 
poety na placu,- należącym  do kościoła św. 
M arcina, nic nie stoi na przeszkodzie. Z po­
wodu zimowej pory niepodobna było wszakże 
korzystać z uzyskanego tak mozolnie pozwo­
lenia i dopiero w dniu siódmym maja 1859 
roku nastąpiło  odsłonięcie pom nika w obe­
cności przybyłego um yślnie z Paryża Ole- 
szczyńskiego. Przem ów nie było żadnych. 
Głębokie, uroczyste m ilczenie zgromadzonego 
ludu, towarzyszące owemu aktowi, miało też 
swe znaczenie, łatw e do zrozumienia kaźaemu 
polskiemu sercu....

A rtysta  przedstaw ił wieszcza w posta­
wie stojącej, pełnej szlachetnej prostoty. 
W patrzony w dal, praw icą przytrzym uje 
Adam fałdy płaszcza, zwisającego z jego ra ­
mion. Dłoń dzierżącą rylec położył na sercu, 
podczas gdy lewa ręka poety oparła się o 
głazy oplecione wawrzynem i ozdobione ty ­
tułam i ważniejszych dzieł Mickiewicza. Na 
podstawie w idnieje nap is: „Adam M ickie­
wicz 1859. —  Urodził się w samą wigilię 
Bożego Narodzenia r. 1798 we wsi Osowcu, 
powi cie nowogrodzkim, na Litw ie".

W Galicyi myśl postawienia pom nika 
M ickiewiczowskiego dopiero w dziesięć lat 
później wyraźniejsze przybrała kształty, jak ­
kolwiek już w latach 1863 do 1864 w ko­
łach przebywających w Krakowie koroniarzy 
podnoszono podobno projekt budowy pomnika 
Adam a i zamierzano młodzież akadem icką 
w ciągnąć do tej roboty.

W ezwanie do składek na  pomnik M i­
ckiewiczowski wyszło ze Lwowa.

Inicyatorem  był W ielkopolanin, Karol 
Libelt, wielki patryota i myśliciel, bawiący 
u nas w gościnie w kw ietniu 1869 roku. 
Podczas uczty, wyprawionej na cześć jego 
przez grono obywateli, podniósł mąż ten 
myśl uczczenia najw iększego z poetów na­
szych pomnikiem, kt< ryby stanął we Lwo­
wie lub w Krakowie. Propozycyę jego przy­
jęto z zapałem i zaraz na miejscu zebrano 
218 zł., którą to kwotę odesłano na ręce 
dyrektora kancelaryi w szechnicy Jag ielloń­
skiej H ankiewicza. Gorliwie zajął się na­
stępnie tą  spraw ą g enera ł W łodzimierz W il­
czyński, za którego staraniem  zaczęto zbie­
rać składki we Lwowie, w Krakowie, tudzież 
w innych  m iastach galicyjskich, zaś Libelt 
uproszony przez generała zaofiarował swe 
ro zp raw y : o miłości ojczyzny, o odwadze 
cywilnej i o wychow aniu ludów na rzecz 
powstać mającego, wspólnego pom nika, po­
święconego Mickiewiczowi, K rasińskiem u i 
Słowackiemu. Ogłoszono dzieło L ibelta  w 
Krakowie w roku 1869 w nakładzie pięcio­
tysięcznym . Zabiegi W ilczyńskiego znalazły 
poparcie ze strony wpływowych w kraju o- 
sób, jakiem i byli Dietl i Ziemiałkowski a 
władze rządowe najm niejszych w tej spra­
wie nie czyniły trudności. Przeciw nie Na­
miestnictwo we Lwowie na pytanie o po­
zwolenie na składkę do tej władzy wniesio­

ne oznajmiło proszącym, że chętnie udzieli 
im żądanego upoważnienia, skoro tylko ini- 
cyatorowie projektu przedstaw ią przybliżony 
chociażby kosztorys pomnika, tudzież posta­
nowią ostatecznie, czy przyszły m onum ent 
stanie we Lwowie, czyli też w Krakowie. 
Sporządzenie kosztorysu i naw iązanie roko­
w ań z przebyw ającym  w Rzymie profesorem 
W iktorem  Brodzkim o dostarczenie modelu 
zabrały sporo czasu a niespodziew any wy­
buch wojny francusko - pruskiej i wywołane 
nią groźne położenie kraju  sprawiły, iż sp ra­
wa pomnikowa na razie przycichła. Koszta 
przedw stępne, sprowadzenie modeli i wyda­
wnictwo rozpraw Libelta w yczerpały w zu­
pełności zapas pieniężny, zebrany w drodze 
składek, tak, iż ocalała jedynie drobna sto­
sunkowo kwota 362 zł. 7 ct. zebrana we 
Lwowie przez ś. p. F ranciszka Bałutowskie- 
go i odesłana następnie do Krakowa.

(Dokończenie nastąpi).
S tan isław  Schniir PepłowsJci.

3 0 5 P 0 M R S T W 0 1  HANDEL
Y. pełne posiedzenie lwowskiej 

Izby handlowej i przemysłowej odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 6 czerwca, o godzi­
nie 6 wieczór, w sali posiedzeń Izby. Na 
porządku dziennym  znajdują się między in- 
n e m i: Sprawa rozszerzenia siecftelefonicznej 
i zniżenia należy tośc i; zniżenie należytości 
za telegram y w Rossyi; projekt ustawy c za­
bezpieczeniu budynków od ognia.

T a rg  zboźem rf.

L w ó w ,4 g o  czerwca. Pszenica 12-25 do 
12-50, żyto 8-50 do 8-75, owies 8-50 do 9 - - ,  
jęczm ień 7-50 do 8-—, rzepak — •— do 

groch got. 8-60 do 9-—, wyka 7-30 do
7-60, nasienie ln iane  — •—  do — •— , nasie­
nie konopne — •— do — , bób — •— do 
—•— , bobik 7-50 do 8-— , hreczka 9-75 do 
10-50, konieczyna czerwona galicyjska 35-—  
do 45-— , biała 25-—  do 40 '— , tymotka
15-— do 20-—, szwedzka 40-— do 70-— , kuku- 
rudza stara 5-80 do 6-— , nowa — •— do
— — , chmiel s t a r y  do — •— , nowy
za 56 kilo 60 —  do 65-— , spirytus paritas 
Tarnopol gotowy 18-25 do 18-75, na  term in
16-25 do 16-75, w aranty  —•—  do — •— .

OSTATNIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął we czw artek w 
południe na pryw atnej audyencyi P . M ini­
stra  wojny gen. bar. Kri egham mera.

W tymże samym dniu popołudniu przy­
ją ł Najj. Pan na pożegnalnej audyencyi ustę­
pującego z W iednia  am basadora h iszpań­
skiego m argr. Hoyosa i odebrał jego listy  
odwołujące.

Przedpołudniem  udzielał Najj. P an  au- 
dyencyj ogólnych i przyjął między in n y m i: 
tajnych radców : ks. A lfreda W indischgraetza, 
prezydenta wyższego sądu kraj. h r. Jan a  
Gleispacha, gen. P itreicha, w iceadm irała 
H erm ana bar. Spauna, hr, Karola Schoen- 
borna, dalej h r. Romana Potockiego, pu ł­
kownika Kazimierza Pom iankowskiego, posła 
dr. F erdynanda W eigla.

N a j j .  P a n i  — jak  Yaterland  do­
nosi — zamieszka w ciągu tegorocznych 
miesięcy letnich naprzód w hotelu Trafoi a 
następnie w hotelu K arersee w Tyrolu Z tego 
powodu ma być zam ierzona także wizyta 
Najj. Pana we w spom nianych okolicach.

Najdost. Arcyk. Otton przyjął we wto­
rek deputacyęj rossyjskiego 25 pułku drago­
nów kazańskich.

Cesarz W ilhelm  w yjechał wczoraj w 
nocy do M alborgu.

Tegoroczne wielkie m anew ry wojsk n ie­
m ieckich w obecności cesarza W ilhelm a od­
będą się w Hanowerze od 5 do 10 września.

Z W arszawy donoszą, że tworzące się 
tam Stowarzyszenie wzajemnej pomocy oby­
wateli austryacko - w ęg iersk ich , a to na 
uczczenie jubileuszu panow ania N ajj. Cesa­
rza F ranciszka Józefa ukonstytuuje się w 
dniu 2 grudn ia  b. r., jako w rocznicę w stą­
pienia na trou Jego Ces. Mości.

G enerał-gubernator ks. Im ere tyńsk i u- 
tworzył dwie komisye, z k tórych jed n a  ma 
się zająć przejrzeniem  obowiązującego p ra­
wodawstwa o straży ziemskiej i policyi m iej­
scowej, a druga zajmie się przejrzeniem  obo­
wiązujących przepisów o dozorze policyjnym 
z roku 1867 i w szechstronnem  rozpoznaniem  
spraw y oddawania pod dozór osób podejrza­
nych. Obu komisyom przewodniczyć ma ks. 
OboleńsKi.



Dzisiaj odbywają się w Serbii wybory 
do skupczyny. Eząd przedsięw ziął liczne, 
daleko idące środki, celem utrzym ania po­
rządku i spokoju. W ojsko ma być w całym 
kraju skonsygnow ane.

Raport konsulatu rossyjskiego w Ham­
burgu zawiadamia, iż władze Stanów Zjedno­
czonych w ypraw iły w r. b. z powrotem do 
Rossyi 1086 żydów, wychodźców rossyjskich, 
z powodu, iż em igranci przed wyjazdem z 
Rossyi przyjęli w drodze umów zobowiąza­
nia do robót w A m eryce a tego rodzaju u- 
mowy są w Stanach surowo zakazane.

W . Porta przygotowała notę do mo­
carstw, raz jeszcze upraszającą je  o spiesz- 
niejsze załatw ienie kw estyi kreteńskiej i przy­
jęcie zaleconej przez W . Portę kandydatury 
na gubernatora generalnego wyspy. W  świę­
cie dyplomatycznym panuje przekonanie, iż 
m ocarstwa oświadczą, że dopóki wojsko tu ­
reckie n ie będzie wycofane z Krety, n ie  mogą 
przystąpić do rozwiązania spraw y kreteńskiej.

W edle depeszy z A ten, już w dniach 
najbliższych załoga angielska na K recie bę­
dzie wzmocnioną o 850 ludzi. W zmocnią tak­
że znacznie swoje tam tejsze załogi Rossya 
i F rancya. ___________

Poll. Corr. donosi: W atykan otrzymał 
wiadomość, że sułtan  zamianował dotychcza­
sowego posła w A tenach , Assim beya, po­
słem przy Stolicy św. W  skutek tego zawią­
zano ponownie rokowania pomiędzy W aty­
kanem  a rządem francuskim  celem nakłonie­
n ia tegoż rządu do zaniechania swej opozycyi 
przeciw urządzeniu przy Stolicy św. dyplo­
m atycznej reprezentacyi Turcyi.

Nowi m inistrow ie włoscy złożyli już 
przysięgę w ręce króla z wyjątkiem adm ira 
ła  Caneyaro, k tóry  jeszcze nie przybył do 
Rzymu. Z faktu, iż tekę robót publicznych, 
do której należą wszystkie koleje włoskie, 
objął po raz pierwszy wojskowy, generał Al- 
fan de Rivera, wnoszą, że rząd zamierza 
wprowadzić wojskową organizacyę służby ko­
lejowej, ażeby utrudnić przez to strejki tej 
służby, nad których wywołaniem pracują u- 
silnie agitatorzy socyalistyczni.

N iektóre dzienniki włoskie twierdzą, 
jakoby W atykan w nocie cyrkularnej użalił 
się przed m ocarstwam i na rozwiązanie wszyst­
kich katolickich stow arzyszeń we W łoszech.

D aily  Telegraph donosi z Kairu, że ras 
M akonnen na czele 50.000 ludzi oraz dwaj 
inn i dowódzcy, z których każdy ma pod so­
bą 15.000 ludzi, opuścili jeszcze w grudniu  
A bisynię i w marcu stanęli obozem nad 
Nilem.

W ybór Paw ła D eschanela prezyden­
tem  Izby deputowanych stał się najw ażniej­
szym wypadkiem  politycznym. Jak  wiadomo, 
przy pierwszym wyborze D eschanel otrzy­
m ał jeden  głos po nad obsolutną większość, 
wybór ten  z powodów form alnych uniew a­
żniono i zarządzono pow tórny wybór, w któ­
rym  kandydat rządowy otrzym ał cztery gło­
sy większości. N ie św ietn ie zatem przedsta­
w ia się przyszłość dla gabinetu M elinea, 
który "wnosząc z liczby głosów oddanych 
D eschanelow i, mógłby liczyć tylko na m ałą 
większość, a ta  bardzo łatwo zamienić się 
może w mniejszość, przypuszczać jednak  na­
leży, że nie wszyscy, którzy głosowali na kan­
dydata radykalnego Brissona, należeć będą 
do opozycyi. B risson był prezydentem  poprze­
dniej Izby; bądź co bądź je s t to człowiek po- 

: ważny, charak teru  nieugiętego i nieposzla­
kowanego ; niejeden zatem z większości rzą ­
dowej mógł mu oddać swój głos, pragnąc 
widzieć go na krześle prezydenta. W ybór 
D eschanela, pomijając w arunki i okoliczno­
ści, w których został dokonany, je s t faktem  
znam iennym  i charakterystycznym  dla j,sy- 
tuacyi politycznej we Francyi. Po raz p ier­
wszy bowiem odkąd istn ieje republika, na­
stąp ił podział w stronnictw ie republikań- 
skiem na obóz konserw atyw no-liberalny i 
radykalno-socyalistyczny; te dwa odcienia 
znalazły się w osobach D eschanela i Brisso­
na, a wałka zakończyła się zwycięstwem 
pierwszego. Oby tylko n ie  było ono zwycię- 

i stem  P yrrhusa.
Nowy prezydent należy do najw ybi­

tniejszych parlam entarzystów , liczy dopiero 
la t 41. W  Izbie zasłynął jako znakomity mó­
wca i w yborny znawca spraw  ekonomicznych; 
w ostatnich latach walczył on energicznie 
przeciwko socyalizmowi, zbijając jego ten- 
dencye i teorye, czynem, piórem, słowem.

W ybór D eschanela stał się w Izbie po­
wodem scen gw ałtow nych; nowy prezy­
den t ledwo mógł przyjść do słowa. Kiedy 
zaczął dziękować za w ybór odezwały się gło­
sy: Dziękuj pan Papieżow i! Po mowiej De­
schanel był przedm iotem  owacyi ze strony 
party i rząd o w ej; opozycya zaś protestow ała 
krzycząc i hałasując.

Radykalne dzienniki twierdzą, że wy­
bór Deschanela prezydentem  Izby zagm atwał 
sytuacyę do tego stopnia, iż w net przyjść 
musi do rozwiązania Izby.

Bada państwa.

Wiedeń, 4 czerwca. W  dalszym ciągu 
wczorajszych obrad w Izbie dep. nad sp ra­
wą językową dep. T i t t i n g e r  (z Bukowiny) 
oświadcza się za akcyą pośredniczącą nad­
m ieniając, że dążenie Niemców do hegem o­
nii w A ustryi, je s t niemożliwe do przepro­
wadzenia.

Niem cy mogą jedynie , na podstawie 
swej siły i in teligencyi oraz skutkiem  swego 
kulturnego i ekonomicznego znaczenia, dą­
żyć do kierującej roli w Austryi, ale we 
współczesnym ustroju państwowym nie może 
to być n igdy  wymuszone z pomocą ustaw, 
lecz musi mieć za warunek, obok kwalifika- 
cyi kierującego, także swobodne przeświad­
czenie tych, którzy m ają być kierowani. 
Obstrukcya Niemców przeciw złożeniu ko- 
misyi językowej, jest niewłaściwą, albowiem 
rozprawy w tej komisyi dopuszczają ŵ  ka­
żdym razie do zniesienia rozporządzeń języ­
kowych.

N astępnie przemawiał przed pustem i 
ław kam i pos. P f e r s c h e  (niem . postęp.). 
Omawiał on najpierw  sprawę nom inacyi nr. 
G leispacha prezydentem  wyższego sądu w 
Gracu i powiedział między in n e m i: W ym iar 
sprawiedliwości pow inien być rzeczą świętą 
dla wszystkich stronnictw , przeto stanow iska 
sędziowskie nie są na to, by na nich wypo­
czywali skrachow ani na zamachach stanu 
politycy. N astępnie uderzał gwałtownie na 
Polaków i czeską feudalną szlachtę, która — 
zdaniem jego — łączy się i brata z polity­
kami radykalnym i, potępiał zachowanie się 
czeskiego N am iestn ika i oświadczył _w koń­
cu, że porozum ienie dopóty będzie_ niemożli- 
wem, dopóki młodoczeskie stronnictw o bę­
dzie odgrywać wśród ludu czeskiego rolę 
przewodnią.

Po przemówieniu czeskiego socyalnego 
dem okraty S t e i n e r a  przerwano dyskusyę.

Po odczytaniu wniosków i interpelacyj, 
udziela prezydent ex post naganę posłowi 
Glócknerowi za użyty przedwczoraj wyraz, 
że „mu język czeski śmierdzi**.

Dep. G r o s s  zapytuje przewodniczącego 
komisyi dla wniosku o oskarżenie hr. Bade- 
niego, dlaczego komisya dotychczas posie­
dzenia nie odbyła. Dalej zwraca uwagę pre­
zydenta, że funkcya wybranego w swoim 
czasie T rybunału państwowego upłynęła już 
i że w łaściwie nie istn ieje żaden T rybunał 
w razie oskarżenia m inistra. Żąda więc, aby 
prezydent zarządził ponowny wybór.

H r. P a l f f y ,  jako prezes komisyi dla 
wniosku o oskarżenie hr. Badeniego, odpo­
wiada, że komisya odbyła posiedzenie na­
tychm iast po dokonanym  wyborze. Dalszych 
posiedzeń odbywać nie mogła, bo Izba zo­
stała odroczoną.

W iceprezydent dr. F e r j a n c i c z  od­
powiada na  drugie pytanie dr. Grossa, iż 
isto tn ie przed 14 dniam i up łynął okres funk- 
cyi T rybunału państwowego, i że prezydyum  
jak najprędzej zarządzi ponowne wybory.

Pos. W o l f  przypom ina, że nag lił 
prezydenta dr. Fuchsa, aby zażądał od hr. 
T huna odpowiedzi na interpelacyę w spra­
wie m ianowania „zdrajcy państwowego “ 
Gleispacha prezydentem  apelacyi.

W iceprezydent dr F e r j a n c i c z  przy­
w ołuje W olta za to w yrażenie do porządku. 
Tenże powtarza jednak , że cały św iat wie, 
iż Gleispach jest zdrajcą i zapytuje, czy dr. 
Fuchs mówił już z hr. Thunem  i jaką  o- 
trzym ał odpowiedź.

W iceprezydent dr. F  e r j a n c i c z :  Na 
to zapytanie odpowie sam prezydent dr. 
Fuchs, którego chwilowo w Izbie nie ma.

Na tern posiedzenie o godzinie 4 po 
południu zamknięto. — N astępne w ponie­
działek.

Wiedeń, 4 czerw cf. W iener Ztg. 
og łasza : Najj. P an  nadał szefom sekcyi w 
M inisterstw ie skarbu Franciszkow i G n e d- 
t o w i  i bar. Adolfowi J o r k a s c h - K o -  
c h o w i  oraz w iceprezydentowi d o lno -au - 
stryackiej kraj. D yrękcyi skarbu Janowi 
K a p f o w i  ordery Żelaznej Korony klasy 
drugiej, a radcy m inisteryalnem u w M ini­
sterstw ie skarhu Edm undowi B e r n a t z -  
k y e m u  krzyż kaw alerski orderu Leopolda.

P. P rezydent M inistrów  jako kierow nik 
M inisterstw a spraw w ew nętrznych, w poro­
zumieniu z M inisterstw am i skarbu i handlu  
zezwolił prezesowi Izby handlowej i przemy­
słowej w Bernie, Gomperzowi i towarzyszom 
na utworzenie Towarzystwa akcyjnego pod 
firmą „Berneński Bank kredytowy dla h an ­
dlu i przemysłu** z siedzibą w Bernie, i ?a- 
tw ierdził sta tu ty  tego Towarzystwa.

Wiedeń, 4 czerwca. (T e l e f Najj. Pan 
dziś przedpołudniem  zwiedzał wystawę ju ­
bileuszową.

Najj. P an  oglądał szczegółowo dział 
rolniczy.

Wiedeń, 4 czerwca. W iener Zeitung  
donosi: P an  M inister handlu w porozumie­
niu z P. M inistrem  rolnictwa kooptował n i­
żej wym ienionych członków do specyalnej 
komisyi we Lwowie dla spraw rolniczych i 
leśnych na  W ystawie p a ry sa ie j: lustratora 
lasowego Kazimierza A c h  ta  we Lwowie, 
inspektora m leczarstw a Jan a  B i e d r o n i a  
we Lwowie, właścicieli dóo r: Karola Cz e -  
c z a w Bierzanowie, A leksandra H u 1 i m k ę 
w Mycowie, inżyniera A ndrzeja K ę d z i o r a  
we Lwowie, kom isarza leśnictw a M ichała 
M a r t y ń c a  w Przem yślu, docenta polite­
chniki dr. Kazimierza M i c z y r i s k i e g o  we 
Lwowie, kierow nika stacyi doświadczalnej w 
Dublanach Józefa P o m o r s k i e g o ,  zarządcę 
dóbr w Zatorze M ichała N a i m s k i e g o ,  wła­
ściciela dóbr Mieczysława O n y s z k i e w i ­
c z a  we Lwowie, właściciela dóbr Oskara 
R u d z i ń s k i e g o  w Osieku, właść. dóbr Zy­
gm unta R e g e n s  t r e i f a  w Strupkowie, pro­
fesora szkoły rolniczej Ignacego S z y s z y ł o -  
w i c z a w Dublanach.

Wiedeń, 4 czerwca. (T e le f) A ustrya- 
cka deputacya kwotowa odbyła dziś przed­
południem  posiedzenie pod przewodnictwem  
hr. S c h o e n b o r n a  w obecności P. P re ­
zydenta M inistrów  hr. T h u n a  i P. M ini­
stra  dr. K a i z l a .  Obrady m iały cechę przed­
w stępnej konferencyi z powodu zapowie­
dzianego na 10 czerwca zebrania się obu 
deputacyi kwotowych.

Frankfurt, 4 czerwca ( Telefonem). 
F rankfurter Zeitung  donosi z Nowego Jorku, 
że w San Domingo wybuchła rewolucya. Po­
łożenie bardzo poważne.

Sofia, 4 czerwca. (Telefonem). Wczo- 
raj obchodzono tu uroczyście 81 rocznicę 
urodzin księżnej bułgarskiej K lem entyny.

Belgrad, 4 czerwca. (Telefonem). Dziś 
rozpoezęły się powszechne wybory do sku­
pczyny. Udział wyborów bardzo liczny, po­
rządek nigdzie dotąd nie zakłócony. Zdaje 
się, że kandydaci rządowi wyjdą olbrzy­
mią większością. —  W iadomości z prowincyi 
stw ierdzają również przebieg wyborów spo­
kojny.

Rzym, 4 czerwca. Ita lie  donosi, że 
prezes gabinetu R udini pizygotowuje orga­
nizacyę kolonii karnej w Assabie, do której 
w ysyłani będą na pobyt przymusowy prze­
stępcy skazani na karę w ięzienia powyżej 
la t trzech.

Zapewniają, że Izba deputow anych zwo­
łaną  będzie najdalej 16 b. m.

Medyolan, 4 czerwca. Rada m iasta 
powzięła uchwałę, w której uznała, że po­
stępowanie generała  Bava i podwładnych 
mu oddziałów wojska przy stłum ieniu nie­
dawnej rew olty ulicznej, było właśeiwem.

Paryż, 4 czerwca. Figaro  dowiaduje 
się, że kanclerz Rzeszy niem ieckiej ks. Ho- 
henlohe zam ierza rzekomo podać się do dy- 
misyi, a to wskutek znużenia i wzmagającej 
się utraty słuchu.

Konstantynopol, 4 czerwca. (Telef.) 
Ze strony greckiej zapewniają, że konflikty 
w miejscowościach granicznych w ynikły z 
nieporozum ień. Grecya w spraw ie ewekuacyi 
Tessalii poddaje się bezwzględnie uchwałom 
delegatów mocarstw  i spełnia je  lojalnie.

Konstantynopol, 4 czerwca. (Telef.) 
A ngielski parow iec „Pride**, w ynajęty przez 
Rossyę, przejechał wczoraj przez Bostor do 
P ort A rtu r wioząc szyny kolejowe, m ateryał 
w ojenny i prow ianty.

Konstantynopol, 4 czerwca. (Telef.) 
W iadomość, jakoby ostatnia wizyta księcia 
bułgarskiego w K onstantynopolu miała zna­
czenie polityczne, tak tu  jak  w Sofii spoty­
ka się ze stanow czem  zaprzeczeniem .

Przy w szystkich audyeneyach księcia 
u su łtana obecną była także księżna buł­
garska.

W o j n a .

Londyn, 4 marca. (Telefonem). Jak  T i­
mes donosi z Nowego Jorku, rząd przygoto­
wuje wysyłkę 15.000 żołnierzy pod dowódz­
twem genera ła  Lee do Portorico.

Londyn, 4 czerwca. (Telefonem) Zwo­
lennicy  sojuszu angielsko - am erykańskiego 
urządzili wczoraj bankiet, na którym biskup 
Ribon wzniósł toast na cześć Ameryki.

Madryt, 4 czerwca. (Telefonem). Dziś 
przed południem  krążyła tu pogłoska, że H i­
szpanie odnieśli wielkie zwycięstwo w San 
Jago de Cuba. Jeden  okręt am erykański zo­
stał podobno zupełnie zniszczony, a dwa 
pancerniki am erykańskie mocno uszkodzone.

Bliższych szczegółów brak dotąd.
Nowy Jork, 4 czerwca. Tribune. otrzy­

muje z Port au P rince  depeszę, iż według 
otrzym anych tam  wiadomości ponowna wal­
ka pod San Jago de Kuba rozpoczęła się 
wczoraj o godzinie 9 zrana.

Ńowy Jork, 4 czerwca. (Telefonem). 
Depesze z Port au P rince  i z Kap H aitien  do­
noszą, że flota am erykańska wczoraj o godz. 
8 popołudniu rozpoczęła ogień działowy na

San Jago de Cuba. Ostrzeliwanie trw ało l 1/* 
godziny. A m erykański krzyżowiec „Deu- 
m ac“ próbował sforsować wjazd do portu. 
H iszpanie wysłali przeciw A m erykanom  kilka 
torpedowców i spowodowali straszną eksplo- 
zyę jednego okrętu w chwili, kiedy o 500 
m etrów oddalony był od wjazdu do portu. 
P rzednia część okrętu zupełnie zniszczona, 
pozostał tylko komin i maszty. W San Jago 
panuje z tego powodu wielka radość.

Nowy Jork, 4 czerwca. W orld  dono­
si z W aszyngtonu: G enerał Miles zawiado­
m ił departam ent wojenny, że wojsko, które 
wyruszyło celem zam knięcia portu San Ja ­
go i udało się do Tampy, opuściło już jTam- 
pę i znajduje się w drodze do Key-W est.

Celem wzmocnienia załogi na F ilip i­
nach wysyła departam ent w ojenny oddziały 
kaw aleryi i artyleryi.

Madryt, 4 czerwca. Krążą niepotw ier­
dzone dotychczas pogłoski o tem, jakoby 
wkrótce m iał być zawarty pokój. To tylko 
rzecz pewna, że H iszpania nie odrzuca za­
szczytnego pokoju, opartego na zasadzie sta­
tus quo ante helium.

Madryt, 4 czerwca. M inister wojny 
odpowiadając na interpelacyę oświadczył, że 
trzym a w pogotowiu siły wojenne, które w 
razie konieczności mogą być wysłane na F i- 
lipiny.

Republikański deputowany A zcarate o- 
głosił artykuł, w którym  wyraził nadzieję, 
że żaden deputowany nie będzie głosował 
za daniem  upoważnienia do sądowego ściga­
nia Castelara, gdyby tego sąd zażądał.

W rozprawie nad tym  przedm iotem  o- 
świadezył Sagasta, że nietykalność poselska 
je st rzeczą wielce szacowną, lecz przede- 
wszystkiem należy energicznie bronić n ie ty­
kalności korony, jako podstawowej zasady 
rządu m onarchicznego. N ietykalność posel­
ska obowiązuje tylko w spraw ach dotyczą­
cych samej Izby, a nie w tych w ypadkach, 
gdzie poza jej obrębem jakiś czyn popeł­
niono.

Izba uchwaliła przejść do porządku 
dziennego, j

Madryt, 4 czerwca. (Telef.) Rząd o- 
trzym ał wiadomości o zwycięstwie H iszpa­
nów pod San Jago de Kuba, nie ogłasza 
ich jednak publicznie, ponieważ nie zostały 
dotychczas jeszcze przedłożone królowej re- 
gentce.

Jak  słychać, H iszpanie wzięli bardzo 
wielu A m erykanów do niewoli.

Nowy Jork, 4 czerwca. P rzysłano tu ­
taj złożoną z 39 ludzi osadę parowca hiszpań­
skiego „R ita“, ujętego przez am erykański 
krążownik posiłkujący „Y ale“. Ludzi tyeh 
oddano do dyspozycyi konsula austro-węgier- 
skiego, który odeśle ich napowTÓt do Hisz­
panii.

Nowy Jork, 4 czerwca. Krążownik 
dynam itow y „Wezuwiusz** odjeżdża do San 
Jago de Guba, gdzie m a się zająć zniszcze­
niem m in u wejścia do portu. W tedy do­
piero adm irał Schley będzie usiłował w tar­
gnąć ze swą eskadrą do portu.

Waszyngton, 4 czerwca. Urzędowa 
depesza adm irała Schleya donosi, że nie ma 
żadnego powodu do wątpliwości, iż eskadra 
Cervery znajduje się w zatoce Sant Jago. 
Celem bom bardowania we w torek było prze­
konać się dokładnie o położeniu bateryi h i­
szpańskich. Rezultat był zupełnie zadawal- 
niający. Żaden okręt am erykański n ie  został 
pociskiem  trafiony, n ik t z ludzi nie je s t ra ­
niony.

Waszyngton, 4 czerwca. (Telef.) Se­
nat przyjął poprawkę do bilu o kosztach wo­
jennych , wzywającą urząd skarbu, aby z za­
pasów sreb ra  kazał wybijać m iesięcznie przy­
najm niej po 4 miliony dolarów. Przeciw ni­
cy tej poprawki, którzy zwalczali ją w se­
nacie bezskutecznie długiem i mowami, po­
cieszają się, że Izba reprezentantów  ją odrzuci.

Gibraltar, 4 czerwca. E skadra h iszpań­
ska opuściła K adyks; jakiem  je s t jej prze­
znaczenie, nie wiadomo.

Telegrafowany feurg wiedeński
Wiedeń, 4go czerwca 1898 , godzina 

2 m inut 10. A lpejskie Towarzystwo górnicze 
164-20, W ęgierskie akcye kredytow e 400 50, 
Akcye anglo-austryackie 158-50, Akcye ban­
ku U nion 296'50, Kredytowe ziemskie 472-— , 
Kredyty 358-87, Akcye kolei południowej 
77-— , jjLosy tureckie 6 1 8 0 , Akcye kolei 
państwowej 361-62, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 294"—, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-35, 
Akcye tytoniowe 1 3 1 5 0 , w ęgierskie obliga­
cye indem nizacyjne 97-75, A kcye kolei E ben- 
tal 262-50, Akcye banku  dla krajów koron­
nych 227-75, 4-procentow a w ęgierska ren ta  
złota 12L20, Akcye banku związkowego 
269-— , Rubel papierowy 1-28-25. W ęgier­
ska ren ta  papierowa 99-20, R im urania 252 50. 
Usposobienie ustalone.

Odpowiedzialny redaktor i&cllll Kr8CjlOWi6Cti.



Nh desłami. Do Pana M. Freilicha we ■ Lwowie, ul. 
Gh-ódecka 1. 35.

Czuję się w obowiązku przesłać Panu 
niniejszym podziękowanie za bandaż do prze­
pukliny, który rui Pan bardzo zręcznie i ze 
znajomością rzeczy zastosowałeś. Przepuklina 
nie pojawia się więcej po załozenui bandaża 
i mogę powiedzieć, ze sposób jego bandażów 
jest najlepszym jakie miałem i zupełnie odpo­
wiada celowi 591

Przewłoka, 24 stysznia 1898.
Z poważaniem 

Ludwik Szawłowski.

Rentę austryaeką i węgierską, 
wszelkie losy, jakoteż monety 

zagraniczne
kupują i sprzedają najkorzystniej

Sokal  i L i l ien
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prewiAcyi wykonywujerny 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek pro wizy i.

b. dyrektor teatru hr. Skarioka 
udziela lekcy i śpiewu i dekla- 

macyi, ul. Akademicka 25.
Prsyj ssili t! * 3 ?> If w o w# 

fei:> 4 czerwca 5888 
FiOTEL GEORGE.

PP. E. Obertyński z Odnowa, E. Karski z Ho- 
łotek, J. Jabłonowski z Zagwiżdże,i, J. H. Schaffir 
z Londynu, A Narbutt z Połomyi, L. Slifel z Seliod- 
nioy, K. Doehaślewiez z Sudkowie.

HOTEL EUROPEJSKI 
PP. K. Yotinga r Hruszocic, K. Wołoszyński 

z Przemyśla, A. Guste z Gródka, K. Towiańsk z Kró­
lestwa, IX Krau er z Suezawy, A. Strzelecki z Ku- 
kizowa. 1. Krzyszto:'owiez z Modzeiówki.

N ieu sta jąca . W y sta w a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
nwowie, przy placu sw. Ducha 1. 10, pierw­

sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
fO przed południem do -godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie .10 et. — Ida ctłonuow 
wstęp wolny.

Uuzeuin przemysłowe miejskie o-
tw arteC odziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z p o łu o n ia .--B ib lio teka  muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święia 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w duie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Bmsiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — W szystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im Dzieduszyckicli przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otw arte w święta i n ie­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

U o n n  i  k  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 4 czerwca 1898.

1. A koye za aztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. L iaty zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/D pr.
„ „ „4\.°/o „ los. w 50 1.
* „ „ 4°/o .. „w60 l.po 200 K. o
„ kraj. 4 h°/o w. a. los. w 511. sc 
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. a>

Tow. kred.gai.ziem. 4°/0 (pierwsza ©
e m is y a ) ................................ca*

Tow. kredyt, gaftie. ziemsk. 10°/o 
los w 411/, lat . . .  . OJ 
4°/0 los w 56 lat. . . . —

-O
III. Oblłgl za 100 zł. 3

Gal. funduszu propinae. 4,°/| w. a. p 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2, em.) ^  

„ ,,4V /o(3 .em .) *
Kolej, lokalne dtto 4 ®/0 Po 200 kr. m 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 H 

„ 4°/0 wa. z rc ku 1891 „ 
„ 4'7„ po 200 koron^

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 Kor.

IV . L osy.

Miasta Krakowa . . . ■ .
„ Stanisławowa . . .

V. lln n e ty .
Dukat cesarski . . . .  
Napoleond’or . . . .
Pół Imperiał . . . .
Rubel .osyjski srerny .

„ papierowy 
100 marek niemieckich

210.50 213.50

292 _ 296 _
390 — 400 —
200 — 210 —
200 — 210 —

257 — 261 —

110 50 111. 20
100 40 101 10
96 50 97 20

101 — 101 70
98 — 98 70

97 60 98 30

97 80 98 50
96 60 97 30

płacą żądają j 
walutą austri I 

zł. et. zł. et.l

98 40 
102 75 
102 50 
100 50 

97 50 
102 -

96 30

99 10 

101 20

98 70 
97 -

2 6 50 ŁO 00 50
49 — — —

5 61 5 71
9 49 . 9 59
9 48 9 58
1 20 1 25

127 50 128 50
sg 60 59 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 czerwca 1898.

A. O gólny d ług paAstwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopa ................................  101.80 102.—
ln ty-sierp ień ..........................................101.75 101.95

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie c .................................... 101.75 101.95
kw iecień-październik......................... 101.75 10195

płacą
Losy z roKu 1854 po 250 zł. mk. 4pr, 163.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 142.50

Listy zast. 
zł. 5 prc.

1860 po 100 zł. 5 pr. 
1864 po 100 zł. . . 
1864 po 50 zł. . 

domen, państw, po 120

160.— 
193.25 
193 25

żądają 
164.50 
1 4 3 .-  
161.— 
194.25 
194 25

149.2-5 150 25

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 prc.................................... 121.30 121.50

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 prc. . . . 101.25 101 45

C. O bligaoye kolejow e.
99.40 100.40Kol. ń rcyks. Albrechta za lOOzł. 4pr.

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr.

„ za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp.
a k c y e ) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr........................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.15 100.15 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pr.....................

O bligaoye p ierw szeństw a (kolejowe).

120.30 121.30 

128.50 129.50

2 1 2 .-  212.50

Kolej Arc Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 

Kol, Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
500u zł. 4 prc....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 prc............................• . .

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 prc............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200.
100 zł. 4 pr...................................

Kol. Iwowsko-ezern.-iasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................................

Kol, Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 prc. . . .

113.50
1 3 3 .-

114.50

99.85 10 .85

121.75 — .—

99.— 99.50

99.50 100.50

99.40 100.40

120.25 120.70 
1), B ł a g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —. —

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 prc........................... 121.15 121.35

„ obi. prop. za 100 zł. 4l,/j pr. 100.35 101.35
„ obi. pr.regul. Cisy zal00zł.4°/o 138.75 139.75
„ poż. premiowa za 100 zł. . 157.50 158.—
„ „ z a  50 zł. . . 1 5 7 .-  157.70

E . O b lig a o y e  indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Slayonii za 100 zł. 4 pr. 97.75
Węgier za 100 zł. 4 pr................97.10

F . In ae p u b lio z n e  p o ż y o z k l .
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 prc...................................... 129.25
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 1 1 0 .-  —.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 ore................  97.65 98.65
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. 102.75 103.50

98.75
98.10

130.25

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za''
100 zł. 4 pre......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 prc. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za400 frank.

G. L isty  7 S  staw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301. 41/apr. 
Austr. zakł. kr. ziem. lo s. w 501. 4 pr.

„ „ „ obi. prem.zr.l880 3pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr„
.....................   los. 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10pr.prem.los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 41/* pr.
„ „ „ „ „ 6 0  lat za 200
koron 4 pr..........................................

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ l- pr- stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51V, łat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr.....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 20C kor. 41/s pr. 

Banku kraj. los. 571/„ 1. za 200kor Apr 
„ „ obi. koi. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40l/ |  lat los. 4pr.
„ 50 lat los. 4 pr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr................................................
Tu w. żegl. par. po Dun. Em. z i88t 4pr. 
Kolei półn , ces. Ferd. em. z r.l8864pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.
„ „ „ „ , 18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 pr................................................

Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 20Gzł. 5pr.

„ „ „ 1878za 200 zł. opr.
„ „ „ lS87za 200 zł. 4pr.

J. L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Paliły 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

A u g u s t  i i e l a e l l c f i i  I  S y n
«f»m bamkowy- i  

2**© w r i e s u i ,  K a r o l a  L u d w i k r  i  S-

płacą żądają

97N5 98N5
98 25 99.25

96 - 96.30

35^50 3 6 . -
59.75 60.25

i listy dłużne

98.70 99.60
120. - 121.—
117.75 118 50
1 0 5 - 105 25
96.60 9 7 . -

110.50 111.20
100.75 101.20

96.75' 97.65
96.75 97.75
9 8 . - 98.50
97.75 98.35
96.10 9 7 .-

101. - 101.60

102.50 102.90

100.50 ___
9 8 . - 9 9 . -
97.50 98.50

100.20 101.20

wazalOOzł.noin.

108.25 109.25
1 1 7 .- 1 1 8 .-
101.— 102.—
101. - 102.—
101.25 102,25
101.— 102.—

93.— 9 4 . -

98.80 99.50
99.25 ------

108 7o 109.70
108.70 109.70
98.30 99.30

6.70 7.10
200.25 201.25

6 5 . - 65 50
1 7 1 .- 175.—

29.75 30.75
27.— 27.75
22.— 23 -
66.— 6 7 . -
20.30 20 60

płacą żądają
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 10.50 U .—
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł . . 27.— 29.—
Salina 40 zł. mk....................... 85.— 85.75
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.25 29.25
St. Genois 40 zł. iajs..............  79.50 80.50
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 50.— 54.—

„ „ TryestulOOzł.mkA^apr. 161.— —.—
„ „ 50 zł. 4 pr. . 7 3 . -  - . -

Waldstein 20 zł. mk...............  60.— 64.—

3C. A k o y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 156.— 158.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1436.— 1440.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 358.30 358.80 
Węg. banku kredyt. 20u zł. . . . 400.25 401.25 
Dolno austr. tow. 63k. 500 zł. . . 750.— 756.—
Gal. banku hipot. 200 zł....... 84.50 85.—

„ „ dla handlu i przem. 200zł. —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 228.25 228.75

„ Austro-węg. 600 z ł................... 913 — 915 —
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 2 9 6 .-  297.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133.35 134 35 
Ziynostenska banka 100 . . . .  129.50 130.50

L. A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. —.— —. —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. —.— —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3515.— 35?5.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol.Lwów-Bełzee (akc. pierw.)200zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 294.— 295.— 
„ wsehodn.-g.Tic.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 z ł.............. —.— —
„ południowej 200 z ł..............370.— —.__
„ węg. -galicyj. I. 200 zł. . . . 213.50 2 1 A -  

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 467.— 468 -

M . A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 306.50 307 50 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 15 >.60 156.10 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 738.— 740.—
Schodniey 500 kor..................... 615.— 625 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 180 50 182.—

N . W? o k s l e ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  58.87 59.—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.35 120.80
Paryż za 100 fran................................. 47.60 47.65
Petersburg za 100 rubli 6 pr . —
Niemieckie b a n k i............................—._______  —
Wtorkie b a n k i ........................................... 44.40 44*45
Francuzkie banki .....................................
Szwąj carskie bank.......................................47.45 47.50

O. W a l u  t  y ,
Dukat cesa rsk i.....................................  5.67 5.69
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —
20-fr a n k ó w k a .....................................  9.53 9.54
2 0 -m a r k ó w k a ........................................... 11.77 11.81
Rossyjski p ó łim p e r ia ł .................. —
Niemieckie oanknoty za 100 marek 58.87 58.92
W łoskie banknoty za 100 lir. . . 44.40 44 50
R u o l e ..................................................... 1.27 1.28

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań„Nidziejau 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 

54 najkorzystniej. na prowineyi z ł .  1.80 z dostawą.

m  ML m  J L  J U L . w mmm :m s » w
Licytaeye,

E. 119/98 3 _ (3294)
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Kuliko­

wie „Nadzieja" odbędzie się d. l 4  lipca 1898 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienio nym w biurze drzwi I.,

1) licytacya połowy ciała hip. whl 570 
gm. Kulików,

2) ciała hip. lwh. 571 tejże gm . obję­
tych  Jakim a Peszka w łasnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione ad 1 na kwotę 197 zł., 
ad 2) na kwotę 300 zł.

Najniższa cena wynosi ad a) 131 zł. 
32 ct., ad 2) 200 z!, poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyidzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia teiro 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których by .jakie prawa 
łub ciężary na powyższych nieruchonościcch 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wanialicytac.yjuegopowstaną, zawiadamiane bę ­
dą o dalszych wydarzenia h  tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą tem iż  sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k . Sąd powiatowy Oddział I .  
Kulików, 1 m aja 1898.

E. 8 'i|98  2 3510)
Na żądanie Iw ana K um hera odbędzie się 

dnia 8 lipca 1898 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w oiurze II., 

licytacya 1 |5  części realności w Stry- 
hsńcach położonej, wyk. hip 1 157 objętej 
Ołeksy Krumhera włanej wraz z przynale-

żnościami, składająeemi się z drzew w sadzie 
dziko rosnący: b. .

Nieruchomość ta wystawiona na licyt*- 
cyę jest ocenioną na 99 zł. 60 ct. aw., przy­
należności zaś na 3 zł.

Najniższa ceua wynosi 67 zł. 90 ct. a. i 
w., poniżej tej ceny śpi © d a l nie przy jdzie do , 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszą*  się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły oceniania
i. t. d.) może każdy raa'ący chęć kupienia, 
przejrzeć podczas go izm urzędowy 1 h  w sądzie . 
niżej wymienionym, w biu ze Nr. drzwi II. :

Takie prawa w obec których niniejsza 1 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- j 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- ] 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę. owa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­

nia jedynie przez przybicie na taclicy sąd 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż 
wymienionego i nie wskażą temuż sądo' 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąc 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy 0 . II.
Tyśmienica, 25 m aja 1898.

L. 6813 (3507 1 -  3)
W tutajszym c. k. sądzie odbędzie się o 

godz. 9 rano dnia 8 lipca 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 30 sierpnia 1898 na­
wet poniżej takowej licytacya połowy realno­
ści wyk. hip. 17 gm iny Radymno Julii Zbro- 
ckiej własnej na rzecz Leiby Halporna pto 
45 zł.

Cena wywołania 200 zł.
Y^adyum 20 zł.
Resztę warunków i dotyczące akta w 

tus. registraturze do przejrzenia.
Dla wierzycieli hipotecznych nie we- 

szłych w hipotekę ustanaw ia się kuratorem 
notaryusza Janickiego.

Radymno, dnia 13 grudnia 1897.



L  10855 (8509 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w d^óch  term inach a to w 
dniu 14 czerwca 1898 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 14 lipca 1898 nawet 
poniżej takowej licytacya realności wykazem 
hipotecznym  5 ks. gr. gm iny katastralnej Or- 
chowiee, objętej dłużnika M ichała Bakaja 
w łasnej na  rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
dla powiatu mościskiego w Mościskach pto 
87 zł.

Cena w ywołania 900 zł.
M adyum  90 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla nieznanych z miejsca pobytu wie­
rzycieli i dla wierzycieli hipotecznych uata- 
nawia się kuratorem adw. dra. Landaua.

O. k. Sąd powiatowy.
Sądowa wisznia, 31 grudnia 1897.

L. 8423/97 (3500 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w A ndrychow ie 

podaje dd wiadomości, ze celem zaspokjenia 
wierzytelności w kwocie 1500 zl. z pn. odbę­
dzie się dnia 10 czerwca i dnia 8 lipca 1898 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę realno 
ści pod 1. 20 lw h. 28 w A ndrychowie poło­
żonej dłużnika Bomana Dobrowolskiego wła­
snej.

Cena wywołania 2000 zł.
W adyum 200 zł.
Besztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

K uratorem  jest notaryusz Groyeeki.
Andrychów, 25 grudnia 1897.

L. 8963 (3501 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 84 zł. 28 ct. z pn. 
odbędzie się dnia 10 czerwca 1898 i dnia 8 
lipca 1898 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licyta­
cyę realności pod lwh, 177 w Boczynach po­
łożonej dłużników Antoniego Syrka i Karoli­
ny G arnearczyk własnej.

Cena wywołania 865 zł. 12%  ct.
W adyum 87 zł.
Besztę warunków licytacyjnych i akt o- 

szacowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem wierzycieli jest dr. Home.
A ndrychów, 23 grudnia 1897.

L. 15580 (3463 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano rano 22 czerwca 1898 powy­
żej ceny szacunkowej zaś dnia 31 sierpnia 1898 
naw et poniżej takowej licytacya realności Be- 
rischa K rause własnej,

a) 2/3 części realności objętej whl. 232 
gm. Bukaczowce na  kwotę 733 zł. 32 ct. o- 
oszacowanyeh,

b) 4 j 12 części realności objętej whl. 
405 gm. Bukaczowce na 133 zł. 32 ct. osza­
cowanych,

c) realności lwh. 175 gm. Kozara obję­
tej na kwotę 390 zł oszacowanej,

d) 2(6 części realności whl. 369 gm. 
Kozary objętej na 16 zł. 66 ct. oszacowa­
nych,

e) 4| 10 części realności whl. 340 gm. 
Kozary objętej na 40 zł. oszacowanych,

f) 1(3 części realności whl 347 gm. 
Kozary objętej na 15 zł. oszacowanej,

g) 2 |3  części realności w hl. 358 gm . 
Bukaczowce objętej na 66 zł. 66 ct. oszaco­
w anych Judy H ellera w łasnych na rzecz Bei- 
zli Holler przeciw Berischowi Kraus pbo 46 
zł. z pn.

Cena wywołania każdej realności jak 
wyżej podano wadyum 10#/0.

Besztę warunków, akt oszacowania 
wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tus. re 
gistraturze-

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych i dla tych któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanawia się kuratorem  F eli­
ksa Błockiego w Burztynie.

Bursztyn, 31 grudnia 1897

L. E . 9/98 (6) (3247 1— 3)
N a żądanie towarzystwa wzajemnego 

kredytu mieszczan w Stanisławowie odbędzie 
się dnia 5 lipca 1898 o godzinie 10 rano w 
sądzie tutejszym w biurze Nr. 5 licytacya 
realności whl. 74, 75, 76,ks. gr. Mołodyłów 
wraz z pn.

W hl. 74 oceniony na 608 zł., 75 na 
797 zł., 76 na 15 zł. i takowe niżej sprzeda­
ne nie będą.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta wolno przejrzeć 
w tutejszym sądzie biuro Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wymienionym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

Gazeta Lwowska N", 126 z

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bęuąo  
dalszych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temu sąduwi, pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Ottynia, dnia 29 kwietnia 1898.

L. 11057 (3441 1— 13)
O. k. Sąd powiatowy w Turee zawiada­

mia mniejszem, że celem zaspokojenia sumy 
170 zł. odbędzie się na rzecz B m ia Feilera w 
tutejszym sądzie sprzedaż całej realności wyk. 
hip. 1. 336 i 2/6 części realności wyk. hip. 
I. 385 gm. kat. Turka objętej dłużnika Srula 
M ajera E iehingera własnej w dniu 1 lipca 
i 1 sierpnia 1898 każdym razem o godzinie 
10 rano.

W adyum hipoteczne, akt oszacowania i 
resztę warunków przejrzeć można w tus. re­
gistraturze.

Kuaatorem ustanowiony A rtu r Pędracki 
ck. not. w Turce.

G. k. Sąd powiatowy.
Turka, 30 grudnia 1897.

L. 3298 - (3515 1 - 2 )
Doniesienie.

Zarząd wojskowy zakupi sposobem ku­
pieckim a mianowicie: dla stacyi w Krakowie: 
540O cetn. m etr. żyta i 3550 cetn. owsa, dla 
stacyi w Tarnowie: 1220 cetn. metr. żyta i 
1750 cetn owsa, dla stacyi w Ołomuńcu: 250 
cent. metr. owsa. dla stacyi w Bochni: 360 
cetn. m etr. owsa.

Dotycząee wnioski sprzedaży m ają być 
wniesione do in tendantury  c. i k. 1 korpusu 
w Krakowie najdalej w dniu 10 czerwca br. 
godz. 10 przed południem.

Bliższe warunki ogłoszone są w urzę­
dowej „Gazecie lwowskiej" z dnia 4 czerwca 
w „Czasie" i w „Nowej Beformie“ z dnia 2 
czerwca 1898 a prócz tego takowe przejrzane 
być mogą w c. i k. magazynach wojskowych 
prowiantowych w Krakowie, w Ołomuńcu, w 
"arnow ie, w hlialnyeh magazynach w Bochni 
i w Opawie, jak i w polityczuych władzach po­
wiatowych leżących w obrębie c. i k. 1 kor­
pusu.

Z intendantury c. i k. 1 korpusu.
Kraków, 28 maja 1898.

L. cz. VI 161/1886 (2) (3562 1— 3)
Na żądanie zakładu kredytowego wło­

ściańskiego we Lwowie odbędzie się dnia 23 
czerwca \S98 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w 
Slemienm, rel.eytacya 4/12 części realności 
wh. 171, 6/24 części realności wh. 172, i 
wreszcie 4/6 części realności wh. 287 ks. gr. 
gm iny katastr. Kuków objętych, egzekuta Jó ­
zefa Grajnego własnych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
rdieytaeyę jest oceniona na sześćset czterdzieści 
zł. 53 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 320 zł. 26%  ct. aw. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości, bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno 
mocnika do do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy w Siemieniu 
Oddział I I , dnia 31 m aia 1898.

L. cz. E . 284/98 (6) (3338 1 - 3 )
Na żądanie Kasy zaliczkowej Nadworna 

odbędzie się dnia 5 lipca 1898 o godzinie 9 
rano w tut. sądzie licytacya realności whl. 
908 gm. Sołotwina.

Cena szacunkowa 800 zł.
Najniższa cena 600 zł.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

t°j nieruchomości dokumenta wolno przejrzeć 
w tut. sądzie.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być uż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary® na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
m iare  będą o dalszych wydarzeniach tego

dnia 5 czerwca 189 8.

postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowbj, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą t e ­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
s.edzibie sądu zamieszkałego.

G. k. sąd powiatowy Oddział H 
Sołotwina, 3 maja 1898.

w

E. 79/98 5 (8528)
Na żądanie Izaaka H andla odbędzie się

d. 4 lipca 1898 o godz. 10 przed południem
w sądzie niżej wymienionym w biórze Nr. 2. 
w Bodzanowie licytacya realności whp. 1256 
gm. Budzanów objętej stanowiącej p. grt. 782 
Franciszka Ziemskiego własnej w raz z przy- 
należnośeiami, składającymi się z chaty pod 
Nr. kon. 521, chlewu i drzew owocowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną, a to sama p. grt. 260 
zł., przynależności zaś na 298 zł.

Najniższa cena wynosi 872 zł. a. w.,
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny protokół ocenienia itd.) może każdy m a­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wym ienionym  w 
biurze 2.

Takie prawa, w obec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa 
lub ciężary na  powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją albo w toku postępo­
wania licytacyjnego, powstaną zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania przez przybicie na tablicy sądowej 
jeźii nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą tem u sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy 0 . I.
Budzanów, 4 maja 1898.

L. 768 ( 2 - 2 )
KONKUES.

Celem stałego nadania poniżej wymie­
nionych posad nauczycielskich ogłasza się ni- 
niejszem konkurs :

1. na posadę kierownika 5-klasowej szko­
ły męskiej w Budkach; ,'ęzyir wykładowy
polski, płaca 450 zł. (ewentualnie 600 zł.), 
dodatek za kierownictwo 50 zł. i wolne po­
mieszkanie ;

2. na posady nauczyciela religii obrz.
rzym .-kat. w szkołach 5 klasowych: a) w Bu­
dkach, b) w Komarnie z płacą 450 zł. i do­
datkiem na pomieszkanie 45 zł.;

3. na posadę nauczyciela religii obrz.
gr. kat. w 5-klasowej szkole w Komarnie z
płacą 450 zł. i dodatkiem na pomieszkanie 
45 zł. a. w.

4. na posadę kierownika szkoły 2-klaso 
w e j : a) w Podbajczykaeh, b) w Tuligłnwaeb; 
w obu język wykładowy polski, płaca 850 
zł., dodatek za kierownictwo 50 zł, i wolne 
pom ieszkanie;

5. na  posadę starszego nauczyciela 3-kla- 
sowej szkoły w Chłopach, połączonej z uzu­
pełniającym  kursem ro ln iczym ; język w ykła­
dowy polski, p łaca 850 zł. i dodatek na po­
mieszkanie 35 zł. ; -

6) na posady nauczycieli młodszych 2- 
klasowych szkół: a) w Bumnie, b) w Tuli- 
głowach, c) Podhajczykach, (język wykłado 
wy polski), d) w Ozajkowieach (język w ykła­
dowy ruski); płaca we wszystkich 300 zł i 
dodatek na pomieszkanie 30 zł, ;

7. na posady nauczycielskie w 1-klaso- 
wych szkołach z ruskim językiem wykłado­
w ym : a) w Hołodówce, b) Kołudrubach, e) 
Koniuszkach tuliglowskich, d) Nowosiółkach 
oparskich, e) Podz wierzyńcu, f) Tatarynowie, 
g) Werbiżu, h ) Bieńkowej Wiszni, i) Chisze- 
wieack, j)  Chłopczycach, k) Kołbajowicach, 
1) Koropużu, 1) Kupnowieach starych, (m  L a­
szkach zawiązanych, n) Bozdziałowicaeh, o) 
Wańko wicach; płaca 350 zł i wolne pomie­
szkanie ;

8. na posadę nauczycielską w 1 klaso­
wej szkole w Zagórzu ; poirki język wykłado­
wy, płaca 350 zł. i wolne pomieszkanie.

Na posadę ad. 1 będą mieli pierwszeń­
stwo nauczyeielie z egzaminem wydziałowym, 
którzy już służą przy szkołach wyższego typu.

O posady pod 2. i 3. ubiegać się mugą 
kapłani kanonicznie ordynowani św ieccy jud 
zakonni.

O wszystkie wyż wymienione posady 
należy wn eść udokumentowane podania za 
pośrednictwem władz przełożonych do 13 li­
pca b. r.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej.
W Budkach 14. maja 1898.

L. 755 " ( 2 - 2 )
KONKUES.

0 . k. Bada szkolna okręgowa w Śniaty- 
nie ogłasza konkurs na posadę nauczyciela 
szkoły 1-klasowej w Załuezu nad Czeremo­

szem z płacą 350 zł. i wolnem pomieszka­
niem w budynku szkolnym.

W  rzeczonej szkole jest język ruski ję ­
zykiem wykładowym.

Kandydaci zamierzający ubiegać się o 
ową posadę, mający egzamin do szkół pospo­
litych z językiem wykładowym polskim i ru­
skim, mają wnieść swe podania przez władzę 
przełożoną w nieprzekraczalnym term inie do 
13 lipca b. r.

W Śniatynie 15 maja 1898.

L. 477 (2— 2)
KONKUk S.

a) W szkole 2-klasowej w Łużnej jest 
do stałego obsadzenia posada kierującego n a ­
uczyciela z roczną płacą 35C zł., dodatkiem 
za kierownictwo 50 zł. i wolnem pomieszka­
niem w DudynKu szkolnym ;

b) w szkole 6-klasowej żeńskiej w Gor­
licach posada młodszej nauczycielki z roczną 
płacą 400 zł. i 10°/„ dodatkiem na pomie­
szkanie;

c> w szkole 2-klasowej w Wojtowej po­
sada młodszego nauczyciela (lki) z roczną pi a- 
cą 330 zł. i dodatkiem miejscowym 50 zł. do 
em erytury mewliczalnym.

Pierwszeństwo do otrzymania posady w 
Gorhcaeh mieć będą kandydatki, które się wy­
każą uzdolnieniem do szkół wydziałowych z g ru ­
py II. III.

Kompetentci (tki) mają wnieść podania 
należycie udokumentowane za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej najpóźniej uo 13 li­
pca b- r

Z e. k. Bady szkolnej okręgowej.
W Gorlicach, 14. maja 1398.

L. 689 (3202 3— 3)
KONKUBS.

Z mocy uchw ały Eady gm innej z dnia 
12 maja 1898 rozpisuje się niniejszem kon­
kurs na posadę akuszerki miejskiej w Boł- 
szoweaeh.

Ubiegające się o tę posadę kandydatki 
winne się wykazać:

1. Dyplomem upoważniającym do wy­
konyw ania akuszerstwa,

2. Fizyeznem uzdolnieniem,
3. M etryką chrztu z nieprzekroezonego 

wieku 40, lat i religi’ katolickiej.
4. Świadectwem moralności.
Do posady tej przywiązaną jest remu- 

neraeya roczna w kwocie 40 zł. w. a. za 
udzielanie bezpłatnej pomocy ubogim rodzą­
cym kobieton.

Podania wnosić należy na  ręce Zwierz­
chności gm innej najdalej do 1 lipca r. 1898.

Bołszowce, 12 maja 1898.
B urm istrz : Bymarz.

L. 48708/11 (8542 1— 31
KONKUSB.

Na posadę pocztmistrza w Skorykach w 
powiecie zbarazkim za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 500 zł.

P h e a  rocznych 500 zł.
i ryczałt kancel. 120 zł.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

18 czerwca br. do ck. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, 30 maja 1898.

L. 108/109 (8555 1— 3)
Do likwidacyi dodatkowo zgłoszonych 

pretensyi do masy rozbiorowej ś. p. A ndrze­
ja  Lippusa, wyznaczam term in na  dzień 7 
lipca 1898 o godzinie 4 popołudniu w c. k. 
Sądzie powiatowym w Grodku w biurze N r. 7. 

Gmdek, 28 Lutego 1898.
Komisarz konkursowy.

L. 10/98 (5) (3533 2— 3)
M ałanka Mól w W ierzblau uznana m ar­

notraw ną, kuratorem  dla niej ustanow iono' 
Bomana Bardegę z Wierzblan.

G. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Kulików, dnia 5 maja 1898.

P. 9/93 (2) (3530 2— 3)
A ntoni Pa-ław ski z Beczpola uznany 

został za marnotrawcę, a Marcin Buc z Becz­
pola ustanowiony jego kuratorem.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I.
W Dubiecku, duia 16 marca 1898.

P. 73/98 (1) (8561. 1— 3)
Konrad Dudal z Ochrymowiee uznany 

m arnotrawcą, kuratorem  ustanowiony Jan  
Łctocki gospodarz z Ochrymowiee.

0 . k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Zbaraż, dnia 30 kwietnia 1898.
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L, O II. 126/98 (3503 8— 8)
Przeciw Krystynie Tapezak, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
M ichała M arocha z Begetowa wyżnego po­
zew o 150 złr. w. a.

Na podstawie pozwu wyznaczono audę- 
eneye na dzień 8 czerwca 1898 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej K ry­
styny Tapezak ustanawia się Pana adw. dr. 
Sieczkowskiego w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie poz- 
wanę w rzeczonej spraw ie na jej koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopuki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąc powiatowy Oddz. II.
Gorlb e, dnia 3 maja 1898

L. C. II. 104/98 (1) (3502 3— 3)
Przeciw Aseherowi Melkerowi właści­

cielowi realności i tegoż żonie Feidze Melker 
przedtem w Dębicy zamieszkałych, a obecnie 
w Ameryce przebywających których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Dębicy przez Sa­
muela Gewiirza z Gorlic pezew o 405 złr. 73 
ct.

Na podstawie pozwu wyznaczono term in 
na dzień 15 czerwca 1898 na godzinę 9 ra ­
no przed połodniem w biurze Nr. 3.

Celem strzożema praw  nieobecnych As 
chera M elkera i Feig i Melker ustanaw ia się 
Pana adw. dr. Fisohlera w Dębicy kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie poz­
wanych Aschera Melkera i Feigi Melker w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni sami w sądzia się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k Sąd powiatowy Oddział II.
Dębica, dnia 28 maja 1898.

Cw. 1190/98 (1) (3209 3 - 2 )
Przeciw Izakowi Krumholzowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przez Chaima Lesera Berela pozew o zapłace­
nie sumy wekslowej 450 złr. w. a. zpn.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty na dniu dzisiejszym.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Izaka Krumholza ustanawia 
się Pana adw. dr. Mieczysława Gałeckiego 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izaka 
Krumchoiza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie złgosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy Oddział II.
Tarnów, dnia 14 maja 1898.

L. 8517/97 (3290 3— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 

wzywa z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
Leibę Uszera 2 imion Seiferta, vel Steckmmann 
i Izaaka Seiferta vel Stockmmann, ażeby w 
ciągu roku od ogłoszenia tego edyktu do spadku 
po A braham ie M ajerze 2 im. Stockmmanie 
zm arłym  27 sierpnia 1896 w Budzanowie, z 
pozostawieniem testam entu tern pfewniej się 
zgłosili, gdyż inaczej spadek ten z usta­
nowionym dla nich kuratorem  Izraelem Seifert 
vel Stoekmmann z Budzanowa będzie per­
traktowany.

Budzanów, 28 grudnia 1897.

L. 3117/97 (3240 8 - 8 )
C k Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia niawiadomych z miejsca pobytu 
Apolonię Mańkowską i Jana  Jedziniaka syna 
Piotra że w sprawie egzekucyjny Towarzyst­
wa Zaliczkowego w Jaśle przeciw Apolonii 
Mańkowskiej, Janowi Jedziniakowi synowi 
Wojciechowi i Janow i Jedziniakowi synowi 
Piotra pto 220 złr. a. w został dlanich usta­
nowiony kuratorem p. Antoni Buzamski c. k 
Notaryusz we Frysztaku które mu ts. uchwa­
łę z dnia 20 m arca 1997 1. 5852/96 dozwa­
lającą wpisu egzekucyjnego praw a zastawu 
dla kwoty 220 złr. w. a. zpm na ralnościach 
dłużnikikuw w Gogołowie położonych dorę­
czono.

Frysztak, 30 października 1897.

L. 12931 (3262 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej 

sca pobytu H enryka Badenm achera, iż wy­
rok przeciw niemu w sprawie Izraela Perl- 
b e rg e ra o l2  zł. aw. na dniu 9 lutego 1897 1 
17199 zapadły, doręczono kuratorowi dlań u- 
stanowionemu dr. Trybulcowi w Bochni.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 11 listopada 1897.

L. 6226 (3244 3 - 3 )
M ikuńniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu A ndrucha Sa- 
wor z Białoskórki, że celem doręczenia tus 
uchwały z 27 października 1895 1. 7874 u- 
stanowiono kuratora Ilka Sawora.

C. k. Sąd powiatowy.
M ikuńńee, dnia 27 września 1897.

L. 6401 (3245 3— 8)
M iluliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu M ichała Kor- 
nyłę z Łuczki, że celem doręczenia mu ts. u- 
chwały ■/, 15 maja 1896 1. 3105 i 3/7 1896
1. 4462 u-tanowioim kuratora Iw ana Bereziuka. 

M ikuńńee, 28 września 1897.

L. 5848 (3270 3 - 8 )
M ikuńniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomą z miejsca pobytu M aryę Ł y­
czakowską urodź. Giwcza z Nastasowa, że ce 
iem doręczenia j j tus. uchwały z 26 maja 
1896 1. 2983 ustanowiono kuratora Iw ana 
Bakoczego.

Mikuńńee, dnia 31 sierpnia 1897.

L. 6179 (8269 8— 3)
M ikuńniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomych z miejsca pobytu Mikołają i Jana 
Bilskich z Mikuliniec, że celem doręczenia im
tus.uchwały z 24 lutego 1896 1. 1483 ustano­
wiono kuratora Jana  Urbańskiego.

Mikuńńee, dnia 25 września 1897.

L. cz. T. 4/98 (1) (3260 3 - 3 )
C. k Sąd obwodowy w Bz -szowie Od­

dział V. wdraża postępowanie amortyzacyjne, 
wzywając posiadacza weksla z daty Bzeszów, 
dnia 8 września 1893 na 1.200 zł. w. a. o- 
piewającego przez Nuchima Lejzora 2 im. 
Silbera akceptowanego przez Jakóba Krzeszo­
wem na rzecz ib ra h a m a  H irscha 2 im. Sil­
bera wystawionego a przez tegoż ostatniego 
żyrowanego na 3 miesiące od daty . ystawie- 
nia płatnego, aby takowy w przec'ągu jedne­
go roku, 6 tygodni i trzech dni od dnia o- 
statniego ogłoszenia niniejszego edyktu w ga­
zecie lwowskiej w tut. c. k. sądzie złożył lub 
prawa swe dotakowego wykazał gdyż po bez­
skutecznym upływie tego czasu wyż wspo­
m niany weksel na ponowne żądanie proszą­
cego za nieważny uznany będzie.

Bzeszów, 10 maja 1898.

L. 21558 (3292 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosław iu na 

prośbę Samuela Katza zezwala na wdrożenie 
postępowania amortyzacyjnego względem zgu­
bionej rzekomo książeczki udziałowej towa­
rzystwa oszczędności, zaliczkowego i kredyto­
wego dla handlu i przemysłu w Jarosław iu 
z 19 lipca 1888 Nr. 196 na imię Samuela 
Katz wystawionej a na kwotę 29 zł. - 9 ct. 
opiewającej i poleca wszystkim, w których 
ręku ta  książeczka znajdować się może, ażeby 
ją  w ciągu roku okazali ile, że w razie prze­
ciwnym takowa za pozbawioną wszelkiej mo­
cy uważaną a wystawca onego do żadnego 
wywoduiż i odpowiedz: w tym  przedmiocie 
obowiązanym nie będzie i książeczka ta za 
urno zoną uznaną zostanie.

Jarosław , 6 maja 1898.

L. 464 (3259 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Czajkę, że w sprawie A nny Ozajkowej 
o wpis wydzielenia prawa zastawu dla sumy 
7000 zł. z pn. z karty C. dóbr Kąsna górna 
lwh. 464 ustanowiony został dla niego kura­
tor adw. dr. Chodacki z Nowego Sącza eelem 
doręczenia mu uchwały tus. z dnia 30 paź­
dziernika 1897 1. 9254 przeznaczonej dla Ja 
na Czajki i wzywa się go, aby temuż kurato­
rowi środki prawne przeciw tej uchwale za­
podał gdyż w przeciwnym razie skutki z tego 
w ynikłe sam sobie przypisze.

Nowy Sącz, dnia 19 m arca 1898

L. cz. O II. 56/98 (1) (8464 8 - 3 )
Przeciw Józefowi Szaflarskiemu z Pod­

czerwonego, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Czarnym Dunajcu przez Józefa 
Leję z Podczerwonego im. swych małoletnich 
dzieci pozewr o sprostowanie wpisu hipot. 
posiadłości whl. 75 księgi gruntowej gminy 
Podczerwone.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do ustnej rozprawy na 
dzień 1 lipca 1898 na godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó­
zefa Szaflarskiego ustanawia się Pan*. J ę ­
drzeja Ziębę w Podczerwonem kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu 
Oddział I I ,  dnia 10 m aja 1898.

L. cz. C I I  212/98 (1) (8508 2 - 3 )
Przeciw A ntoniem u Lec. W acławowi i 

Juliannie Eipertora, tudzież Eliaszowi T łusty, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Stry.,u przez F ilipa Leibrok pozew o uznanie 
własności 1/4 części realności pod 1. konsk. 83 
na Łanach w Stryju wartości 500 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczony zestałi 
term in na dzień 8 lipca 1898 o godz. 9 w sań 
rozpr. N r 32.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana adw. dra. Oleśnickiego w Stryju 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych rzeczonej sprawie na ich koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy w Stryju 
Oddział II., dnia 19 m aja 1898.

L. cz. C I I  262|98 (3532 2— 3)
Przeciw Jurkowi Madzuli, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach, przez 
Osyfa Telepa pozew o 150 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
czerwca 1898 o hodzinie 10 raso .

Celem strzeżenia praw pozw anego Jurka 
Madzuli, ustanawia się pana dra Maurycego 
S terna adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozna­
nego Jurka Madziulę, w rzeczonej sp ran ie  na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje

C. k. sąd powiatowy w Gorlicach 
Oddział I I , dnia 8 m aja 1898.

L. 16916 (8323 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy dla spraw wekslo­

wych w Samborze w sprawie egzekucyjnej 
Kasy oszczędności miasta Sambora przeciw 
Janowi Buczajowi o zapłacenie sumy wekslo­
wej 240 zł. w. a, z pn. ustanawia dla z miej­
sca pobytu niewiadomego pozwanego Jana 
Buczaja kuratorem  adw. dr. Józefa F itern ika 
w Samborze, doręcza temuż kuratorowi prze­
znaczoną dla kuranda tus, uchwałę z dnia 
dzisiejszego do 1. 16916 dozwalającą na rzecz 
proszącej ka<y oszczędności m iasta Sambora 
intabulacyę egzekucyjnego prawa zastawu dla 
powyższej sumy 240 zł. a. w. z pn. w  stanie 
biernym  sumy 73 zł. 15 et. a. w. z 5 prc. 
odsetkami od 6 sierpnia 1882 bieżącemi i 
kosztów 42 zł 41 ct. w stanie biernym  po­
łowy majętności „część lasu w Czerchawie" 
wyk. hip. 1. 346 ks. gr. większych posia­
dłości tnsąd. obwodu objętej jaku na karcie 
głównej i w stanie biernym realności, obję­
tej wyk. hlp. 1. 27 ks. gr. gm kat. Sambor 
dziel. Lwowskiej, Michała Popiela własnych 
jako na karcie ubocznej na rzecz Jana Buczaja 
zahipotekowanej

O tern kuranda się zawiadamia.
SamD.r, 11 grudnia 1897

L 9038 (3890 2 — 8)
Sokołowski c. k. Sąd nowiatowy zawia­

damia nieznaną z pobytu Annę Koziarzów 
Pielów-ą z Sokołowa, że celem doręczenia jej 
rezolucyi tabularnej z 8 lipca 1895 1. 4 7 l i  
ustanowił dla niej kuratorem Kazimierza Bień­
ka z Sokołowa.

Sokołów, 30 września 1897.

L. 8196 (3361 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ana- 
stazyę Hołysz zam. Szwee, że przeznaczona 
dla mej uchw ała tabularna z dnia 19 wrześ­
nia 1895 1. 10540 kuratorowi Tymko Saga­
nowi doręczoną została.

Zborów, dnia 20 czerwca 1897.

L. 8477 (8860 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ma- 
ryannę Paszczak zam. Pencak, że przeznaczo­
na dla niej uchwała tabularna z dnia 31 lipca 
1895 1 8443 kuratorowi Aodruchowi Kre- 
zycz doręczoną została.

Zborów, 30 września 1897.

L. 8491 (3859 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Danyła Nakonecznego, że przeznaczona dla 
niego uchwała tabularna z dnia 19 wTześnia 
1895 1. 10543 kuratorowi Iwanowi Praw aL  
doręczoną została.

Zborów, dnia 20 czerwca 1897.

L. cz. 1000/81 18/11. (8352 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Iw ana 
Mielniczuka, że w spraw ie egzekucyjnej Za­
kładu kredytowego wł- ściańskiego w likwi 
dacyi we Lwowie przeciw spadkobiercom śp. 
Stefana Mielnic uka o 16 rat, po 9 zł z pn. 
ustanowił dla tegoż celem doręczenia uchwały
1. 6740/97 następnych kuratora w osobie 
Em iliana Kowalów w Słobodzie.

Kozowa Oddział II. 
dnia 29 kwietnia 1898.

L. Cw. II. 357/98 (8367 2— 8)
Przeciw Nucbemowi Maierowi ,Hofsstad- 

terowi i Salomonowi, M anheimerowi, których 
miejsce cobytu jest, nieznane wniesionym zo­
stał do c. k. Sądu krajowego w Krakowie 
przez Zygm unta Szapirę w Podgórzu pozew 
o 100 zł. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Nuchema Maiera 
Hofstadtera i Salamona M anheimera ustana­
wia się p. adw. dr. Garfeina w Krakowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Nu­
chema M aiera Hofstadtera i Salomona M an­
heimera w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeńswto, dopóki onięw sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomenika nie zamianują,

C. k. Sąd krajowy Oddział II.
Kraków, dnia 4 lutego 1898.

L IV 171/96 (1) (3337 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Skolem oznaj­

mia, iż do spadku po śp. Iw anie Meniów, 
zm arłym  w Pobuku 8 stycznia 1894 powo­
łany jest także syn j cgo Danyło Meniów, któ­
rego miejsce pobytu nie jest sądowi znane.

Wzywa się Danyłę Meniowa, ażeby przed 
upływem roku po ogłoszeniu tego edyktu sam 
lun przez pełnomocnika oświadczył, czy spadek 
przyjmuje; po upływie roku odbędzie się roz­
praw a spadkowa na podstawie oświadczenia 
które wniesie kurator nieobecnego.

Skołe, dnia 5 kwietnia 1898.

L. 1171/96 (3357 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu M ar- 
ryę Skrzypiec, że przeznaczona dla niej uchw a­
ła  tabularna z 29 sierpnia 1895 1. 9569 do 
rąk kuratora dr. Naglera w Zborowie dorę­
czoną została.

Zborów, 14 lutego 1896,

L. III. 339/97 4/ VII. (3300 2— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie oddział

VII. wdrażając na prośbę c. k. Prokuratoryi 
Skarbu imieniem fi ndacyi dobroczynnej dr. 
Leopolda E ichelbrennera w dniu 23 czerwca 
1897 do 1. 39.724 wniesiono postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa niniejszem posiadacza 
skryptu dłużnego Dominika Dursta z daty 
Tarnów, dnia 2 czerwca 1817 na sumę 950 zł. 
a w. opiewającego na rzecz Jana  Nowaka 
wystawionego, by w przeciągu jednego roku 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w 
urzędowej części „Gazety lwowskiej" licząc po- 
mieniony skrypt dłużny sądowi tutejszemu 
przedłożył, lub prawa swe do tegoż wykazał, 
w przeciwnym bowiem razie na ponowne żą­
danie c. k. Prokuratoryi Skarbu, skrypt ten 
za umorzony uznany będzie.

- We Lwowie, dnia 8 maja 1898

L. E. 224/98 (8) (3892 2 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu M a­
gdalenę Szabowską, iż celem doręczenia jej 
•us. u hwały z dnia 31 marca 1898 1. cz. E. 
224 98 (1) wydanej w spraw ie egzekucyjnej 
Wojciecha i Zoń W ańtuchów przee;w Jakó- 
bowi i M agdalenie Szabowskim o zapłacenie 
250 zł. z pn. ustanowiony został kuratorem 
c k. notaryusz Goyski z Tuchowa i temuż 
powyższa uchwała doręczoną została.

Tuchów, dnia 9 maja 1898.

L. III. 59/97 (2) ~ (3844 2 - 3 )
C. k Sąd obwodowy Sanoku Odz IV  

wzywa nieznanego z miejsca pobytu Leibo 
Pelziga z Bymanowa, aby w przeciągu roku 
to jest do 30 m arca 1899 miejsce pobytu 
swego kuratorowi dra Wojciechowi Slączce 
lub Sądowi doniósł, gdyż po upływie tegoż 
term inu na powtótrną prośbę Estery Weiss za 
zmarłego uznanym zostanie,

Sanok, dnia 5 lutego 1898.

L 12969/9^ (8384 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach u- 

stauaw ia w sprawie Towarzystwa Talmud 
Tara prżeciw nastęcom Izraela Masesa i Do- 
brisch Kreislam pto 200 złr. dla niewiadome­
go z miejsca pobyu Izaaka Kressel kuratora 
ad actura w os ;bie p. dr. A lbina Lehm ana 
adwokata w Podhajcach.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Podhajce, dnia 15 kwietnia 1848.

wC. 749/98 1 (8822 2— 8),
Przeciw Abrahamowi Hammerowi, k tó - ! 

rego miejsce pobytu jest n ieznany wniesio­
n y m  został do ck sądu obwodowego w Bze- 
szowie przez Józ fa Druckera pozew o 684 
zł. aw.

Na p dstawie pozwu de praes 18 m aja: 
1898 1. cz. Cw. 749/98 1 został wydany na-J 
kaz zapłaty na sumę 684 zł. aw.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z> 
miejsca pobytu A braham a Ham m era ustana­
wia się pana dr. Holtzera adw. w Bzeszowie.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu A braham a H am ­
m era w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądził! 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
nranuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział I.
Bzeszów, 18 m aja 1898.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawoz łań c. k. Starostw, przedłożonych 28. maja do |  czerwca 1898.

Epizoocya P  o w i

Nosacizna

B o e b D i a  
B r z e ż a n y  

P r z e m y ś l a n y  
S a m b o  r 
S t a n i s ł a w ó w  
T ł u m a c z

Wąglik

Róża wąglikowa

Pomór św iń

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Parchy

Otręt

W ścieklizna

H o r o d e n k a  
R z e s z ó w  
Z ł o c z ó w  
S k a ł  a t 
B o b r k a  
B r z e ż a n y  
H o r o d e n k a  
K a m i o n k a  
P r z e m y ś l  
P o d h a j c e

R o h a t y n 
R u d k i  
S k a ł a t  
So  t a l
St  a n i s ł a w ó  w 
T ł u m a c z  
T u r k a
Z a l e s z c z y k i

i e ] s c o w o s c

N ieuffy Stare 
K slne (ob. dw.) 
Połonice (ob. dw.) 
Mrozowice.
Uzin (ob. dw.) 
Pszenic?,niki (ob. ów.)

B r z o z ó w  
C h r z a n ó w  
K r a k ó w  
Ł a ń  c u  t 
P o d g ó r z e  
P r  z e m y śl  
R o p c z y c e  
R z e s z ó w

S t r z y ż ó w  
w  a d o w i <• e
B r z e ż a n y
B r z o z ó w
J a s ł o
M i e l e c
P r z e m y ś l a n y
R o h a t y n
T ł u m a c z
Z a l e s z c z y k i
B i a ł a
S a m b o r
Ż y d a c z ó w
B o b r k a
P o d h a j c e

Okno (ob. dw.) 
Świlcza
Żuków (Skaźenice)
Sorocko.
Demidów.
Kozówka, Kuropatniki, (Szołomków), Płaucza Mała 
Kopaczyńce.
Busk (Niemieckie Borki).
Jaksm anice
Aleksandrów Ka, Beckersdorf, Iszczków, Siemikowce, 

U wsie.
Zagórze Knihyniokie.
Nichowice (Sołtysy)
Łuka mała.
Kościaszyn.
Kończaki Stare.
Petryłów.
Wysocko Niżne.
Nowosiółka Kostiukowa (ob. dw.)________ _
Lubno, tJlanica.
Brzezinka.
Chałupki, Węgrzce.
Husów, Teresin (ob. dw.)
Skotniki.
Bacbórzec, Kosztowa.
Bystrzyca Dolna
Błażowa, Drabinianka, Dylągówka, Futoma, Jaw ornik 

Polski, Lecka, Malawa, Nowa Wieś, Nosówka, 
Przedmieście Jawornickie, Przybyszówka, Trzebo­
wnisko, Widaezów, Wola Rafałowska, Zalesie, 
Zwięczyca.

Pstrągowa.
Przytkowice.
Słoboda (ob. dw.) 
Jasionów.
Sieklówka Dolna, Skalnik. 
Duloza W ielka.
Korzelice, Podbajczyiri. 
Bołszowce.
Dolina (ob. dw.)
Pieczaroa.
Polanka Wieika (ob dw.) 
Msjniez.
Sulatycze.____________
Pietniczany.
Sosnów.

1  c. k. Namiestnictwa.
L. cz. Og. I. 99/98 (1) (3550)

Przeciw p. Samuelowi Safierowie k tó ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym  został do c. k. sądu obwodowego w Tar­
nowie przez Zygm unta F reya pozew o 6 l0 z ł .  
25 ct. a, w. z pn.

N a podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 15 czerwca 1898 przed 
południem godzinę 9 w tymże sądzie Nr. 14 
biura.

Celem strzeżenia praw  p. Salamona Sa- 
fiera ustanawia się p. dr. Em ila Psarskiego 
adw. w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pana 
Salamona Safiera w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0  k. Sąd obwodowy w Tarnowie.
Oddział I., dnia 1 czerwca 1898.

L. cz. 0. 19/98 (3) (3554 1 - 3 )
Przeciw Ołeksie Prońków synowi S aw u 

z Dobrzan z miejsca pobytu niewiadomemu, 
Hryńkowi Prońków, leżącej masie spadkowej 
Ewy Prońków, M aryi Prońków zamężnej 
Dmytruk, Pawłowi Pluwakowi i Faśce Sabał 
wniesionym został przez Katarzynę z Prcńków 
Hobociak do c k. sądu powiatowego w Gród­
ku pozew o zniesienie spólności do realności 
objptej wyk hip. 1. 192 gm iny Dobrzany.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyg do rozprawy na dzień 1 lipca 1898 go­
dzinę 8 rano w biurze n r. 7.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Ołeksy Prońków syna Sa­
wki, tudzież leżącej masy spadkowej Ewy 
Prońków ustanaw ia się H ryńka Prońków z 
Dobrzan kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego ja to też  pozwaną masę w rzeczonej sp ra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
pozwany bądź sam w sądzie się nie zgłosi 
bądź tak on jakoteź pozwana m asa innego 

pełnomocnika nie zamianuje.
0. k. Sąd powiatowy w Gródku 

Oddział I., dnia 18 maja 1898.

został do c. k. sądu powiatowego w Radłowie 
przez Apolonię Stąśkową pozew o 500 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na 11 lipca 1898 o 
9 rano.

Ct-lem strzeżenia praw  M ichała Stąśka 
ustanawia się Pana Jędrzeja Piętę w Borzę­
cinie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Stąśka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on. w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy w Radłowie
Oddział I., dnia 16 maja 1898

L. 506/98 (3548)
Wydział Izby adwokackiej krakowskiej 

podaje do publicznej wiadomości, iż p. dr. 
Zygmunt Zembaty w skutek przesiedlenia się 
z Jarosław ia do Tarnowa z dniem 22 marca 
1898 na listę adwokatów z siedzibą w Tarowie 
wpisany został.

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Kraków, dnia 5 maja 1898.

L. 0. 91/91 (1) (3569)
Przeciw M ichałowi Stąskowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym

L, 607/*? (3545)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

podaie do publicznej wiadomości, iż p. dr 
Leib Bader z dniem 13 maja 1898 wpisany 
został na listę adwokatów tutejszej Izby  z 
siedzibą w Krakowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 11 maja 1898.

L. 602/^8 “ (3544)
W ydziel krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje do publicznej wiadomości, że p. dr. 
Saul Rafał Landau z dniem 12 maja 1898 
wpisany został na listę adwokatów z siedzi­
bą w Krakowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 11 maja 1898 r.

F irm . 50 (3397 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaje do powszechnej wiadomości, 
że Towarzystwo komereyaine kredytowe w 
Horodence, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
gianiczoną poręką na wamem zgromadzeniu 
członków z 19 kw ietnia 1898, zostało rozwią­
zane i że do zlikwidowania interesów towa­

rzystwa mianowani zostali likwidatorami Al- 
ter Jungerm ann, Chaim H irsch i Juda Koli 
i że wybrani likwidatorowie stowarzyszenie 
podpisywać będę w ten sposób, że pod pie­
częcią „Commerzielle Credit A nstalt in Ho­
rodenka reg. Genossei schaft m it beschrankter 
H aftung in Liquidation“, dwaj likwidatorowie 
pomieszczą swe podpisy.

Zarazem wzywa sąd wierzycieli, aby 
pretensye swe do stowarzyszenia zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi 
Oddział V., dnia 14 maja 1898

L. 4286 (3356 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pańka Sawickiego, że przeznaczona dla niego 
uchwała tabularna z d. 5 październik? 1895
1. 11223 kuratorowi Semkowi Pizieckiemu 
doręczoną zos ała.

Zborów, 28 czerwca 1897.

L. 3233 (3358 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Naścię 
Maruniak zam. Szapuła, że przeznaczona dla 
niej uchw ała tabularna z dnia 4 styczni0, 
1896 14648 kuratorowi Pawłowi M aruniak 
doręczoną została.

Zborów, 20 czerwca 1897.

L. cz. T. 21/98 (2 YI) (3169 1— 3)
0. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 

zarządzając na prośbę Franciszka Gaszyńskie­
go postępowanie celem umorzenia książeczki 
udziałowej Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Krakowie, zarejestrowanego stowarzyszenia 
z ograniczoną odpowiedzialnością Nr. 1077 
na kwotę 273 zł. 55 ct. z dywidendą 13 zł. 
65 ct. opiewającej wzywa każdego ktoby ta­
kową posiadał, aby ją  w przeciągu jednego 
roku 6 tygodni i 3 dni licząc od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu, w tut. sądzie 
tern pewniej okazał, ile że na powtórne żą­
danie podającego, książeczka ta za umorzoną 
uznaną zostanie.

0 . k. Sąd kraj., Oddział VI.
Kraków, dnia 29 kwietnia 1898.

L, firm. 294 (3368 1 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Związkowa pracownia robotników 
stolarskich „Nadzieja" w Krakowie, stow arzj- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną odpo­
wiedzialnością", że cgóine zgromadzenie człon­
ków tego stowarzyszenia na posiedzeniu] z 
dnia 29 listopada 1894 uchwaliło rozwiązanie 
tego stowarzyszenia i likwidacyę i mianowało 
likwidatorami pp. Jana  Białostockiego i F ran ­
ciszka Chorążego, którzy firmę likwidacyjną 
w ten sposób podpisywać będą, iż podpowyż- 
szem brzmieniem firmy z dodatkiem „w ii- 
kwidaeyi" swoje imię i nazwisko podpiszą.

W  żywa się przeto wszystkich wierzycieli 
aby się do tej spółki zgłosili.

Kraków 30 kwietnia 1898.

L. 1290 (3385 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Katarzy­
nę Teśluk, że celem doręczenia jej tus. uchwały 
z dnia 27 listopada 1897 1. 8606 którą do­
zwolono na rzecz Mozesa M antla na podsta­
wie kontraktu kupna sprzedaży z daty Kozo- 
wa, 9 sierpnia 1895 intabulacyę prawa wła­
sności do 2/32 części ciała hip. Iwh. 277 gm. 
Płaucza wielka objętego ustanowiono kuratora 
Tymka Ruteckiego z Płauczy wielkiej.

Kozowa, 15 listopada 1897.

L. cz. IH  556|86 (2) (3383)
Ahafii Łeśków, Prokopowi Łeśków i 

Markowi Ł uśków spadkobiercom ś. p. Semka 
Łeśków w Żukowie w sprawie egzekucyjnej
c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie prze­
ciw spadkobiercom ś p. Semka Łeśków o 
150 zł. a. w. z pn. m a być doręczoną u- 
c-hwała kolokacyjna z dnia 31 grudnia 1896 
1 15295 i inne uchwały w tej sprawie za­
paść mające.

Ponieważ niewiadomo gdzie Ahafia Le­
sko w, Prokop Łeśkew, Marko Łeśków i Ma- 
rya Łeśków przebywają, ustanawia się w celu 
strzeżenia ich praw, kuratora w osobie pana 
adw. dr. Kołaczkowskiego w Złoczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionych w rzeczonej sprawie na .eh 
koszt i niebezpieczeńtwo dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

l k. Sąd powiatowy w Złoczowie 
Oddział I I I ,  5 maja 1898.

L. cz. YI 114/98 (1) (3440)
Panu Józefowi Bałamutowi, zamiesz­

kałemu po raz ostatni pod Nr- 33 w Ropczy­
cach, w sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Ropczycach, przeciw Józefowi 
Bałamutowi i Chaji Bałamutowej, o 1800 zł. 
w. a. z pn. ma być doręczoną uchwała z dnia 
29 kwietnia 1897 liczba czynnośbi 1636 którą

przyjęto protokół egzekucyjnego oszacowania 
realności lwh. 33 i 202 ks. gr. gm. Ropczyce, 
do wiadomości sądu, i przyznano kasie Osaczę 
dności w Ropczycach, jako egzekucyę popie­
rającej koszta w kwocie 12 zł. 81 ct.

Ponieważ niewiadomo gdzie dłużnik J ó ­
zef Bafomut przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw , kuratora w osobie pana 
dra. Stanisław a Strzelbickiego c. k. notaryusza 
w Ropezycach.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Bałamuta w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 

zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.
C k. sąd powiatowy w Ropczycach 
Oddział IV. dnia 18 lutego 1898.

L. cz. YI 7/92-98 (1) (3419)
Panu Ludwikowi br. Graevemu, za­

mieszkałemu w ostatnich czasach w Wiedniu, 
w sprawie toczącej się przed] c. k. sądem o- 
bwodowym w Samborze, o wpis praw a wła­
sności pól górniczych „Maria" „Ludwik" i 
„Stanisław " w księdze górniczej, ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 6 kwietnia 1895 liczba 
czynności 100/gór, którą dozwolono wpis praw a 
własności na rzecz krajowego galicyjskiego 
gwarectwa węglowego w Kołomyi.

Ponieważ niewiadomo gdzie obecnie p. 
Ludwik br. Graeve przebywa, ustanawia się 
mu w celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana adwokata dra Aleksandrowicza w Sam ­
borze.

Tenże kurator zastępywać będzie p. Iui- 
dwika br. Gr*evego, w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd obwodowy w Samborze
Oddział V., dnia 10 marca 1898.

L. F irm  189/98 (3 4 l8 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy od­

dział Y. w Samborze ogłasza, że do rejestru 
firm pojedynczycd wpisano firmę: „Apteka pod 
złotym orłem Eleonory Herdiiczkowej w Sam­
borze" której właścicielką jest p. Eleonora 
Hardliczkowa w Samborze.

Sambor, 10 maja 1898

Prez. 213 17/98 (3442 1— 8)
Zawiadamia się, że w Urzędzie podat­

kowym w Tyśm ienicy znajdują się efekta 
i gotówki w niżej poszczególnionyeh m asach 
od przeszło 30 lat przechowane

W mssie M arcina Mich alewicza do 1. 
123/62 do A rt. 7/62 5°/0 obligacya na 51 zł. 
141/, ct. M. kon. i do i. 2366|61 do Art. 
42)62 trzy kwity państwowej kasy depozyto­
wej wiedeńskiej z roku 1848 na 1347 zł. 
621/* ct. z mas Michalewicza, Radkiewicza 
i Tomaszewskiego.

W masie Leona Gątkiewrcza do liczby 
2366|61 do Art. 44|61 potwierdzenie pań­
stwowej kasy depotyzowej wiedeńskiej Nr. 
2982 z odbioru gotówki 66 zł. 66 ct. i do
1. 805|56 do Art. 1 {4 81 trzy złote pierście­
nie, łańcuszek z pieczątką, dwie srebrne ły ­
żki stołowe; pięc łyżeczek i srebrny zegarek.

W masie Tauby Byk do 1. 323/56 do 
A rt. kwota 420 zł. na rzecz Lezara Lowen- 
thala.

W masie Dawida W eissmana do liczby 
323/56 do A rt 2/56 kwota 61 ł/g ct.

W masie Edw arda KSrna do 1. 323/56 
do A rt. 2 56 kwota 8 zł.

W masie Racheli Thenen do 1. 323156 
do A rt. 2|56 kwota 1ji  ct.

W masie Mikołaja Maciborki Fedia do
1. 676|56 do A rt. 12)56 kwota 2 zł. 28 ct.

W masre Petra Wicenz do 1. 4169)67 
do A rt. 16|68 kwota 27 ct. M. kon.

Wzywa się nieznanych właścicieli po­
wyższych depozytów, by w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni po odbiór w sądzie 
się zgłosili i praw a swe do takowych nale­
życie udowodnili, inaczej depozyta te za prze­
padło u znane, Skarbowi Państw a wydane 
zostaną.

0  k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, 25 maja 1898.

L. IX. 39/95 VI. (3^16 1 - 1
0. k. Sąd krajowy jako instaneya sps 

dek pertraktująca podaje do wiadomości, : 
dnia 30 marca 1895 zm arła Rozalia lo  Ner 
linger 2o Bioder w Krakowie bez pozostt 
wienia ostatniej woli rozporządzenia.

Do spadku po niej powołanym jest z i 
stawy między innym  jej syn Chaim Jozi 
2 im. Neulinger.

Gdy miejsce pobytu Chaima Józefa 
imion Neulingera jest niewiadomem, przet 
wzywa się go, ażeby w przeciągu jedneg 
roku, licząc od dnia ogłoszenia w gazecie t< 
go wezwania, zgłosił się w tymże sądzi 
i wniósł oświadczenie do spadku lub ustani 
w ił  ̂pełnomocnika i tegoż sądowi wskaza 
gdyż w razie przeciwnym spadek ze zgłaszi 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem adv 
dr. Garfeinem dla niego ustanowionym, prz< 
prowadzoną będzie.

Kraków, dnia 22 stycznia 1898.
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L. caf V I 1066/97 (1) (8410) ■ względnie nieznany eh z życia i miejsca po-

Ołeksie Chudoba w Dołżance, w spraw ie bytu jej spadkobierców lub prawonabywców 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym w j kuratorem adwokata dr Bomana Kulczyckiego 
Tarnopolu Bronisław Baczyński o in- z zastępstwem adw. dr. Brendla i wzywa
tabulaeyęi praw  własności do parcel 883, j tychże by się co do swej obrony do- ustano-
1150|2, 2159/2, 2160|2, 2376|1, 2877|1, 420, j wionego kuratora zgłosili ew entualnie w ska' 
421, i 422 gm iny kat. Dołżanka, ma być do- j zali sądowi innego pełnomocnika, gdyż sku- 
ręczoną uenwała z dnia 30 czerwca 1897 liczba j tki zaniedbania sami sobie przypiszą,
czynności 12680 którą powyższą intabulacyę : Lwów, d ria  30 stycznia 1897.
dozwolono. ! ___________

Ponieważ niewiadomo gdzie Ołeksa Chu- , V. 4 5/98 (1) 
doba przebywa, ustanawia się mu w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie pana dr. 
Zarzyckiego, z substytucyą dr. Sygalla w T a r­
nopolu.

Tenże kurator zastępywać będzie Ołeksę 
Chudoba, w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądziej się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu
Oddział IV., dnia 6 maja 1898.

L. 76 ks. gr. Sambor Powodowa (5) (3420)
Janowi Kiszce synowi Wojciecha osta- 

tn iem i czasy w Samborze zamieszkałemu ma 
być w będącej w tut. sądzie w toku sprawie 
hipotecznej, dotyczącej realności lw h. 76 ks. 
g r. Sambor Powodowa doręczona uchwała 
z dnia 18 marca 1898 1. c z / 76 ks. grunt. 
Sambor Powodowa -(2), którą dozwolono na 
zaintabulowanie praw a własności powyższej 
na Jaua Kiszkę syna Wojciecha zaintabulo- 
wanej realności na rzecz Wojciecha i A gnie­
szki małż Kijzka.

Ponieważ miejsce pobytu Jana  Kiszki 
syna W ojciecha nie jest wiadomem, ustanawia 
się m u dla bronienia jego praw  kuratorem  
Jona Cykowskiego z Sambora.

Powyższy kurator ma Jana  Kiszkę syna 
Wojciecha w powyższej spraw ie tak długo 
na jego niebezpieczeństwo i koszta zastępywać, 
aż tenże albo sam się zgłosi, albo pełnomo­
cnika ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy w Samborze 
Oddział V., dnia 26 kwietnia 1898.

C. X II. 456/98 (1) (3450 1 - 3 )
C. k. Śąd krajowy we Lwowie z powo­

du wniesionej przez Izaka H erscha Schnecka 
i Udlę z K nojtów  Schneck prośby de praes 
20 stycznia 1897 1. 4142 o wyznaczenie ter­
minu do usprawiedliwienia uskutecznionej w 
stanie biernym  realności lk. 274 m. preno- 
tacyi, ustanawia dla niewiadomej z życia 
i miejsca pobytu Ohai czyli Huli Schiffmann

(3468 1 - 3 )
Przeciw Motiowi Gersten, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, dozwolono przez 
c. k. sąd powiatowy w Horodence na wnio­
sek Mikołaja Balnickiego na zabezpieczenie 
wierzytelności jego w kwocie 100 zł. i 125 zł. 
zapowledzenie na wierzytelności służącej Mo­
tiowi Gersten do B ady powiatowej w Horo­
dence w sumie 775 zł.

Celem strzeżenia praw  niewiadomego 
z pobytu Motia Gersten ustanawia się pana 
adw. dr. Białkowskiego w Horodence kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Motia 
Gerstena w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Horodence
Oddział II., dnia 25 maja 1898.

I Starszym i młodym
|  polecamy d!a pouczenia wyszłe św ;eżo 
|  w nowem pomnożonem wydaniu dziełko 
|  radcy med. dr. Mullera o

chorobach systemu nerwowego 
i płciowego

i radykalnem  ich wyleczeniu. O p ła c o ­
n a  przesyłka za nadesłaniem  60 c t .  

w m arkach listowych 
Ourt Rober, Braunschweier. 110

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicznych

B. KOPERNICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, ćwikiery, 
lornety, barone 
tr> ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

iL.ernieze, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 
____________  najtaniej i najrychlej 32

Ogłoszenie.
Walne Zgromadzenie.

Członków K;isy zaliczkowej w Nadwornej, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką odbędzie się 19 czerwca 1898 o godzinie 4 popołudnia

w lokalu Fasy.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1897.
2. Sprawozdanie komisy! kontrolującej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum za rok 1897,
3. Wniosek Rady zawiadowózej co do podziału czystego zysku za r. 1897
4. Wybór 5 członków Rady zawiadwczej.
5. Wybór zastępcy dyrektora.
6. Wnioski członków.

Rada zawiadoweza Kasy Zaliczkowej w Nadwórnej.
Za sekretarza, Źelisko Za prezesa, Muller. 598

^ u p r o s z e n i e .

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .
Bardzo praktyczny w podróży —  niezbędny po krótkiem nawet używaniu. | |

Zbadany przez władzę sanitarną
(wedle reskryptu z daty Wiedeń 3 lipea 1887).

najtańszy i nj jepszy środsk do czyszczenia zębów.
By naleźyeie oczyścić swe "ęby, nie wystarczy wypłukać usta tylko odpowieduim płynem, 

do tego jest niezbędnie potrzetnem używanie speeyainego środka oczyszczającego zęby.
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  280

Bank zaliczkowy w Jaśle, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką, zaprasza wszystkich P. T. członków 
tegoż Towarzystwa na nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
które odbędzie się 15 czerwca b. r. w lokalu tegoż Towa­

rzystwa, z następującym porządkiem dziennym:
1) Uzupełnienie Bady nadzorczej i potwierdzenie wy­

boru członków Dyrekcyi.
2) Wnioski członków. 599 

Jasło, dnia 2 czerwca 1898
Za prezesa: Franciszek Pulak.

Dz. hip. 680 1. cz. VI. 687/97 (1) (3483) i
Maryi Tomków zaw. Tomków w Oho- ) 

daczkowie m ałym  w sprawie toczącej się przed i 
c. k. sądem powiatowym w Tarnopolu prze- j ■ 
ciw masie spadkowej ś. p. Fedia Tomków o j 
wyłączenie parc. gr. 2895/2 z wyk. hip. 1. j
24 gm iny kat. Chodaczków m ały ma być : ya i  rj
doręczoną uchw ała z dnia 29 lipca 1897 i. j .DW UnaSte Zwyczajne •
cz. VI 687/97 (1), którą dozwolono wvkre- j r l  r g  1 •
sienią z wyk. hip 1 24 gm. kat. Chodaczków j U g O l f l G  / j O T O  T H  El (1 7 0 1 1 1 6
mały parc. gr. 2845/2 na rzecz Draytra Ba- j “  O
łabana. I Spółki rolniczej w Sokalu. Stowarzysz, zarejestrow. z ogran,

Ponieważ niewiadomo gdzie M arya T o m -:• i n  i  • • • i  • -ł i -» .ków zam. Tomków przebywa, ustanawia się i poręką odbędzie się w poniedziałek dnia 20 cze?'wca 1898
I w e ^ L a l t T a J ^ lk r ^ e g ó  w!3 g°dz- 11 P(f'ed połuTłiiem w biurze Towarzystwa Zali- 
Tarnopolu. i czkowego w Sokalu na które P. T. Członków Spółki u-

Tenże kurator zastępywać będzie M aryę i •
Tomków zam. Tomków w rzeczonej spraw ie j p r z e j m i e  S i ę  Z H p r U S Z 8 .
na jt-j koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona ; P o i * >  r . J s k  d z i e n n y  S
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie j 1- Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1897-
T t  S ,d powiatowy w Tarnopolu i „ \?praw oz,lam e, redy « w M o w « * > j  oraz wniosek tejże o zatwierdzenie 

Oddział IJ  , dnia 14 kw ietnia 1898. j raehuakow i bilansu oraz udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za r. 1897.
’_______________  j Sozdiał czystego zysku za rok 1897.

4. Wnioski członków. 600 
W Sokalu, 1 ezerwcej* 1898.

Rada zawiadoweza Spółki rolniczej w Sokalu stowarzyszenia zarejestrowanego
z ograniczoną poręką.

Sekretarz. Jan Pochmarski Prezes, Dr. W. Krainski.

Ogłoszenie.
Zwyczajne Walne Zgromadzenie.

członków Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Gródku, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się we środę dnia 15 czer­

wca 1898 o godzmie 9 przed południem w lokalu stowarzyszenia.
? 9 i * z ą d e k  d z ien n y : 

r. Przeczytanie protokołu walnego zgromadzenia z dnia 8 czerwca 1897 
i zatwierdzenie tegoż.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1897.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia rachunków 

za rok 1897 i wniosek o udzielenie dyrekcyi absolutoryum z czynności i ra­
chunków za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1897.

4- Zatwierdzenie wniosku co do rozdziału czystego zysku za rok 1897.
5. Wylosowanie i wybór 2 a względnie 3 członków Rady zawiadowczej 

(§ 25 statutu.)
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1898. 597.
7. Wnioski członków,
Za legitymację służy książeczka udziałowa.
Omajmia się zarazem, że rachunki za rok 1897 wyłożone zostały w biu­

rze stowarzyszenia do przejrzenia przez członków Towarzystwa.
Do licznego udziału w tern zgromadzeniu zaprasza się uprzejmie P. T# 

członków Towarzystwa. ^
Z rady zawiadowczej Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Gródki1 S to ­

warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. t . 
Gródek, 5 czerwca 1898-
Józef Rozenfeld, sekretarz N. Karp, piezes.

1  i 1 i
i f o  ń■ i

i  f ó w ,  G r a r a Ł  H o t e l  P a s a ż ;  H a u s m a n a  9 .
Dla Galicy i

Główny wyłączny skład 
i ekspedycya

l i ła  Ulustr.
Prenumerata — Ogłoszenia.

Ajencya dzienników i inseratów
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia, do wszystkich p,sm

fcrajowycfc i  z a g r a s i e w ^
K antor P o lsk ieg o

______________ Prenumerata —  ogłoszenia.______________

„Uazety Luawsk ej“
g ł ó w n a  A j e n c y a

i wyłączna
Ekspedycja Ogłoszeń
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N a k ła d e m  k s ię g a rn i H . A lte n b e rg a  w e  L w o w ie .
wyszło świeżo

J n b L I i i u s z o w ?  w y d a n i e  2
nieśm iertelnej epopei AD a MA MICKIEWICZA

F a n  T a d e u s z
z 24 ii lustracjam i E . M, Audriollego i portretem  poety, w pięknej i trw a ł 'j  

oprawie z wizerunkiem wieszcza z ł r .  3 ’50.
W obec wspaniałego w ydania tego dzieła je s t to bajecznie niska cena. 

Dotychczasowa cena wynosiła złr. 7 40. Ażeby jak najszerszym Kołom umo­
żliwić nabycie tej prawdziwie pięknej jubileuszowej edycji Pana Tadeusza, 
sprzedaje to dzieło księgarnia H . Altenberga we Lwowie także n a  raty : 
Pierwsza rata złr. 1 — , dalsze po jednej koronie.

(K&nstlerhaus) 422

Pałac sztuk piaknycii i Tow. muzycznego
W iedeń  I, ulica N iżeli.

Pod Protektoratem Jego Cesarsko-Królewskiej Wysokości 
Najdostojniejszego Arcyksięcia Ottona

i l u b i l e u s z .  w y s t a w a  d z i e l  s z t u k i  1 8 9 8
urządzona przez stowarzyszenie artystów wiedeńskich.

JK arta wstępu 50 ct. — w niedziele i dnie świąteczne po południu od godziny Bej 
[y j 30 ct. —  Karty abonamentowe 10 sztuk 4 zł. —  Katalog 50 ct.

Pierwsza e. k. austr. węg.

a r b f  a s  a
wyłącznie uprzyw.pmm fabryka Karola Kronsfeinera, Wiedeń ill. Hauptstrasse 120

(we własnym doma).
O d s z c z e g ó l n i o n a  a ł o t y m i  m e d a l a m i .

Dostawca areyksiążeeyeh i książęcych zarządów dóbr, e. k. zarodu wojskowego, kolei Żelaznych, 
ąow arzystw  p rzem ysłow ych , górn iczych  i  hutn iczych, wielu towarzystw budowlanych, 
przedsiębiorców  budow lanycn i budow niczy oh, jakoteż wielu fabrykantów i właścicieli re- 
alnośli. — Farb tyeh, które są w stanie sproszkowanym i rozpuszczają się w wapnie w 40 rozmaitych 
w. orach od 16 ct. za klgr. używa się do powlekania fasad domów a powłoka równa się zupełnie

olejnej powłoce.
F rrby olejne, lak iery  i pok osty  własnego wyrobu, lak iery, farby, pendzle i t. p.

Wzory i pouczenie użycia  gratis ł franko. 3521

Pora  wiosenna i  letnia 1898.
Prawdziwe b  irneństie materye

Odcinek 3*10 mtr. długi, 
na całkowite ubranie 
męskie wystarczający, 

kosztu,] e tylko

p ra w d z iw e j 
w e łn y  

o w e se j.

z ł .  3 *9 5 ,  3 *7 0 ,  4*80  z  d o b r e j  
z ł .  6 — z  le p s z e j  
z ł .  7*75 z  w y b o r n e j  
z ł .  9 *— z  b a r d z o  w y b o r n e j  
z ł .  10*50  z  p r z e w y b o r n e j  

Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na sarzutiri, pakłaki, (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kamgarny i t. d., wysyła po cenach fabrycznych znany ze 

swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukDa

Si9gel-Imhof w  Bernie (Morawy).
Próbki za darmo i oplatnie. —  Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 

Korzyści dla pryw atnych odbiorców z zamawiania m ateryi wprost u powyższej 
firmy na miejscu fabryeznem są znaczne,

i

Jeszcze tylko kilka dni! m
Już 30 czerwca 1898 losowanie

w i i M i e j  państw, lo tw y i na cele M m m
Główna wygrana 153.000 koron.

Ł ą c z n a  sum a w y g r a n y c h  365.000 k o ro n .
Łosy po 3 zł. są do nabycia w Budapeszcie (Pest, Hauptzollamt, 
Halbsiock), we wszystkich składach soli i urzędach podatkowych, w prze­
ważnej części urzędów pocztowych i w urządzonych we wszystkich mia­
stach uraz znaczniejszych miejscowościach miejscach sprzedaży losów. 

Budapeszt, w kwietniu 1898.
Król. węg Dyrekcya loteryi.

1 .  B E Y E R  i  S P Ó Ł K A
» Lwów ul. Karola Ludwika ), 1 

MAGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i mnych artykułów.
Gotowe kompletne wyprawy ślubne.
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J Ł  W  JSB w : J E  J*T
Zakład zdrojowo-kąpielowy wód siarczanych

w pobliża Lwowa, raiła od. Gródka a półtory od Szczerca oddalony.
Wody siarezane najsilniejsze ze wszystkich wód siarczanych kontynentu. Znakomite ką­

piele borowinowe, tudzież lokalne okłady z namułu. Borowe kąpiele, leczenie zimną wodą, elek­
trycznością, masażem, kąpiele rzeczne w rzece Wereszyey.

W s k a z a n i a : Reumatyzm mięśui i stawów, wypociny po zapaleniach. — Długotrwałe 
obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Choroby skóry. Zołzy. .Nadużycia rtęci. Przewłoczne z a ­
truc ia  metaliczne.

Lekarz zakładowy: dr. Józef W eruicki.
Zakład posiała kilkaset pokoi wygodnie urządzonych z pościelą po nader umiarkowanych 

cenach. Łazifuki porcelanowe wzorowo urządzone. Apteka. Urząd pocztowy i telegraficzny w miej­
scu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św. Komunikacya ze Lwowem nader ułatwiona. Co­
dzienna poczta powozowa po 75 ct. od osoby. Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem. 
Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Biblioteka. Sala balowa. Fortepian dla użytku gości.

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące.
Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy. 497

Karol B ratkow ski.
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O  M  P T
jwszelKiego rodzaju do celów 
domowych, publicznych, do 
gospodarstwa, dla budowli 

i przemysłu.
P om py in o xyd ow ane

według systemu Bower-Barff 
nigdy n ic  rdzew iejące.

K a ta lo g i gratis i

W . « A R V E N £

A G I najnowszej 
ulepszonej 

kon stru k eri.
DeiiTfflalne, centycymaine i urzezmia- 
mz wagi mostowe
ruchu fabryk, rolnictwa i innych prze­

mysłowych celów.
Towarzystwo komandytowe 
dla fabr. pomp i maszyn, 

f i r a n k o .  4^

Otrzymać można przez każdy skład maszyn, handle żelazne lub wprost, 
żądać wyraźnie Oarveus& inoksydowanych pomp ew ent. wag.

Wiedeń L, Wallfischgasse 14.
Przy zamawianiu trzebu

J K . J L
najsilniejsza solanka jod i brom zawierająca, działa znakomicie we 
wszelkich formach skrofulozj, w chorobie angielskiej u dzieci, 
w chorobach skórnych, w przymiocie, w chorobach kobiecych itp.

Zakład kąpielowy leży 510 m. n. p. m. na wyżynie z daleka otoczonej 
górami, wśród bardzo pięknej okolicy, klimat łagodny podgórski, mało wilgotny.

Łazienki urządzone wzorowo, mieszkania obszerne, wygodne.
Ilość mieszkań znacznie zwiększona.
Stacya kolei w miejscu, przy każdym pociągu omnibus zakładowy.
Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela 553

Zarząd  ą a b ła d u  feąpielewego.

W c wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje.

Puder 
ryżow y speeyalnie

PHZYOOTSWANY Z BIZMUTEM
Przez C H ^ F A Y f  Fabrykanta Perfum  

PAR YŻ, 9 , UUca de 1& Paiz, 9 , PA R YŻ

34

Eez konkurencji zagranicznej!
Pierwsza Spółka wyrobów

ceg ie ł maszynowych i towarów glinianych
iii* S t il le ró w c c  wc L w o w ie

założona w roku 1867, premiowana na wystawach krajowych dy­
plomem honorowym i srebrnym medalem Ministerstwa handlu

poleca
Cegły okładzinowe z materyału szlamowanego w cenie 

za lOuO sztuk z dostawą na plac budowy: % 28 zł., % 34 
zł., 3/4 40 zł.

Cegły okładzinowe prasowane: y4 25 zł., y8 30 zł.,
% zł. 38.

Prócz tyeh wyrabia i sprzedaje po cenie bardzo umiarkowanej:
Cegły całe prasowane, maszynowe zwykłe, zendrówki, posadz­

kowe, klinowe do  sklepień, studzien i kominów fabrycznych, 
gzymsowe w rozmaitych modelach i puste t. zw. dęte.

K lin k ie ry  posadzkowe.
Mury drenowe o rozmaitych średnicach.
JPiece, kuelm ie i kom inki kaflowe w różnych stylach 

i dowolnych kolorach.
Sprzedaje także sznteic za furę 80 ct., gruz 40 ct. loco cegiel­

nia, do użytku przy betonowaniu i szutrowaniu dróg.
Obecnie budują się we Lwowie cegłą okładzinową ze Stiilerówki nastę­

pujące gmachy: Zakład im. Bilińskiego w zarządzie miejskim (dyr. Hochberger. 
architekt Sułkowski), — kamienica przy ul. B ra jlo w sk ie j (architekt Kamie- 
nobrodzki), kamienica przed wejściem do parku stryjskiego p. Półtoraka, — 
kamienica przy ul. Piekarskiej (architekt Zogórski) i w. i.

Zarząd cegielni na iStilłerówce
we Lwowie, ul, Snopkowska L 1. 590
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Zakład zdrojowy i wodoleczniczy R O R S^T N  pod Stryjem
o tw a rty  od 1 c z er w c a  do 15 w r z e śn ia .

Pensyon bez leczenia od 15 z l  tygodniowo, z leczeniem od 20 zł. [ Leczenie kąpielami solankowemi, borowinowemi, hydropafyą i masażem,
’ Wskazania: choroby przewodu pokarmowego, narządu oddechowego, kobiece, 
nerwowe, reumatyczne, niedokrewnofó, zbytnia otyłość.

Zarząd dr. Artur Zopoth, lekarz zdrojowy

P< łożony wśród lasów szpilkowych 1050 stóp nad poziom morza w zdro­
wej i uroczej okolicy.

S ta c y a  k o le jo w a , p o cz ta , te le g ra f  w  m ie js c u    5 2 6 a

od wyrazu petitem 1%  centa, tłustym  
petitem dwa centy.

m .
"W e k e y e  angielskiego języka, gramatyki, koj- 

wersaeyi, literatury i deklamaeyi. Cena umiar­
kowana. udzic>a Mrs Parker. Zgłoszenia: Ajeneya 
dzienników, Pasaż Hausmana 9. 584

Cukry znakomite deserowe

m o d o n i t a  N ie m k a  władająca znakomicie 
językiem francuskim i polskim, muzyką forte­

pianową, przyjmie na czas wakaeyj obowiązki damy 
do towarzystwa w podróży, lub pobytu na wsi w do­
mu zamożnym. Bliźs;a wiadomość: Ajeneya dzienni­
ków i ogłoszeń, Lwów, pasaż Hausmana 9.

od lat 15 uznane za najlepsze, c z e ­
k o la d a  w różnych gatunkach oraz 
k a k a o  odtłuszczone sproszkowane

poleca 57

H . T R E S E R
właściciel parowej fabryki czekolady,

Lwów, ul. Kopernika 1. 3.

K a n d y d a t  notaryalny, rutynowany, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod „Kandydat notaryal- 

ny“ do Biura dzienników i ogłoszeń Plohna we 
Lwowie. 596

Koncypienta 581
rutynowanego poszukuje adwokat dr. 

Stern w Gorlicach.
Lodownie pokojowe, znakomite po zł. 24, 29, 
85, 40, 45, 50 i 65. — Maszynki am erykań­
skie do robienia lodów (z korbką z boku) 
pojemności 1, 2, 8 litr. po zł. 5.50, 6.50 i 7.50

Księgarnia

S, A, M a i w s f t o  i  Mtanrii
poleca

dzieła naukowe pedagoga Reussnera:

Najlepsza Metoda

poleca 
Chrząstow ski

w
P i o t r  c_________

Linde! żelazny, we Lwowie, plac K apitulny 1 
(naprzeciw katedry). 587

' I  ekeye szerm ierk i na pałasze  
JSLJ i  florety. W a ru n k i bardzo  
przystępne. B liższe szczegóły ul. 
Batorego  1. 82, p ierwsze piętro, 
każdego ditia od g. 4 do 6. — D la  
m łodzieży akadem ick ie j i  ucz* 
niw y szkól średnich ceny zniżone.

SZPARAGI
539i  ii ig r . ę o  ct.

Zakład ogrodniczy i Fabr. konserw 
w Lubyczy królewskiej (poczta).

-.•v.”swas5SS6iatHa®asaB8aaBaasna»a
P r e c z  z  s z e lk a m i

Do przejrzenia rtrzymai,ksżdy franko za 
zwróceniem franko P a s e k s p r ę ż y n o w y  z d r o ­
w i a  do p r z y t r z y m y w a n i a  s p o d n i ,  wy­
godny, do faid-j miary, zdrowa postawa, nie zatrzy­
mujący oddechu, bez ciśnienia, bez potu, bez guzi­
ków, sztuka 75 ct. (3 sztuk 180  za zaliczką) M- 
Jellicek Wiedeń II. Brzherzog Carls-Pl. 14/16 434

najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grunto­
wnego nauczenia się języków obcych bez na­
uczyciela, z objaśnieniem wymowy i z Klu­

czem na końcu każdego dzieła: 
rv ( u  P o l s k o - n i e m i e c k i ,
S a m o u c z e k  k“rs w stępny^Elem en- 

ta r z )  po la , 30, 52 ct. 
kurs I 90 ct , kurs II. zł. 2 30 — komplet (oba kursy) 
zł. 3-—.

n  . ,, P o l s k o —f r a n c u s k i ,Samouczk turs l  13 ^tów, km
II 24 zeszytów, gramatyka 

Polsko-Francuska 10 zeszytów po 22 ct., na zaliczkę 
wysyła się tylko 20, 10 lub przynajmniej 6 zeszytów.

. ,, P o l s k o  — a n g ie l s k iSamouczek ^  1 1 12, kurs u.
zł. 1-80, komplet zł. 2’62. 

-  - r , . P r z e w o d n ik  z rozmów-Amervkanskl kami angielskimi, wydanie
J  II. znacznie powiększone

75 ct. w. a.
(l w ie lc y  I n d z ie , t. j. 3S ży­

ciorysy najsławniejszych ludzi z 
16 rycinami, zł. 120 zł. w opia- 

wie eleganckiej :ł. 2 25.
A le k s a n d e r  król poetów węgierskich 
nieśmiertelny wieszcz i bożyszcze narodu 
węgierskiego, poeta nad poetami zł. 1 05 

w oprawie eleganckiej zł. 1.80. 53
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

K i l k a  w a g o n ó w
kartofli jadalnych ma je­
szcze na sprzedaż Dyreł-j 
cya dóbr w Chorostkowie.

580

M i a s t  nleczal
z wiedzą lub bez wiedzy paoyenta, podług 
dr. med. Sthuize, król. pruskiego nadlekarza. 
Gwarancya. Za nadesłaniem 20 fen. w mar­
kach pocztowych. A. Vollmain, Berlin N. W.

Thurmstrasse 80. 221

in

tó’
sti
mi

ko

Juoiieusz. taterya Wystawy Sztuki. |  -
84)0.000 losów. W ietleli 1893. 80.000 wygranych,

Ciągnienie odbędzie się we Wiedniu 12 lipca 1998.
G ł ó w n e  w y g r a r - e  ł^ o ro ia .

SOOOO, 10C00, 8000, 6000 itd. w.
Los 50 ct., 10 losów 5 zł Porto i lista ciągnienia 10 ct.

poleca i wysyła także za zaliczką naleźytośc.

Biuro loter^ne stowarzyszenia artystów wiedeńskich.
Wiedeń, Kimstlerliaue I., Lothringerstr. 9.

Kupony i marki pocztowe przyjmuje się.
58:

INI

JNa 10 losówiprzypada jedna wygrana.

m m & m m m m m  im m
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Cwelem położenia tam y nadużyciom nieinó- 
^ ry cb  restauratorów , mam zaszczyt podać 

do publicznej w iadom ości, że

piwo okocimskie
100 do 300 zł. miesięcznie

mogą zaiobie osoby prywatne w każdej miej- 
seowrśei pewuie i rzetelnie bez kapitału i ry­
zyka przez zajęcie się rozsprzedażą ustawą 
dozwolonych papierów państwowucb i losów. 
Zlecenia Ludwik Ósterreieher, VIII, Deutseh- 

gasse Nr. 8 Budapest. 534a

Prośba o wsparcie.
Były urzędnik pochodzący ze szlachec­
kiej polskiej rodziny, sparaliżowany od 
dłuższego czasu, znajdnje się wraz z ro­
dziną w okropnej nędzy. — Łaskawe 
datki przyjmuje Administraeya „Gazety 

Lwowskiej “.

zegarmistrz 
L w ó w , 

ulica Akademicka 1.3
poleca swój

skład zegarków
kieszonkowych i stoło­
wych, ściennych i po­

dróżnych.
Każda sprzedaż i naprawa 

poci gwarancyą.

Założony w r. 1855.
314

giAApftAAAA&fe Ochronna marka:

I Z o t w i c a .

L L i m e n t . B a p s i e i  c i m p .
z apLeki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na­
bycia we wszystkich ̂ aptekach. Tego

powszechnie ulfcbjcnego środka domowego
należy zawsze żądać tylko w butelkach ory­
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą11 
z apteki Richtera i z przezornością 
uznawać t y l ko butelki z tą marką 
jako^wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym lwem 

  w Pradze.  ___________

sprzedają e s  szklanki tylko następujące frmy: 
Naftuła Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12,
Adler M arkus, plac Akademicki.
Arnold Natlian Rynek.
Auerhaha Hermann Kopernika 12.
Arnold W ilhelm .1. Batorego.
Bukalski Władysław Szeptyckich.
Enrlieh Józef kawiarnia Teatralna,
Flieg Józef, ul. Jagiellońska 1. 22.
Fried Jakób, Rynek 13.
Garfurkel Osiasz, pod Polakiem, ul. Wałowa. 
Ceuzel Ignacy, ul. Kazimierzowska 1. 11.
Górski Zygmunt, ul. Krasickich 1. 7.
GruofcM Adolf Janowska 7 
H dlm : n  W ilkelir ul Kazimierzowska.
H erold Antoni, ul. Sykstuska 14.
Jankowski Józef, ul. Halicka.
Kraus Adolf ul. Skarbków-a 9.
Koslkiewicz August, ul. Wałowa 1. 13.
Kozłow;ii Władysław, ul. Gródocka 79.
A. W. Menkes pl. Marjaeki 1. 3.
Łandes M ichał Skarbkowska 4. ? 5
Landes Jakób, ul. Halicka.
Lem el 8 . u!. GródeLka 54.
Lowenheck Jakób ul. Trybunalska 4.
Ludwig ł̂jjc" Krakowska 1. 7.
Ł upaczyński (oWtech, ul. Gródecka 79.
M enkes A. W., pfa^tjStrzeleeki 3.
N ow ożeniuk J . ,  ul. Kopernika 4.
M ax Tueh *
^omeranz A., Rynek 7.
Przybylski Karol, ulioa Teatralna naprzeciw Ko­

ścioła 00 . Jezuitów.
Reinbaeh Pinie, plac Gołuchowskich.
Rothberg ul. Kazimierzowska pod złotym Capkiem. 
Jakób Voise ulica Żółkiewska 
Rudziński Ant ni, restauraeya kolejowa,
Reich bnm uel, Rynek.
Salzbcrg H., ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
Sonuenseliem Dawid, róg Gródeckiej i Solami. 
Stoff 8., ulica Sobieskiego 
Scbw ill J., Krasickich 20.
Tannenbaum W ilhelm , ul. Karola Ludwika 1. 31. 
Tiiutzer 8. B ,, Ońoiążczyzna 20.
Teiebmann Teoii1, iioiuinikańska 2.
Tuch M. ul. Grodzickich 4.
Yoise Jakób, żółkiewska.
Ważny J a n , ul. Czarnieckiego 
H . W ohlisch, ul. Gródecka.
Zinimet H .,  ul. Kazimierzowska.
Zuckermanu Szymon, ul. L. Sapiehy.
H W ohlisch, ul Gródecka.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
n p. O z y a s z a  W M «  \  Syna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa daszkowego 

u p. 8 . W ieaera, Sykstuska 14, telefon 149.
N a przyszłość ogłaszać będę każdej n ie­

dzieli w pism ach lw ow skien nazw iska restau ­
ratorów, którzy piw© o k o c im s k ie  sprzedają, 
a nadto zastrzegam  sobis wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piw a 
pod m arką okocimskiego.

Jan G8ts&,
br®wsair w

układu KAZIMIERZA MADEYSKIECO, premiowane na Powszechnej Wy­
stawie krajowej we Lwowie złotym medalem państwowym, 

wyszły naszym nakładem po cenie 2 z ł 50 ct. w. a. 
Również mamy na składzie Rejestra gospodarskie układu W. i K. Cybul­
skiego, Bylickiego, oraz wszelkie w zakres gospodarstwa wchodzące druki

poloea

S e y f a r t h  ft D y d y H u k i
skład papieru, galanteryi i dzieł sztuk pięknych

we Lwowie przy placu Blaryackim.
Cennik szczegółowy składu na żądanie franko.

CZ1
31
zyi

bo
laz

601

CZ)
CZ(
d e’
łov
de:

n H n u a n w w n n
T ylko  5 ®  ct. za 4  ciągnienia. J^statmjnjesiąc_

G lć i i  T fcn iń O O .O S H h o r .U  i r e m  so 2 5 . 0 8 9  tor. 42

f  gotówce * potrąceniem 80 prc.

L o s y  
wystawy jubilauszowej 

po 50 ct.

I. Ciągnienie 25 czerwca 1398.
II, Ciągnienie 6 sierpnia 1898.

III. ciągnienie 15 września 1898.
IV. Ciągnienie 22 października 1898.

p o l e c a j ą :  M. Jonasz, Kitz i Stoff, Kormana i Feigenbaum, Gustaw
Max, Jakób Stroh, Samuely i Landau, Schelienberg i Kreyser,
Aug. Schellenbprg i Syn, Sokal i Lilien.

SPOI

1

S ik a w k i pożarne
systemu Douglasa i Ncela, stosowne dla gmin i ob­
szarów dworskich, poleca pod jak najkorzystniej- 
szemi warunkami, jako wyłączny zastępca firmy 
H. Cegielskiego w Poznaniu, mogąc się powołać 
na najehlubniejsze świadectwa świetnych Wydzia­

łów powiatowych 532a

S. Bronikowski w Stanisławowie.
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Z drukarni W i. Ł ozińsk iego  u l. Cs&raeckiego 1. 1% d o n  W arnera. T elefon  nr. 5 6 9 . (Z arsądca W I. J . W eber). P ap ier % fabryki papieru J . F ia łk ow sk ich .


